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* codziennie o godzinie 5 po południu
Y ®  t e ł  poświąteomyeŁ

HŚ11 V,ai p0J'edyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 
Czarnia i, ~" ®̂ ura Eedakcyi i Administraeyi 

H. ^Beneyi j ' leS°. P 12. — Bkspedycya miejscowa 
**•*»»* .c e n n ik ó w  St. Sokołowskiego. Pasaż 

p , ' ~  Listy należy frankow ał
6 aŁ "Cfc otwarte wolne od opłaty.

Telefon Eedakcyi nr. 88 .

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m ie s ię c z n ie  ?  K. 70 h. — W miejscu: r o e z n i e  24 K., p ó ł r o c z n ie  12 K , k w a r t a l n i e  6 K., m ie­
s i ę c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innnyeh państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ówieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 hal., drudzy 60 hal. 
„Przew odnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i niers-a miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabel: ryczn„ I llo?bowe i , 
20 hal. od jednego wiersza m iary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładór prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Haus..ianna I. a. I w  bl -ze Lu­
dwika Płonna ul. Karola Ludwika I. P we Frencyi 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Eue 
de Yarenne.

CzW  U R Z Ę D O W A

Na' i * Król. Apostolska Mość ra- 
yzszem postanowieniem z dnia i 

„ b - r .  
e§'o doce:

%
8]j

zamianować najmiłościwięj pry- 
ieg0 ks. dr. Tytusa My s z k o w-

ijnn, j^Jj^pczajnym profesorem stu- 
^ 'eh ru 7 '*ne®° stareS° testamentu i semi-
bie. dyalektów na Uniwersytecie we Lwo-

Wać, ^es- i Król. Apostolska Mość ra­
gi ża a Iładrn^°^eiwiej srebrne krzyże za- 

,arna°m, tytularnym komendantom 
 ̂ : Stanisławowi Bz e s z ows k i e -

^  ^0IDendy żandarmeryi nr. 5
1 ’ a w uznaniu za uratowanie
îeka 0(j w'̂ aRnego życia pewnego czło- 

c? ł upu lniore! w płomieniach i Piotrowi 
***• 5 u j.Z krajowej komendy żandarmeryi 
? harapa . JVUJ'v'e> w uznaniu za uratowanie 

îorpi l0m własnego życia trzech osób od 
Przpz utoniecie.

f  n
Jeg0 ^ 'n ister skarbu zamianował star-

etarzem11SarZa skarbui Koona U r  i (kii a, se- 
S ? y eJ1 *■**>„, Ja n a  O r ł o w s k i e g o ,  oraz 

b 6,vsk ' k°rilisarzJ skarbu» Czesława L i -  
pUak l e ^ ° i  -^n ł°nie'go B i e r a  i Budolfa 

Piskiej ra<łcanii skarbu w obrębie gali- 
la.j°wej dyrekeyi skarbu.

1Jnster skarbu zamianował star-
^ atZa . . ra Józefa K u r k a  i wicese- 
J ' “mi ' " “^ ry a ln e g o , Edwarda B u g  no, 
feyi s' ar ar^U w obrębie galicyjskiej dy-

^-'^ister skarbu zamianował star- 
jjPlo p jSppkł°rów podatkowych, dr. Anto- 

’eff„ 6rz c h a łę  i Anatola f f y b o r o w -
,a P oraz i

i  0kr?bieW 11 c k i e g °> sekretarzami skarbu 
'̂ ®Wje krajowej dyrekeyi skarbu we

inspektora podatkowego Mi-

skarbu zamianował koini- 
fz^-jj11’ Ke°polda Ł y s a k o w s k i e g o ,  

skarbu, a komisarzy skarbowych:

Michała Bu s i n a ,  Jana K a r p i ń s k i e g o ,  
Eugeniusza F lu n  ta, Juliusza S t e l m a c h o ­
wi  c z a, Ignacego B ab i a r z a, Tadeusza L e- 
wi ck i  ego  i Stanisława Ł u s z c z k i e w i c z a ,  
starszymi komisarzami skarbu w obrębie kra­
jowej dyrekeyi skarbu we Lwowie.

P. Minister skarbu zamianował, inspe­
ktorów podatkowych: Stanisława K o k o s z y ń- 
s k i e go ,  Tadeusza S m i g i  e ws  ki ego,  Sta­
nisława Budz y  n o ws k i ego  — starszymi 
inspektorami podatkowymi w obrębie gali­
cyjskiej krajowej dyrekeyi skarbu.

Prezydyum krajowej Dyrekeyi skarbu 
zamianowało koncepistów skarbu: Michała 
P a j o r a ,  Włodzimierza P o ł o s z y n o w i e z a  
i dr. Jana D z i u r z y ń s k i e g o ,  inspektorami 
podatków w IX. klasie rangi, a praktykan­
tów konceptowych: Seweryna G r o s s b e r g a ,  
Allreda D ł u g o s z a ,  Józefa G o l o n k ę ,  Ja­
kuba B o s e n b a u ni a, Wacława I) z i w o t ę, 
dr. Józefa M ą t w i  as  a, Stanisława O lina u- 
ro, dr. A1 Creda B r a n d o w s k i e g o  i dr. 
L ubosława W y s z a t y c k i e g o, koneepista- 
mi skarbu w X. klasie rangi dla służby po­
datkom ej I. instancyi.

Prezydyum e. k. krajowej Dyrekeyi 
skarbu zamianowano koncepistów ' -'skarbu: 
Braciszka L e s z c z y ń s k i e g o ,  Stanisława 
K o h a u t a ,  Adama K u ł a k o w s k i e g o ,  
Ignacego hr. S k a r  bk a, Ignacego Gyur ko-  
v i e h a, Brunona B u j a k a, dr. Jana K o- 
mo r k a ,  Mikołaja G a w i a k a, Jana W a ł ę- 
g ę, Stanisława S t a c b i e w i c z a  i koncopi- 
stę skarbu przy c. k. Ministerstwie rolnictwa 
dr. Budolfa H a l ba na, komisarzami skarbu 
w IX. klasie rangi, a praktykantów konce­
ptowych : Eugeniusza Li g a s z ę w s k i  e go, 
Władysława N i eg i a, Stanisława S t a s i n i e -  
wi cza ,  Piotra M a l i n o w s k i e g o ,  dr. Ja- 
kóba B o d e k a, Franciszka K u t s c li e r ę, 
Tadeusza 3  y b u 1 s k i e g o, Józefa I) o b r z a ń- 
s k i e g o  i dr. Marcina T o w a r n i c k i e g  o, 
koncepistami skarbu w X. klasie rangi dla 
kierujących władz skarbowych.

Obwieszczenia
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 28 
czerwca b. r. do 1 82.382 o wykazie panujących

w Galicyi zwierzęcych chorób zaraźliwych, 
zestawionym na podstawie sprawozdań sta­
rostw, przedłożonych od 17 do 28 czerwca 
b- r. i zwracające przy tern uwagę na panu­
jące w innych krajach koronnych, oraz w 
Królestwie Poldkiem i w Niemczech, zaraźli­
we choroby zwierzęce, oraz z dnia 27 czer­
wca b. r. do 1. 83.702 o weterynarsko-poli- 
cyjnych zarządzeniach w sprawie przywozu 
zwierząt racicowych (bydła rogatego, owiec, 
kóz, świń) z Węgier i Kroacyi - Sławonii do 
królestw i krajów reprezentowanych w Ba­
dzie państwa, — zamieszczone są w „Dzien­
niku urzędowym11 dzisiejszego numeru tfa- 
zcly Lwowskiej.

CZĘŚĆ SIEURZĘDOWA

Lwów, 30 czerwca.

Od trzech dni Węgry posiadają nowy, 
a właściwie zrekonstruowany gabinet, teki 
bowiem zatrzymali nadal ministrowie Lukacs 
({skarbu), Daranyi (rolnictwa), Lang (handlu), 
Wlassics (wyznań i oświaty) i Ploss (spra­
wiedliwości). B. ban Ohorwacyi hr. K hu en- 
l l ó ' d e r v a r y  objął po Szellu prezydenturę 
gabinetu i tekę spraw wewnętrznych, oraz 
prowizorycznie urząd ministra a latere spra­
wowany dotąd przez hr. Juliusza Szechenyie- 
go; genorał-major Dezydery K o l o s v a r y p o  
baronie Eejeiwarym tekę honwedów; wreszcie 
Mikołaj T o m a s i c s po Cseku tekę ministra 
dla Ohorwacyi.

Onegdaj przyjął Najj.Pan na pożegnalnej 
audyencyi ustępujących ministrów przyczein 
b. prezydentowi gabinetu p. Kolomanowi 
Szellowi podziękował w gorących słowach za 
nadzwyczajne, pełne ofiarności usługi, poło­
żone przez niego około Państwa i Dynastyi 
na stanowisku prezydenta gabinetu. Mini­
strowi honwedów br. Fejervaremu dziękował 
Monarcha, widocznie bardzo wzruszony, za 
długoletnią, wierną i pełną poświęcenia

Następnie byli na posłuchaniu prezy­
dent nowego gabinetu br. Khuen-Hedervary 
i nowi ministrowie generał Koiosvary i To- 
masies.

Wczoraj wieczorem nowy gabinet przed­
stawił się w klubie liberalnym w Budapeszcie, 
dzisiaj zaś o godzinie 10 rano przedłożył br. 
Khnen-Hedervary program nowego gabinetu 
na posiedzeniu Izby dep. sejmu węgierskiego, 
a o godz. 12 w południe na posiedzeniu 
Izby magnatów.

O programie pracy nowego gabinetu 
dowiadują się dzienniki węgierskie z rzeko­
mo wiarygodnego źródła co następuje : Pier­
wszym krokiem nowego rządu ma być cof­

nięcie stanu ex lex, aby w ten sposób zapo- 
biedz dalszej nad tą sprawą d/skusyi, prze­
ciągającej się j'iż od wielu tygodni Ponie­
waż nowy rząd przejmuje poza teru wszyst­
kie inne przedłożenia gabinetu Szella, więc 
najpierw stanic na porządku dziennym prze­
dłożenie o prowizoryum budżetowani. Hrabia 
Khuen spodziewa s * ż e  obrady nad tą spra­
wą nie potrwają dłużej jak trzy lub cztery 
dni. Następnie p^zyszłoby pod obrady osta­
teczne zredagowanie i uchwalanie ustawy o 
kontyngencie rekruta, co zajęłoby także tyl­
ko trzy do czterech dni. Z kolei przystąpio- 
noby do rozpatrzenia królewskiego rozporzą 
dzenia w sprawie kwoty lub ewentualnie 
przyjętoby je do wiadomości. Gdyby rząd o- 
trzymał tymczasem zapewnienie od Bządu 
austryackiego, że parlament austryacki przy­
stąpi do załatwienia taryfj celnej, ta sa­
ma sprawa znalazłaby się na porządku dzien­
nym sejmu węgierskiego i zajęłaby prawdn- 
podobn.e około dwóch tygodni. Koniec lip^a 
wypełniłyby drobne przedłożenia. Ferye sej­
mowe rozpoczęłyby się z początkiem sier­
pnia i trwałyby ntjwyżej miesiąc. Po pono- 
wnem zebraniu się Izby załatwionoby budżet 
na r. 1903 i 1904, a w związku z nim prze­
dłożenia o podwyższeniu listy cywilnej, o pod­
wyższeniu płac urzędników, wreszcie kredyt 
inwestycyjny.

l  c. i  miii] U ] szkoli.
0. k. Bada szkolna k”ajowa wyłączyła 

orzeczeniami z dnia 22. czerwca 1903 gminę 
Jurczyce w okręgu podgórskim z zakresu 
szkolnego w Badziszowie i zorganizowała o- 
sobną 1-klasową szkołę w Jurczycach; gmi­
nę Wapienne w okręgu gorlickim z zakresu 
szkolnego w Męcinie wielkiej i zorganizo­
wała osobną 1-klasową szkołę w Wapiennem.

zorganizowała orzeczenumi z dnia 22 
czerwca 1903 r . : 4-klasową szkołę ludową 
męską Nr. XXIII. w Krakowie; 4-klasową 
szkołę ludową żeńską na przedmieściu „Bu­
ska W ieś“ w Bzeszowie;

jednoklasowe szkoły ludowe: w Ko- 
śmierzynie w okręgu buczackim; w Facimie- 
chu w okręgu podgórskim; drugą szkołę na 
przysiółku Wola ad Bokietnica w okręgu ja­
rosławskim ; w Lolinie w okręgu dolinskitó; 
w Czarnorzekach w okręgu krośnieńskim; 
w Polanicy w okręgu dolińskim; w Petlikow- 
cach nowych w okręgu buczackim;

przekształciła orzeczeniami z dnia 22 
czerwca 1903 r.: 5-klasową szkołę męską i 5- 
klasową szkołę żeńską w Bolechowie w okrę­
gu dolińskim na 6-klasowe; 5-klasową szkołę 
mieszaną w Chodorowie w okręgu bobreckim 
na 5-klasową szhołę męską i 5-klasową szko-
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r o d z in y  s ł o w a c k i c h .

JULIUSZA.
* historyczna na podstawie 

2h.an.ych. materyatów.

i i .
(Biąg dalszy).

5 i
^  (‘astępnego dokumentu jest u- 

^fhierci Stefana pozostałej po 
, ÓU I .1 Jedynego syna, Józefa, intro- 

l0dziczneJ wsi> Jeziora:
HCa Tn,. J sl4c Siedmset Trzydziestego 

UUl Trzeciego Dnia.

Na urzędzie Grodzkim w zamku Jego 
Królewskiej Mości, przedemną Józefem Mikoła­
jem z Czaruołok Ozarnołuskmi namiestnikiem 
Burgrabstwa zamku Łuckiego i Xięgami ni- 
niejszemi Grodzkiemi Luckiemi oczywiście 
comparem opatrzony Iwan Sawczuk, woźny- 
generał Województwa Podolskiego, Wołyń­
skiego i innjt h w moc actualis, verae et in- 
dubitute recoynitionis suae, jawrne, wiernie, 
osobiście, ac per expressum dla wpisania te­
goż ad Acta Castrensia Gapitenealia Lucenrien- 
sia opowiedział: Iż onże pro legali ciffecta- 
tione. Ur. J. pp. zeszłego niegdy Ur. Jego­
mość/ fkna Stefana, pozostałej małżonki z 
Baczyńskich Budzińskiej, a oraz Józefa, po 
wyżmienionych małżonków syna Słowackich, 
die decima junii roku Pańskiego tysiąc 
siedmset trzydziestego, był w dobrach wsi 
Jeziorze, tu w Województwie Wołyńskiem, 
Powiecie Łuckim leżących, gdzie będąc a 
mając przy sobie stronę szlachty ludzi wia­
ry godnych dla świadectwa sobie przyda­
nych: Ur. J  p. p. Józefa Bilińskiego i Ka­
jetana Podgórskiego wzajemnego zobopól- 
nego vigore Zapisu whitalitatis pomiędzy w

górze warażonymi J. Mość panami Stefanem 
i Agnieszką z Baczyńskich Słowackimi mał­
żonkami anno Domini millesimo septigentesimo, 
augusti decimo sexte dic w Grodzie Łuckim 
przyznanego, dla tejże urodzonej Agnieszki z 
Baczyńskich Słowackiej, wdowy matki doży­
wotnią a wiecznie dziedziczną in rem ac perso­
nami ur. Jegomość pana Józefa Słowackiego sy­
na, z mocy prawa natury et snccessionis w też 
dobra część> wsi Jeziora, oraz wszy stkie onej 
przynależności i przyległośei, grunta uprawia­
ne i odłogami pozostawione, lasy, sianożęcia, 
łąki pastewne, karczma, budynki, karczemną 
arendę, oraz niemniej z poddanymi do tej 
części dziś na gruncie znajdującymi się i 
rozbiegłym., ogłosił intrornisyę i obwołał. 
A tej czynności jego woźnieńskiej z boku 
nikt nie stawił się przecznie, ni też kontra- 
dykował, poczem z tej części dóbr ws: Je­
ziora on ministerialis gromadę całą, która z 
dawien dawna do tej części naieżała, zebra­
wszy, o nowych tychże panach i dziedzicu 
ouycu za wieścił, a na pożytek ichże robo­
ciznę odbywać wszelką, zachować omnimodo 
obedienciam, czynsze płacić i dationes przy­

nosić obowiązał, którzy też kmiecie poddani 
na zwykłe sobie pańszczyzny i obowiązków 
pełnienie włościańskich ruszyi.. Zatem po­
winnością swoją wyżmianowany woźny fwn- 
ctus odprawioną z miejsca onego powiódł, 
a sta, iwszy przed Urzędem niniejszym per 
acti Officii sui zeznanie recognoscit, o komo- 
tację czego do Akt Grodzkich Łuckich prosi, 
ideo ootinct.

Iwan Sawczuk, Generał Wojewódzki.
Z których ksiąg i ten wypis pod Pie- 

częścią Ziemską powiatu Łuckiego jest wy­
dany i pisań w Łucku.

Begent P. Z. Ł. Waleryan Peredatkowicz. 
(L. S.)

Czytał z Actami Francszek Bentkowski.
Znajduje się ff Actauh, świadczy Fran­

ciszek KrzymińskL-Korzeniowski archiwista 
Act Powiatowych Łuckich przysięgły.

(Dokończenie nastąpi).
T*eopold Meyet-
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łę żeńską; 3-klasową szkołę w Wilamowi­
cach w okręgu bialskim na 4-klasową; je- 
dnoklasowe szkoły na 2-klasowe: w Borszo- 
wie w okręgu przemyślańskim; w Przystani 
w okręgu żółkiewskim; w Warzycach w o- 
kręgu jasielskim; w Lipicy górnej w okręgu 
rohatyńskim; w Bortnikach w okręgu bobre- 
ckim; w Trośeiańeu w okręgu dolińskim; 
w Zadarowie w okręgu buczackim; w Bu­
dzie w oki egu żydaczowskim; w Strzeszynie 
w okręgu gorlickim; w Bopicy polskiej w o- 
kręgu gorlickim; w Bronowicach małych w 
okręgu krakowskim zamiejskim.

ustanowiła posady: nauczyciela religii 
rzym. kat. i nauczyciela religii grecko-katol. 
w 5-klasowej szkole męskiej w Przemyśla­
nach ; nauczyciela religii izraelickiej w 5-kla- 
sowej szkole męskiej w Bohorodczanach. Po­
sady nauczycieli religii rzym. katoi: w 4-kla- 
sowej szkole ludowej męskiej w Wieliczce, 
z obowiązkiem udzielania nauki religii i w 
innych szkołach do rzym. kat. parafii w Wie­
liczce należących; w 5-klasowej szkole mę­
skiej w Jaworznie w okręgu chrzanowskim 
z obowiązkiem udzielania nauki religii i w 
innych szkołach do rzym. kat. parafii w Ja­
worznie należących; w 5-klasowej szkole w 
Strzyżowie z obowiązkiem udzielania nauki 
religii i w innych szkołach do rzym. kat. 
parafii w Strzyżowie należących; w 4-klaso- 
wej szkole w Kr akowcu w okręgu jaworow­
skim z obowiązkiem udzielania nauki reli­
gii i w innych szkołach do rzym. kat. pa­
rafii w Krakowcu należących; w 5-klasowej 
szkole w Tyczynie w okręgu rzeszowskim z 
obowiązkiem udzielania nauki religii i w in­
nych szkołach do rzym. kat. parafii w Ty­
czynie należących; w 4-klasowej szkole w 
Jeżowem w okręgu niseckim z obowiązkiem 
udzielania nauki religii i w innych szkołach 
do rzym. kat. parafii w Jeżowem należących.

0. k. Bada szkolna krajowa postano­
wiła erze izeniem z dnia 19 czerwca b. r. 
budowę 1-klasowej szkoły w Bednarowie w 
okręgu stanisławowskim przy pomocy zasiłku 
z funduszu szkolnego krajowego.

C. k. Bada szkolna; krajowa postanowiła 
zaliczyć: książkę p. t. „J. Kranz. Trygono- 
metrya kulista w zadaniach. W Krakowie 
1908 Nakładem autora11, w poczet książek, 
dozwolonych do użytku w szkołach realnych. 
Cena egzemplarza 30 h.

C. k. Bada szkolna krajowa postano­
wiła zaliczyć w poczet książek dozwolonych 
do użytku w szkołach średnich z polskim 
j ;ykiem wykładowym książkę p. t. „Kasper 
Brzostowiez. Początki arytmetyki i algebry 
dla klas niższych. Część II. na klasę III. i 
IV. Wydanie 8. W Sanoku 1908. Nakładem 
K. Pdlaka1*. Cena egzemplarza 1 korona, 
i książkę p. t. „W. Zakrzewski. Historya po­
wszechna na kiasy wyższe szkół średnich. 
Tom III Historya nowożytna. Wydanie II.

W Krakowie 1903. Skład główny w księ­
garni G. Gebethnera i Spółki. Cena egzem­
plarza oprawnego 2 kor. 80 hal.

Z okazyi ściślejszych wyborów do par­
lamentu niemieckiego zaszły w szeregu miej­
scowości mniej lub więcej groźne zaburzenia.

W T o r u n i u, j ak donosi Biuro Wolffa, 
na fałszywą wieść, że wybrany został nie­
miecki kandydat Grassmann, tysięczny tłum 
Polaków zebrał się na ulicach i pociągnął 
wśród okrzyków i wrzawy pod redakcyę Ga­
zety Toruńskiej, gdzie wznoszono okrzyki na 
cześć redaktora Brejskiego. Zaatakowana 
czynnie polieya musiała użyć białej broni. 
Przedsięwzięto liczne aresztowania.

W O . f e n b a c h ,  gdzie w wyborach 
ściślejszych uległ socyalista, a wybrany zo­
stał narodowy liberał, tłumy przeciągające 
ulicami, wyprawiały straszliwe hałasy. Do­
piero o północy oddział polieyantów, operu­
jący szablami, zdołał poslromić hałaśników. 
Dr. Beckera zwycięskiego kandydata libera­
łów, mocno poturbowano. Tylko pod osłoną 
policyi zdołał ujść z życiem. Aresztowano 
wiele osób.

W H a g e n wystąpiło przeciw wypra­
wiającym dzikie wybryki ekscedentom 20 po­
lieyantów, których obrzucono gradem ka­
mieni i powitano strzałami rewolwerowemi. 
Kilku polieyantów jest rannych, a jeden z 
komisarzy dość ciężko. Polieyanci poranili 
pałaszami wiele osób. Dopiero po długich 
wysiłkach udało się przywrócić porządek. — 
Aresztowano ośmiu przywódzeów rozruchów.

W G e l s e n k i r c h e n  gdy ogłoszono 
wynik wyborów, tłumy zebrane przed loka­
lem wyborczym wszczęły niesłychany hałas, 
który z każdą chwilą wzrastał. Poliuyę ob­
rzucono kamieniami. Polieyanci widząc, że 
grozi im niebezpieczeństwo, dobyli pałaszy, 
rąbali, a nadto strzelali z rewolwerów Osta­
tecznie udało im się opanować i poskromić 
cłumy. Bardzo wielu jest rannych, niektórzy 
ciężko. Kilku polieyantów raniono nożami.

W D o r t m u n d z i e  tłum kilkutysię­
czny napadł oddział policyi, który usiłował 
przywrócić porządek i ranił wystrzałami z re­
wolweru kilku polieyantów Dopiero wojsku 
powiodło się rozproszyć ekscedentów. Po je ­
dnej i drugiej strome jest wielu rannych, 
samych polieyantów 9.

Groźne zaburzenia zaszły także w Spau- 
daw'e (pod Berlinem), gdzie upadł so- 
cyalay demokrata Liebkneeht. — Tłumy 
przeciągały ulicami i uderzyły na policyę, 
obrzucane ją butelkami, kamieniami i kawa­

łami drzewa. Oddział pionierów rozpędził ha- 
łaśników. których bezskutecznie uspokajał 
Liebkneeht.

Król Piotr I.

Na noiyfikaeyę o wstąpieniu na tron 
króla Piotra, odpowiedzieli dotychczas Najj. 
Cesarz Austro-Węgier, cesarz Wilhelm, pre­
zydent republiki francuskiej Loubet, król ru­
muński Karol, książę bułgarski i książę czar­
nogórski.

Na telegram króla Piotra, zawiadamia­
jący o wstąpieniu na tron tak odpowiedział 
Najj. Cesarz Franciszek Józef: „Przyjmując 
do wiadomości doniesienie W. Król. Mości o 
objęciu władzy monarszej z tytułem króla 
serbskiego, powtarzam życzenie powodzenia 
dla W. Król. Mości i narodu serbskiego11.

Cesarz Wilhelm wysłał następującą od­
powiedź: „Przyjmując do wiadomości donie­
sienie o objęciu przez W. Król. Mość tronu 
serbskiego, chętnie wierzę, że W. Król. Mość 
przyczyni się do utrzymania i rozwijania na­
dal także dobrych stosunków, jakie istniały 
dawniej między Niemcami i Serbią. Pragnę 
też gorąco, aby rządy W. Król. Mości zainau­
gurowały okres pokoju i postępu w królestwie 
serbskiem11.

rzego Czarnego, ażeby powiódł lud 8 . 
na święty bój o wyzwolenie, wstąpił®® 
na tron serbski, na którym ojciec m<®J> kj 
żę Aleksander, jako wybraniec ludu, pr 
szesnaście zasiadał.

Nawykły zawsze otwarcie i _ szC.‘ 
przemawiać i działać, gotów całą n. •)% P . 
łowitość poświęcić szczęściu i p°myśln°s ^

Król zamianował ministra wojny kan­
clerzem dla orderów.

Poseł francuski, który wyjechał był z 
Belgradu przed kilku dniami, powrócił przed­
wczoraj na swoje stanowisko.

Z kół W. Porty zapewniają, że odwo­
łanie posła belgradzkiego nie jest detnon- 
stracyą przeciw nowemu królowi, tylko po­
tępieniem rzezi, jakiej dopuszczono się w ko- 
naku królewskim w nocy z 10 na 11 czerw­
ca. W. Porta musi domagać się ukarania głó­
wnych sprawców haniebnego mordu.

Manifest do narodu ogłoszony przez 
króla Piotra w dniu wstąpienia na tron, o- 
piewa dosłownie:

„Do mego drogiego ludu!
Doniosłą zarówno dla mnie, jak dla 

kraju jest chwila, w której po raz pierwszy, 
jako król, zwracam się do ludu serbskiego.

Zgromadzenie narodowe wybrało mnie, 
zgodnie z uczuciami i życzeniami całego 
ludu, jednomyślnie na króla Serbii. Przyj­
mując ten wybór, złożyłem dzisiaj, zgodme 
z przepisem konstytucyi, przed reprezentacyą 
narodu przysięgę, a niniejszem zwiastuję 
mojemu drogiemu ludowi, że od dzisiaj 
wstępuję w moje królewskie prawa i obo­
wiązki.

Z tej samej woli Bożej i ludu, które 
przed stuleciem powołały mojego dziada, Je-

jego ludu, uważam za pierwszy swój 
w tej uroczystej i ważnej chwili y _ 0.w tej uroczystej i ważnej cuwm . - p0. 
najgłębsze moje przekonanie, iż panuje J. „ 
winien być orędownikiem wolności i p° , 
swojego ludu. Pragnę być monarchą 
wdziwie konstytucyjnym. Wszelkie r§ 
konstytucyj le wolności i praw ludu są ^ 
mnie świętościami, których staranni® 8 jj 
będę. Od każdego też żądać będę, ażeby
to samo.

Przejęty temi zasadami przekazuję)P^, 
szłość przeszłości i pozostawiam historyk ^  
by osądziła każdego wedle jego czym"*'• 0by osądziła każdego wedle jego 
zostając wiernym tradycyom ludu _ 
i moich przodków, będę kierował się 
jej polityce zewnętrznej historycznemi
niami ludu, a zarazem utrzymywać
.acielskie stosunki,, jakie wytwarza p1 ^  
europejskiego współżycia, zwłaszcza z 
sąsiednimi.

Moje waleczne wojsko, któreń i j0. 
żarn moje królewskie nznanie za J®& 0j. 
tychczasowe usługi i poświęceni® JD0j 
czyzny, pragnę podnieść na poziom g® 
ludu serbskiego kotwicy jego nadziei- ^

W  tym duchu odczuwam w P ^ ^ a -  
żar i wielkość mych obowiązków jak® ■’ 
jąeego. Jestem wszakże przekonany 0 ^ i r  
rem poparciu ze strony mojego ludu s® rJ j 
go i spodziewam się, że przy poro :ła°po' 
ludu powiodę Serbię po drodze rozktf ’ 
stępu i błogiej pomyślności!11

$ , * 
Rzym, 30 czerwca. W  senacie ® . 

ster spraw zagranicznych Moiin w a.^gjjjel 
dzi na interpelację o zajściach , se- jjcatf 
oświadczył, że rząd włoski podobni® .1 
świat cywilizowany potępia ten rnor^ enętrz' 
traktuje jednak tę sprawę jako * tyk 
ną Serbii i zwraca na nią „JiityW
ko o tyle, o ile mogłaby naruszyć V, złj- 
międzynarodową. Stosown.e do tego rZądń 
mie rząd stanowisko w obec now®g° 
serbskiego

Belgrad, 30 czerwca. Niemi ■ 0
nawiązał na nowo stosunki dyploroa j 
rządem serbskim
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Z L I M B Y  ZAGRANICZNEJ,
„SZARE DZIEJE“

(z francuskiego.)

I.
(Ciąg dalszy).

Noemi raz jeszcze spojrzała uważnie w 
oczy podróżnego i przekonała się, że jest on 
na prawdę wzruszony, że miała przed sobą 
dobrego człowieka, więc pochylając się nie­
co, zwięźle mówić zaczęła, jak dziecko i ko­
bieta zarazem:

— Żyje, panie, matka Baptysty. Ale 
to nie jest nasza matka. Moja wtasna, po­
dobno pozwoliła, że sprzedano nasz doby­
tek w Bretanii, podobno nie chciała do nas 
wrócić. Pojechała karmić dziecko bogatych 
ludzi nigdy już jej odtąd nie widzieliśmy.

— Jak się nazywała?
— Marta.
— A więc ją właśnie widziałem! — 

zawołał.
— Och! co też pan mówi? Widział ją

pan?
— Tak, nawet z nią rozmawiałem.
Zaczęła płakać cichutko; z oczu jej

łzy ciekły, lecz patrzyły w dal, jak gdyby 
spodziewały się ujrzeć tam matkę. Po chwili 
spuściła powieki i łkając, uśmiechnęła się 
do tego widma.

— Pow.edz ro i panie, — spytała — 
czy mówiła o mnie ?

— O wszystkich.
— Nie zapomniała o nas, jak utizymy- 

Yrano? Wiedziałam dobrze-.. Byłam pewna. 
Kochałam ją.... Ozy już bardzo staro wy­
gląda?

— Wcale nie! jeszcze piękna kobieta.
A w , duszy pomyślał: „Jesteś i będziesz

taką samą, jaką ona yła w młodości".
— Kiedym jej opowiadał — dodał gło­

śno — że jest u nas w okolmy jeden chłop­

czyk imieniem Joel, chciała ccś więcej o tem 
się dowii dzi< ić. Powiedziałem jej wszystko, 
co wiedziałem, a ona zaczęła wołać: „To 
moje dzieci!...11 Myślę, że gdyby tylko tego 
zażądano, porzuciła by wszystko w Paryżu i 
wróciła....

— A ch! Boże m ój! nie, niech nie 
wraca1 —■ zawołała mała z przestrachem — 
pozdrówcie ją odemnie, panie, od Noemi; 
powiedźcie, że ciągle o niej marzę, powiedź­
cie, że pamiętam o niej przy pacierzu; tamci, 
to jeszcze zbyt małe dzieci, nieprawdaż? ale 
niech i le w raca!... Chciałabym tego z całe­
go serca.... Ale oni nie zechcą....

— Kto taki ?
Noemi odpowiedziała zapalczywie i tra­

gicznie, jak M arta:
— Mój ojciec i tam ta! Jeżeli o niej 

mówią, życzą, żeby umarła, albo utrzymują, 
że już umarła i oboje gadają na nią wszyst­
ko, co można najgorszego, a wreszcie, że nie 
chcę nazywać tej drugiej „mamą11, ona sceny 
mi robi i biłaby mnie z ochotą, żeoy mogła.... 
Nie zawsze dobrzy oboje są dla mnie, mo- 
żecii to powiedzieć marnie Marcie.... Och! 
panie, o niej tylko odtąd będę myślała1... Ale 
nie powiem, że wiem, iż ona żyje. Nie, przy­
sięgam panu, ze nie. Powiedz mi pan, gdzie 
ona mieszka ?

Napisał adres na kartce wydartej z zu­
żytego notatnika i podał ją dziecku. Noemi 
spojrzała znowu w stronę drogi do miaste­
czka i rzekła:

— Oto ona już wraca, matka Baptysty! 
Pan nie może jej widzieć, ale ja, znając 
wszystkie zakręty drogi, już ją widzę.... Po­
szła z Lueynką kupić węgla w miasteczku.... 
Nie zatrzymuj się pan dłużej.... Gdy ojciec 
jest przez nią podniecony, ciężka z nim 
sprawa ! On także wróci niedługo z kamie­
niołomu.... niech pan odejdzie, bo będę obi­
ta.... a może pan także....

— Och! ja jestem o to spokojny!
Wskazał na swój kij, leżący na ziemi;

schylił się, zabrał zawiniątko, a potem, uno­
sząc kapelusza:

— Mam więc powiedzieć, żem widział 
Noemi, prawda?

Biedna dziewczynka była tak wzruszona, 
że łzy ją  dławił] Na migi tylko dała znak: 
„Tak, powiedźcie jej....“ a potem wskazała na

drogę do miasteczka i coprędzej kończyła 
swoją robotę.

Murarz się oddalił. Noemi obróciła 
się, żeby zobaczyć, jak będzie wchodził na 
górę, gdzie znajdowały się kamieniołomy, w 
których Louarn pracował. Oałem swojem mło- 
dem i głęboko poruszonem sercem goniła 
tego człowieka, który przyniósł jej taką ta­
jemnicę, który widział na własne oczy pra­
wdziwą jej matkę. Skończywszy swoją robo­
tę, zapomniała, że trzeba taczki zatoczyć 
pod szopę. A murarz idąc pod górę, wyglą­
dał teraz, jak ruchoma plama na szarem tle 
skalistej drogi Wiatr dąf coraz zimniejszy; 
słońce za chmurami staczało sięjku zachodowi. 
Wielka płaszczyzna, już i tak smutna, pod 
osłoną umykających obłoków, zaciemniała się 
i rozpływała w przestrzeni....

— Go ty tu robisz, leniuchu! Na co 
tak patrzysz?

Noemi zadrżała i porwała spiesznie ta­
czki, posuwając je ku domowi. Głos ozwał 
się znowu :

— Dostaniesz porządne pranie od ojca ! 
Będziesz miała hecę! Od dwóch godzin, od 
kiedy poszłam, bielizna jeszcze nie wyschła, 
na taki w iatr!

Dziewczynka była (już pod szopą i nie 
słyszała tych pogróżek, w czein wicher coraz 
silniejszy jej dopomagał; zrywał dachówki z 
domu i szarpał gałęziami topol w około ży­
wopłotu.

Kobieta tymczasem zwróciła się z go­
ścińca i otworzyła furtkę w żywopłocie. — 
Weszła w towarzystwie jedenastoletniej, chu­
dej, mizernej blondynki, sama zaś była tęgą 
babą, szeroką w ramionach, której żółtawe, 
świdrujące oczy zdawały się nieustannie szu­
kać sposobności do kłótni. Bęce były olbrzy­
mie i żylaste, jak męzkie. To była towarzy­
szka życia ojca Noemi, którą nazywano 
„la Louarn11 w okolicy, ta sama, którą spo­
tkał kiedyś przypadkiem w pierwszych cza­
sach swojej tułaczki, gdy zbliżyła się do 
niego i ofiarowała się, że zgotuje posiłek dla 
głodnych d: leci. Noemi przypominała sobie 
wybornie, jak to się stało; była jedynym i 
natrętnym świadkiem przeszłości, jedyna, 
która mogła była powiedzieć: „Miałam inną 
matkę w Bretanii11.

— Próżniaku! — darmozjadzie! — wo-

łała kobieta, gdy Noemi weszła do P1 ^  go 
izby domu. — Zabieraj mi się tera 
towania wieczerzy? Jeszcze g®1® v|
przy ogniu! Kartofle nie obrane -  
robiła przez cały czas?...

— Wieszałam bieliznę-— 
rzekła Noemi.

— A. potem co? — ni® - ' - nicz»i
ciec wróci, powiem mu, jak jesteś u fljoS*

Lucynka, wchodząc po za ? ‘Łypn'’1' 
miarkę węgla w worku 1 ^

najprz(̂  '

(3kor° “V

wane w koszyku. Za nią postęp®^
sta, który skrobał kawałkiem 
łoziny. ^

— Mamo — rzekła Lucyn * zjgfa 
węgle. Ale każ Noemi, żeby sl£ 
roboty; to jej kolej.

Kobieta palcem wskazała sf 
były kartoflle i zawołała:

— Do roboty, próżniaku. t ł
Noemi czuła się nieszezęs ,

zazwyczaj. W głębi serca m’a JL tak z
że prawdziwa matka nie był® "V W
postępowała. Zamiast usłucń®® 
tuch i rzekła: ®uaZ

— Możecie sami rob ić! ^a. rj '  
osuszyć, bo jestem całkiem ro° 
pracowałam niż w y! . , ^urak

Kobieta poczerwieniała, J® -e cl
— A ch! — przeklęte pl®®1 . ^ch * 

słuchać ? A ch! — opierasz się • 
otwiarasz gębę do mnie? ,. gajj0t "

Schyliła się, no-wał® s'v°|e w 
rzemyk i cisnęła nim gwałtów . ^  po® 
Noemi. Dziewczynkę uderzy-f® ?.• 0 ści® 
szwa sabota, który z hałasem obi

l
s
I

di,.

nauczkę wrze

w

i upadł na ziemię.
— Oto masz

baba.
■ Wyr zy te b r z m ia ły j jS n ia  ^  

pomięszane z okrzykami P™ , zakry‘a 
sty, gdy wysoka męska post®

ty i

prawie zupełnie drzwi wch°d°^e^
— Cóż tam znowu noW®£ 

głos nizki i przygłuszony 
Był to Louarn.

(Ciąg dalsij



K R O N I K A

Lwów , 30 czerwca.

— JE. Prezydent wyższego sądu kra­
jowego dr. Tchorznicki wyjechał ze Lwowa i 
wraca IB lipoa.

Zastępstwo ohjał p. Wiceprezydent dr. Dy­
lewski.

— Mianowanie. P. Minister wyznań i 
oświaty zamianował dr. Karola Hadaczka ze Lwo­
wa członkiem austryackiego Instytutu archeolo­
gicznego.

— Rektorem Politechniki lwowskiej na 
na r. 1903/4 wybrany został w sobotę wieczo­
rem profesor matematyki dr. Stanisław Kępiński.

Dziekanami: wydziału inżynieryi prof. dr. 
Maksymilian Thullie; wydziału budownictwa prof. 
®dgar Kovats; wydziału chemii technicznej prof. 
Stefan Niementowski.

— Z Politechniki. P. Adam Juliusz 
Milski, rodem z Krakowa, złożył na wydziale 
rnżynieryi tutejszej Politechniki drugi egzamin 
rządowy.

— Tow. politecnniczne we Lwowie 
urządza w dniu 1 lipca b. r. gremialną wycie­
k ę  członków, celem zwiedzenia budowy nowego 
gmachu Biblioteki uniwersyteckiej przy ul. Mo­
chnackiego we Lwowie.

Zwiedzenie gmachu odbędzie się o godzi- 
me 5 po południu. Punkt zborny na pagórku 
|rzed kościołem św. Mikołaja.

— Egzamin Z rachunkowości państwo­
wej złożyli przed komisyą egzaminacyjną w c. k. 
Namiestnictwie pp.: Antoni Hernich, Zofia Na- 
wratiló\ina i Zofia Zawadzińska z Bochni.

— Z kolei państwowych. Z powodu 
usunięcia się stoku góry i nasypu wstrzymano 
ruch ogólny na części szlaku między stacyami 
M'kuliczynem a Tartarowem, linii Stanisławów- 
Korosmezo, dnia 29 b. m. aż do odwołania. 
Nuch ogólny pomiędzy stacyami Stanisławowem 
? ikuliezynem i Tartarowem a Korósmezo od­
bywać się będzie prawidłowo, z tern jednakże 
cgraniczeniem, że na szlaku między Tartarowem 
a Korosmezii z pociągów osobowych tylko po- 
(uągi nr. 3111, 3112, 3113 i 3114 będa kur­
sowały
T Ruch ogólny na części szlaku Borszezów- 
Wanie puste, linii Teresin-Iwanie puste, podjęto 

ua nuwo dnia 27 b. m. pociągami nr. 3857" i 
3854.

Z powodu usunięcia się nasypu zastano- 
L° n o  ru(ą1 towarowy na części szlaku między 

stacyami Torskie a Worwolińce, linii Czortków- 
uleszczyki, dnia 28 b. m. aż do odwołania. 
‘Uch osobowy, jako też pakunkowy odbywać się 
dzie przy pociągach nr. 3565 i 3657 przez 

Przesiadanie się osób i przenoszenie pakunków.
°ciągi 3655 i 3660 kursować będą aż do na- 

J ‘ ry nasypu tylko między stacyami Czortkowem 
tłustem.

m — Obywatelstwo henorowe Rada 
■ Robromila nadała obywatelstwo honorowe p. 

i uisławowi Gniewoszowi, wiceprezesowi Tow. 
tytewego ziemskiego, w uznaniu zasług po- 

zonych dla dobra miasta.
 ̂ ~~ Marya z Dunikowskich Bała-

s k i ° W a , wdowa po starszym radcy Dyrekcyi 
j\ hu, matka Wincentego, adwokata i syndyka 

yrekeyi funduszu propinaćyjnego, oraz Stani- 
naczelnika stacyi telegraficznej i poczto-

6)

H A J O T A .

SEN PANNY JOANNY.
N O W E L A ,

(Ciąg dalszy).

pj. Przejście koło pałacu Kronenberga na 
było jednem z najgorszych, a wła- 

hie f ai? tamt§dy , wypadała droga. Ciotka 
Hun ^iła chodzić pod rękę, więc puściła 
hus6 r̂?ch§ naprzód; wtem rozdzieliły 
edotkQa(̂ jeżdzająee z dwóch stron dorożki; 
gł a cofnęła się, a ja  szybko pobie- 
8kak - J unosząc wysoko suknię i prze- 
g° ejj^c zaspy. Dopadałam już przeciwległe- 
z d /jd,liKa, gdy olbrzymi zwał śniegu spadł 
ieh i rozprysnął się tuż prawie u mo-

skok, Ze®traszona skoczyłam w bok, w tym 
lecz i P°®lizgn§łam się i była bym upadła, 
P0dtr?^ wyciągająca się z chodnika ręka 

Uttała mnie.
m°cnon wnym ruchem uczepiłam się 
oczy j j r §ki, a jednocześnie podniosłam 

kolana ugięły się podemną. 
przeehvf  wJ s°kim chodniku, nieco ku mnie 
zaaez' o n ! ~  m°je wyśnione prze-

0 §° natychmiast, choć wcale
nia tego nie myślałam. Ta sama po-

»Gazeta, Lwowska* z dnia 1.

wej w Namiestnictwie, zmarła dziś w nocy w 
64 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 lipca o godz. 
4 po południu z domu żałoby przy ul. Piekar­
skiej 28.

t  Dr. Wojciech Urbański. W so­
botę popołudniu przy bardzo licznym udziale pu­
bliczności odbył się z domu żałoby przy ul. Ko­
chanowskiego 12 na cmentarz Łyczakowski po­
grzeb ś. p. Wojciecha Urbańskiego, byłego dłu­
goletniego dyrektora lwowskiej Biblioteki uniwer­
syteckiej. Za trumną postępowała rodzina zmar­
łego, a za nią senat Uniwersytetu lwowskiego, 
poprzedzony berłami akademickiemi okrytemi kre­
pą, i urzędnicy Biblioteki uniwersyteckiej in 
corpore.

Nad grotem przemówił prof. dr. J. Za­
krzewski imieniem wydziału filozoficznego, na 
którym ś. p. Urbański przez lat kilka jako do­
cent wykładał, oddając hołd jego niestrudzonej 
działalności naukowej na polu fizyki, w której 
zarówno jak w badaniach w ulubionej dziedzinie 
astronomii ś. p. Urbański nawet na schyłku ży­
cia nie ustawał.

Z kolei przemówił dr. Boi. Mańkowski, 
urzędnik Biblioteki uniwersyteckiej, podnosząc 
zasługi zmarłego, poniesione około tej instytucyi, 
zwłaszcza w jej przełomowej epoce istnienia, po 
spaleniu w r. 1848.

— Walny zjazd, członków Towarzystwa 
pedagogicznego, zapowiedziany do Lwowa na 16 
i 17 lipca b. i\, został odwołany.

— Goście wielkopolscy, przyjmowani 
tak serdecznie od dwóch dni w naszem mieście, 
spędzą dzisiejszy wieczór w Kole literacko-arty- 
stycznem. Początek zebrania o godzinie 8 wie­
czorem.

— Wystawa ogrodnicza na placu 
powystay, owym zostanie zamkniętą dopiero jutro 
wieczorem.

— Wyścigi JKonne odbędą się dziś, 
oraz 2, 4 i 5 lipca.

— Popis Wobec licznie zebranej publi­
czności odbył się popis dziatek w zakładzie froe- 
blowskim pań Bloeli i Goldfarb; Dzieci odpowia­
dały z Pisma św., historyi polskiej, z nauk przy­
rodniczych i wygłaszały przeróżne deklamacje, 
przeplatane śpiewami i zabawami, poczem nastą­
piło uroczyste zakończenie roku szkolnego.

— W Zakładzie ciemnych odbył 
się dziś przed południem w obecności kuratora 
Zakładu ks. Jerzego Czartoryskiego, jego mał- 
żoki i córki, b. Namiestnika Moraw bar. Loe­
bla, Wiceprezydenta Rady szkolnej krajowej dr. 
Płażka, radcy Namiestnictwa dr. Dembowskie­
go, prezydenta miasta dr. Małachowskiego i wic­
iu innych wybitnych osobistości naszego miasta, 
doroczny popis uczniów i uczenie.

Po popisie wychowanków ochronki dla cie­
mnych, którzy śpiewali, deklamowali i zapomocą 
dotyku opisywali zwierzęta, popisywały się wyż­
sze oddziały Zakładu z czterech sposobów pisa­
nia, poczem nastąpiły produkcje wokalno-mu­
zyczne.

Następnie przybyli na popis goście zwie­
dzili wystawę robót kobiecych i wyrobów ko­
szykarskich — całoroczne prace wychowanków 
Zakładu, oraz cały budynek zakładowy, ogląda­
jąc między innemi nieznaną dotąd we Lwowie 
małą drukarnię dla ciemnych.

— Adolfina Zimajer przybyła z War­
szawy do Lwowa i wystąpi gościnnie w teatrze 
ludowym. Pierwszy jej występ odbędzie się we 
czwartek, dnia 2 lipca. W program wieczoru 
wchodzą śpiewy i kuplety, które wykona p. Adol-

stawa; te same jasne gęste włosy, przyciśnięte 
tak samo futrzaną czapeczką, te same szlachetne 
rysy, te same głębokie siwe oczy, w oprawie 
długich czarnych rzęs, z pod czarnych, pro­
stych brwi pairzące.

Tylko twarz była bledsza i jakby smutna 
trochę czy zamyślona, a spojrzenie zamiast 
owej słodkiej tkliwości, z jaką we śnie we 
mnie tonęło, wyrażało obojętność zwykłego 
przechodnia.

Stałam jak przygwożdżona do miejsca, 
nie puszczając jego ręki, zapojpinając o ca­
łym świecie. Musiałam, dziwnie wyglądać, 
bo spostrzegłam, że wyraz j_go oczu zmienia 
się nagle i pojawia się w nich ciekawość, 
zdumienie, czy inne jakieś uczucie.

I staliśmy tak naprzeciwko siebie, dłoń 
w dłoni, nieruchomi, zapatrzeni....

Jak długo to trwało, — nie wiem. Nigdy 
przedtem i nigdy potem, nie zaznałam już 
takiej chwili.

Było mi tak, jak gdyby cała moja du­
chowa istota tą kilkoletnią, nieujętą tęsknotą 
i bezwiednem wyczekiwaniem udręczona, wy­
chodziła ze mnie na pierś tego nieznanego 
mężczyzny, ptakiem zmęczonym nagle gałęź — 
ostoję spostrzegającym, zlatywała.

Dziwna słodycz, ta słodycz we śnie 
doświadczona, napłynęła mi do serca i roz­
lała mi się po członkach jakiemś rozkosznem 
omdleniem.

W tern, o parę kroków od nas podje­
chała dorożka i o moje uszy obił się głos 
ciotkr wołajacy:

— Joasiu! Joasiu!
Drgnęłam — jak gdyby to był powtór­

ny sen, z którego mnie zbudzono. Sama nie 
wiedząc co czynię, cofnęłam szybko rękę i
lipca 1903.

fina Zimajer, oraz „Debiutantka", koinedya w 1 
akcie ze śpiewami Z. Przybylskiego, z panią Zi­
majer w roli tytułowej.

— Zamiast wieńca na trumnę ś. p. 
ks. Jana Stopczyńskiego, długoletniego prezesa 
„Skały“, dyrekeya tego Stowarzyszenia przezna­
czyła 25 K. na Tow. „Szkoły ludowej11.

— Obwieszczenia Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa o rozpisaniu nowych wyborów do 
Rady powiatowej w powiatach bocheńskim i 
brzozowskim, zamieszczone są w „Dzienniku urzę­
dowym" dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej.

— W wyższej Szkole handlowej w Kra­
kowie otrzymali absolutorya następujący abitu- 
ryenci: Kamil Barański, Franciszek Bryjak, Kal- 
man Czapnicki, Michał Gliński, Maryan Grabow­
ski, Edward Halpern, Aleksander Kamiński, Igna­
cy Laberschek, Tadeusz Ligęza, Eugeniusz Przy- 
byszowski, Rudolf Tcbórzewski, Azryel Tborn.

— Prezesem Rady powiatowej w Do- 
bromilu wybrany został poseł Paweł Tyszkflw- 
ski, jego zaś zastępcą p. Mieczysław Korwin.

— Ogień piwniczny. Właściciel re­
stauracji przy ul. Sykstuskiej 34 Mojżesz Lacus 
posłał wczoraj 18-letniego swego chłopca Mar­
kusa Feehtenholz a do piwnicy po spirytus Feehten­
holz obchodził się jednak w piwnicy tak nieo­
strożnie z beczką zawierającą 100 litrów spirytusu, 
że wyskoczyła z niej pipa, a płyn rozlany na 
ziemi zapalił się od trzymanej przez chłopca w 
ręce świecy. W jednej chwili cała piwnica sta­
nęła w płomieniach, z którego zaledwie z życiem 
wydostał się nieostrożny chłopak, lekko tylko 
poparzony. Wezwana straż ogniowa, po półgo­
dzinnej pracy ugasiła w piwnicy pożar zupełnie. 
Szkoda nieubezpieczona wynosi około 160 K.

A  Samobójstwo. Wystrzałem z kara­
binu służbowego, skierowanym pod brodę, ode­
brał' sobie w niedzielę życie w koszarach szkoły 
kadeekiej, wychowanek tej szkoły Roman Ale­
ksandrowicz. Śmierć nastąpiła natychmiast.

Powód samobójstwa niewiadomy.
A  Umysłowo chorą kobietę, nieznane­

go nazwiska, przytrzymała dziś polieya na wa­
łach Gubernatorskich. Nieszczęśliwą oddano w 
opiekę komisaryatowi II dzielnicy.

A  Nieostrożna jazda. Wczoraj przed 
południem pachciarz mleka Mojżesz Reichner, 
jadąc szybko i nieostrożnie ulicą Łyczakowską, 
najechał u wylotu ulicy Opata Hofmanna na 
konduktora tramwayu elektrycznego Iwanickiego 
tak nieszczęśliwie, że osią wozu zdruzgotał mu 
nogę powyżuj kostki.

Iwanickiego odstawiono do szpitala po­
wszechnego, Reichnerem zaś zajęła się polieya.

A  Znaczna kradzież. Onegdaj w nocy 
przez wybity w murze otwór dostali się złodzieje 
dc sklepu Sydonii Baumowej przy ul. Sykstuskiej
1. 8 i zabrali około 50 par spodni, 7 kamizelek 
i 1 marynarkę, łącznej wartości około 800 K.

A  Śmiertelny wypadek. W realno­
ści przy ulicy Pohulanka 1. 4 a) zdarzył się 
wczoraj w południe w mieszkaniu tamtejszego 
dozorcy realuośei Jakubowskiego straszny wy­
padek.

Zona Jakubowskiego, wychodząc rano z do­
mu do miasta, pozostawiła w zamkniętem przez 
siebie mieszkaniu pijanego męża i zarobnika 
Bogumiła Hellera śpiących. W kołysce spał'pół­
toraroczny syn, a na łóżku 3-letnia córka Ja­
kubowskich. W czasie nieobecności matki, córe­
czka Jakubowskich, bawiąc się prawdopodobnie 
zapałkami, zapaliła siennik. W skutek dymu, 
napełniającego mieszkanie, przebudził się pierw-

nie spojrzawszy już na nieznajomego, nie 
zważając, że on coś do mnie mówić zaczy­
nał, w pół przytomna podbiegłam do dorożki, 
w której siedząca ciotka, dawała mi niecier­
pliwe znaki.

— Siadaj, Joasiu, siadaj — mówiła z 
niezadowoleniem. — Musimy wracać do do­
mu. Zle stąpnęłam, bo gdzie tu teraz dobrze 
można stąpnąć i widocznie skręciłam sobie 
nogę... Ani sposób iść... Także się złożyło. 
Ale może mi się lepiej w domu zrobi, to po 
obiedzie...

— Go ci jest? — przerwała sobie na­
gle. — Jak ty wyglądasz? Kto był ten mło­
dy człowiek, z którym stałaś ?

Nie mogłam doDyć głosu z piersi. Do­
rożka ujechała już sporą część drogi, gdy 
wreszcie, kryjąc twarz na ramieniu ciotki, 
wybełkotałam.

— To był — o n !
Nie zrozumiała w p-erwszej chwili, a 

zrozumiawszy, aż w ręce splasnęła.
Droga ciotka Teofila! Dotąd widzę j«j 

dobrą, zmartwioną twarz.
— A ch! Boże m ój! — zawołała. —Po­

trzebnie musiałyśmy do tej dorożki wsia­
dać... Teraz gotów nasz ślad stracić... A mo­
że wziął drugą... Obejrz-no się Joasiu, nie­
znacznie. Nie chcesz! No, to ja się obejrzę. 
Nie; nikt za nami nie jedzie... A mój Boże! 
Czemu my nie idziemy piechotą... Byłby z 
pewnością poszedł za nami, dowiedział się, 
gdzie mieszkasz, jak się nazywasz...

— Ależ moja ciociu — rzekłam ochło­
nąwszy już nieco... Przecież on chyba snu 
takiego nie miał... Cóż ja go więc obchodzić 
mogę?... Już pewnie w tej chwili zapo­
mniał, jak wyglądam...

szy Heller, a widząc płonące łóżko, wybił szy­
bę i wyrzucił przez oknu półtoraroczne dziecko, 
potem wypchał tą samą drogą Jakubowskiego i 
sam opuścił mieszkanie. Gdy wezwana telefonem 
stiaż ogniowa przybyła na miejsce i ugasiła 
ogień, znaleziono na ziemi koło łóżka uduszone 
dymem i poparzone zwłoki córeczki Jakubow­
skich.

— Komukolwiek wiadomemi by były 
jakie szczegóły z życia, pobytu i t. p. niejakie­
go Jakóba Kopciucha, zechce przesłać je przy 
podaniu swego adresu c. k. sądowi powiatowe­
mu oddz. III w Olesku, lub w razie szczegól­
nych powodów do rąk adjunkta sądowego p. B. 
Krokowskiego w Olesku.

Inne pisma, zwłaszcza pisma ludowe, upra­
sza się o powtórzenie.

— Zmarli W ostatnich dniach: we Lwo­
wie, ks. Jan Stopczyński, proboszcz kościoła św. 
Maryi Magdaleny i dziekan gródecki, w 54 roku 
życia; — Emilia z Krzyżanowskich Czernecka, 
wdowa po aptekarzu, w 49 roku życia; — Teofil 
Podhalicz, właściciel cukierni, w 38 roku życia; — 
Helena Rusiecka, w 18 roku życia; — Tomasz 
Prokop, majster rzeźnicki, w 73 roku życia.

W Busku, Jan Szumpeter, notaryusz, w 
50 roku życia.

W Szczucinie, Bolesław Meissner, poczt- 
mistrz, w 50 roku życia.

W Nowym Sączu, 0. Władysław Sebe- 
styański, T. J.

W Rzeszowie, Jan Gałek, urzędnik poczto­
wy, weteran z r. 1863, w 58 roku życia.

— Z Krakowa donoszą nam: W nie­
dzielę odbył się tu obchód setnej rocznicy istnie­
nia szkoły żeńskiej, utrzymywanej przez zgroma­
dzenie SS. Klarysek przy klasztorze św. Andrzeja. 
Nabożeństwo inauguracyjne odprawił JEm. Kar­
dynał ks. biskup krakowski Puzyna. Następnie 
odbył się poranek muzykalno-wokalny. W uro­
czystości wzięli udział: prezes Akademii umie­
jętności Stanisław hr. Tarnowski, rektor Uni­
wersytetu dr. Gromnicki, wiceprezydent miastf 
dr. Leo, redaktor i prezes sekcyi szkolnej p. 
Chyliński i w. i.

NolalKi iraMystyczi
Z teatru. Farsa p. t.: „Syn nienatural­

ny" pp. Grenet Dancourt i Maurycego VaucaU'e, 
przedstawiona w sobotę po raz pierwszy na sce­
nie lwowskiej w zręcznym przekładzie p. Jaro­
sława Pieniążka, odniosła niezwykłe powodzenie. 
Jest to niewątpliwie jedna z lepszych fars fran­
cuskich, odznaczająca się dowcipem tak w dya- 
logu jak i w sytuacyach, splątanych z nieokieł­
znaną werwą i zręcznością, właściwą nadsekwań- 
skim pisarzom. Od dawna nie słyszeliśmy w wi­
downi teatralnej tak szczerych i głośnych wybu­
chów śmiechu. Widz rozbawiony nie miał ani 
chwili czasu do zastanowienia się nad niepra­
wdopodobieństwem sytuacyi, która w akcie dru­
gim dosięga szczytu komizmu. Streścić tej farsy 
niepodobna, ani dać obrazu tych wszystkich kom­
plikacji, iakit wywołuje kłamstwo dobrodusznego 
z pozoru a przebiegłego w gruncie, p. Dezyde- 
ryusza Montarbourga z Epinal. Rzecz cała po­
lega na tern, że p. Dezyderyusz, chcąc mieć swo­
bodę w swoich częstych do Paryża wycieczkach 
i uzyskać potrzebne na to fundusze od swojej 
dobrej, łagodnej ale nieco skąpej żony, Zofii, 
zmyśla przed nią, że z czasów bujnej młodości

Lecz ciotka zaprzeczyła żywo.
— Nie 1 nie ! Tam, gdzie jest takie 

przeznaczenie to już zobopólne. I on to mu­
siał w jakiś sposób zrozumieć...

— Nie wyjdziesz mu już z pamięci, 
możesz być pewna... Będzie cię szukał.. a 
Warszawa nie las. A i to grunt, żeście się 
już raz nakoniec spotkali... Go się odwlecze, 
to nie uciecze... Teraz już chyba nie wąt­
pisz ?...

Ach! jak nie wątpiłam! jak nie wąt­
piłam !...

I ten zmieniony wyraz jego oczu, z ja- 
Kim ponownie na mnie spojrzał, zapadł mi 
w duszę i już tam na zawsze pozostał!!

Nie spotkałam go już nigdy więcej... 
nigdy!

Przez szeregi lat żyłam naprzód pe­
wnością tego spoi^ania; potem nadzieją, po­
tem czems wbrew zwątpieniu do nadziei po- 
dobnem.

Ozy ja kochałam tego człowieka raz we 
śnie, drugi raz na jawie przelotem u,rżane­
go, z którym nawet dwóch słów nie zamie­
niłam — alboż ja wiem? Ale, 'bżcii to nie 
była miłość, to było coś, co pomiędzy mną 
a miłością stanęło i poznać mi jej nie dało.

I nie mogło już być mowy dla mnie 
o żadnem zamążpójściu. Uważane mnie ogól­
nie za istotę baidzo spokojną, niezdolną do 
silnych namiętności i czynów gwałtownych, 
a przecież, na samą myśl, że zw iązawszy się 
z kim innym, mogłabym znów spotkać t a m ­
t e go  na mojej drodze... Boże mój! co się we 
mnie na samą tę myśl działo!...

(Ciąg dalszy nastąpi).

I --------
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p^ostńł mu syn, na którego wychowanie, utrzy­
macie, następnie służbę wojskową i dalsze kształ­
cenie nieustannie łożyć musi i odwiedzać go w 
Paryżu. Łatwowierna a czułego serca p. Zofia 
nie domyśla się podstępu, a ujęta szczerością 
wyznania męża, wspaniałomyślnie mu przebacza, 
pozwala na częste wyjazdy do Paryża i nie szczę­
dzi pieniędzy na potrzeby owego nieistniejącego 
syna. To kłamstwo p. Dezyderego wywołuje cały 
szereg niezmiernie komicznych komplikacyj, w 
które się plączą p. Chamoussel przyjaciel Dezy- 
deryusza, zapalczywa żona Chamoussela, Jolanta, 
Helena córka Montarbourga, młody Marceli du 
Parvis i wiele innych osób. Robi się z tego nie­
bywałe zamieszanie; gwar i wrzawa na scenie, 
a śmiech w widowni nie ustają aui na chwilę. 
Wszystko pomyślnie rozwiązuje się w akcie trze­
cim, nieco słabnącym w werwie, lecz do końca 
zręcznym.

Do sukcesu tej farsy nie mało przyczyniła 
się doskonała, pełna życia gra naszych artystów, 
a zwłaszcza pań: Gostyńskiej, Wojnowskiej, Rot- 
terowej, Murskiej, oraz pp.: Feldmana, Romana, 
Nowackiego, Kliszcwskicgo w rolach głównych. 
Całość była bez zarzutu.

Repertaar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, we wtorek po raz pierwszy „Wesoły 
inwalida", operetka, w 8 aktach M. Westa i J. 
Schnitzeraprzekład A. Kitschmana, muzyka 
Edm. Eyslera. W przedstawieniu biorą udział 
panie: Kliszewska, Kasprowiezowa, Miłowska, 
Malawska; pp.: Malawski, Lelewiez, Paszkow­
ski, Kliszewski, Kiatochwil i inni. Nowa wy­
stawa.

We środę po raz drugi „Syn nienatural­
ny", krotoetrwila w 8 aktach Grenet - Dancourt 
i Maurycego Yaucaire; przekład Jarosława Pie­
niążka.

We czwartek po raz drugi „Wesoły in­
walida", operetka w 3 aktach M. Wista i J  
Schnitzera, muzyka Edm. Eyslera.

W piątek po raz pierwszy „Doktor na 
raty", wzór obyczajowy z życia żydowskiego w 
3 aktach, napisany przez Ruklina i Erskiego. 
W przedstawieniu biorą , udział panie : Gostyń­
ska, Bednarzewska, Solska, Wojnowska, Wę­
grzynowa, Rotterowa, Jankowska, Rybicka; pp.: 
Solski, Nowacki, Roman, Wysocki, Węgrzyn, 
Rasiński, Hierowski i Kwiatkiewicz.

IV. Zlot sokolstwa.
Lwów, dnia 30 czerwca.

Przez dwa dui ubiegłe, niedziele i po­
niedziałek, odbywał się w mieście naszem 

-IV. Zlot sokoli. Uroczystości, jakie z okazyi 
tego Z'otu zostały urządzone, wypadły wspa­
niale i wywołały w eałem mieście niebywa­
ły zapał.

W sobotę już rano na przybycie gości 
Lwów przybrał odświętną szatę: flagi o bar­
wach narodowych i dywany ozdabiały bal­
kony wielu domów, a na oknach nalepiono 
zamiast iluminacyi czerwone kartki z soko­
łem i napisem „Czołem!"

Powitanie Sokołów na dworcu.
Zjazd Sokołów do Lwowa rozpoczął się 

już w sobotę rano, a jeden z pierwszych 
większych oddz:ałów przybył około południa 
oddział konnych Sokołów z Rohatyna. Głó­
wny jednak zlot nastąpił po południu nadi 
zwyczajnymi pociągami, które począwszy od 
godziny 3 do późnego wieczora przybywały 
co kilkanaście minut na główny dworzec ko­
lejowy.

Na powitanie przybywających gości po­
spieszyły tłumy lwowskiej publiczności, któ­
re częścią zapełniły peron, częścią zaś wiel­
ki plac dojazdowy przed dworcem. Tu sta­
nęła też honorowa kompania lwowskiego „So­
koła ze sztandarem i orkiestrą; druga or­
kiestra ustawiona była na peronie. Szpaler 
wśród zgromadzonej przed dworcem publi­
czności utrzymywała młodzież szkół średnich.

Pierwszy po godzinie 4 po południu 
przybył pociąg z Rzeszowa, wioząc Sokołów 
od Tarnobrzega, Strzyżowa, Niska, Ropczyc, 
Jasła, Krosna, Gorhe i Dębicy. Przywitano 
ich serdecznie i odprowadzono na kwatery, 
przygotowane w szkole im. Elżbiety przy ul. 
Zielonej.

Następnm zwykłymi pociągami poczęli 
zjeżdżać Sokoli z Janowa, Sokala, Rawy i 
Zółi wi.

Drugi nadzwyczajny pociąg, wiozący 
Sokołów z okolic tarnopolskich, stanął na 
dworcu Podzamcze o godzime 6'6 wieezo- 
r< m Powitał ich tutaj oddział Sokoła lwow­
skiego żółkiewskiej dzielnicy i odprowadził 
następnie do kwater w szkole św. Anny i w 
„Skale".

Trzecie z rzędu stanęły we Lwowie na 
główn' tn dworcu gniazda sokole z kresów 
wschodu sh, od Ozerniowiec, Buczacza, Ko­
łomyi, Koosuwa, Zaleszczyk, Mcnasterzysk, 
Tłumacza, Nadwórnej i Sniatyna. Po powita­
niu pokaźny zastęp ten z orkiestrą na czele tfd-

maszerował do miasta na kwatery, witany 
po drodze przez licznie na ulicach zgroma­
dzoną publiczność gromkimi okrzykami: „Czo­
łem".

W chwili, gdy zastęp ten znikł w alei 
kolejowej, nadjechał dalszy pociąg, wiozący 
liczne gniazda sokole od Przemyśla, Sanoka, 
Sambora, Jaworowa, Cieszanowa, Dobromila 
i Sądowej Wiszni.

Powitanie Wielkopolan.
Kulminacyjnym punktem powitania było 

przybycie pociągu krakowskiego, wiozącego 
prócz Sokołów z okręgu krakowskiego równo­
cześnie gości z Poznańskiego, oraz z Kon­
gresówki. Drużyna sokola z Wielkopolski zło­
żona z 85 osób przez całą drogę była przed­
miotem najserdeczniejszych owacyj ze strony 
ludności. W Rzeszowie zarzucono ją  bukie­
tami, a w Przemyślu uczniowie VII. klasy 
gimuazyalnej wręczyli przodownikowi druży­
ny wieniec z szarfami, i malowaną tarczą 
przedstawiającą herb Polski, Rusi, Litwy z 
podpisem „Braciom Wielkopolanom — Bracia 
Przemyślanie".

W chwili gdy pociąg zajechał na pe­
ron lwowski z tysiąca piersi wzniósł się 
okrzyk: Czołem! — Niech żyją bracia Wiel­
kopolanie ! — a orkiestra odegrała marsz 
czwartaków. Wychodzących z wagonów Wiel­
kopolan zgromadzona na peronie publiczność 
obrzuciła kwiatami.

Między pizybyłymi znajdowali się po­
seł Bernard Chrzanowski, Teofil Preiss, Ka­
rol Rzepecki i Wiktor Gładysz, wszyscy z 
Poznania, a nadto Stanisław Milewski ze 
Środy. Przybyli reprezentowali gniazda: z Po­
znania i św. Łazarza, z Obornik, Środy, 
Gniezna, Ostrzeszowa, Kościana, Ostrowa, 
Pleszewa, Czempina, Wrocławia, Strzelna, 
Sremn, Buku, Jeżyc, Wildy, Mogilna, Kór­
nika, Gostynia, Leszna i Czarnkowa.

Z pociągu tego wysiadło również 12 
Sokołów-włościan z Bieńczyc z Ptakiem na 
czele, ubrani w białe świty i czerwone kra­
kuski.

Przybycie Czechów.
W kilkanaście minut po przyjeździe 

Wielkopolan przybyli Czesi w liczbie około 
800 osób. Równie jak Wielkopolan powitano 
ich owacyjnie. Wśród niemilknących okrzy­
ków publiczności przeszli przybyli dwoma 
ostatnimi pociągami goście na plac przed 
dworcem, gdzie uszykowawszy się wraz z 
przybyłym równocześnie oddziałem tarnow­
skim (złożonym z Sokołów od Limanowej i 
Muszyny począwszy po Mielec, Brzesko i Dą­
browę) w szeregi, ruszyli ku miastu.

Pochód.
Na czele, poprzedzani orkiestrą naro­

dową, szli Wielkopolanie i Szlązacy, za nimi 
postępowali Czesi, Krakowianie i oddział 
tarnowski. Cały pochód zamykał luźny od­
dział Sokołów lwowskich. Wzdłuż całej drogi 
w gęstych szpalerach ustawiona publiczność 
witała z niekłamanym zapałem szczególnie 
dwie grupy: Wielkopolan i Czechów okrzy­
kami: Niech żyją! Czołem! Na zdar!

Po drodze rozdzieliły się oddziały; Czesi 
udali się na kwaterę do szkoły im. Staszica, 
Wielkopolanie zaś i Szlązacy, odprowadzeni 
przez orkiestrę narodową na ulicę Łycza­
kowską, gdzie udzielił im gościny w swym 
domu obywatel tutejszy, p. Bratkowski.

Przybywających w progi domowe gości 
powitali pp.- Bratkowscy staropolskim zwy­
czajem, podając im chleb i sól.

Chorwaci
Ostatni przybyli do Lwowa Chorwaci 

z dr. Bućarem na czele. Przybyli zaś tak 
późno, że wprost z dworca kolejowego udali 
się do sali Filharmonii. Przywitani okrzyka­
mi „Żivio!“, Chorwaci zabawili w Filharmo­
nii tylko chwilę, poczem udali się do swych 
kwater w domu p. Bratkowskiego.

Powitanie gości w Filharmonii.
Powitanie przybyłych na Zlot gości, 

naznaczone na godzinę 8, rozpoczęło się do­
piero o godzinie 10-30, czekauo bowiem na 
Czechów, Wielkopolan, Chorwatów i Soko­
łów z Tarnowa, którzy przybyli ostatnimi 
pociągami.

Cały parter zajęło sokolstwo polskie, 
loże zaś i wszystkie górne miejsca publi­
czność. Na estradzie ustawiły się kapela i 
chór sokoli, przed estradą zaś utworzył za­
stęp Sokolic wielki krąg, przeznaczony dla 
gości czeskich, chorwackich i wielkopol­
skich.

Każdego Sokoła czeskiego i chorwackie­
go witano entuzyastycznie oklaskami, gdy 
zaś weszli Wielkopolanie powitano ich je­
dnogłośnym i długotrwałym okrzykiem: „Niech 
żyją!", przyczem orkiestra zagrała fanfarę.

Właściwa uroczystość powitalua rozpo­
częła się kantatą „Gaudę mater Polonia" 
Gorczyckiego odśpiewaną przez chór sokoli, 
Doczem zabrał głos prezydent miasta Lwo­
wa dr. M a ł a c h o w s k i  i powitał w kró- 
tkiem, pełnem zapału przemówieniu przyby­
łych na Zlot Sokołow.

Z kolei zabrał głos prezes Związku so­
kolego, dr. F i s z e r ,  a złożywszy w gorących 
słowach hołd miastu Lwowu, jako niegasną- 
cemu ognisku pracy narodowej, tak mówi 
mniej więcej dalej: „Sokolstwo polskie dąż 
do lepszego jutra nie drogą płaczu, ale wiars 
we własne siły, skupieniem tych sił i wielką 
powszechną służbą obywatelską. To są hasła 
sokole, a około nich skupiają się i la  Bóg 
ustawicznie skupiać si|*będą coraz to nowe 
zastępy. Dowodem tego także i obecne liczne 
stawienie się gniazd pobratymczych na zlot 
sokolstwa polskiego".

Z głębi serca podziękował następnie 
mówce Czechom i Chorwatom za przybycie.

Do was drodzy — kończył — rodzeni 
bracia z nad Warty, zwracam się na ostatku. 
Jesteście bowiem tak samo jak my u siebie. 
Ziemia, po której stąpacie teraz, jest tajrą 
samą wspólną nam ojczyzną, idącą z poko­
lenia w pokolenie dziedzictwem od prawie­
ków, jak ta, z której przybywacie do nas.

Pogodnych, jak my, wiarą w niespo- 
żytość naszą — przyciskam Was do piersi 
gorącej i wspólnie z Wami wyciągam dło­
nie i otwieram serca do tych trzecich!

Dziś niema ich z nami. Zle mówię — 
są, ale tak, jak być im wolno, myślą i ser­
cem! Wyczekują oni z otuchą tak samo, jak 
my, zwycięstwa drogiej naszej idei sokolej, 
w której cześć wołam z głębi serca: na zdar! 
żiiio! czołem!

Następnie chór odśpiewał kantatę „Do 
braci Słowian" Zygmunta Noskowskiego, po­
czem zabrał głos dr. Jan P i p i c h| z Ohru- 
dimia, poseł na Sejm czeski i wiceprezes 
czesko-morawskiego Związku sokolego. Mówca 
wyraził przedewszystkiem wdzięczność Po­
lakom za ich uczucia dla Czechów, którzy z 
radością rokują lepszą przyszłość narodowi 
polskiemu, ponieważ—jak widzą — naród to 
w pracy złączony, a ideą sokolską zjedno­
czony i silny. W dalszym ciągu podniósł dr. 
Pipicb zadzierzgnięte węzły zgody ezesko- 
polskiej w pracy, która daje zbawienie. „Myśl 
z myślą — mówił w końcu — serce z sercem, 
wolność i swoboda ludu — to hasła Polaków 
i Czechów. Zapomnijcie wszelkich złości, 
garnijcie się do pracy, łączcie mimo granic, 
a i my i wy złączycie się na polu pracy i 
sprawiedliwości".

Mowę dr. Pipicha przyjęto burzą okla­
sków i okrzyków „Na zdar"! poczem na 
estradę wystąpił prezes „Sokoła" w Pradze 
dr. S c h e i n e r  i po krótkiein, przerywanem 
co chwila gromkimi oklaskami przemówieniu 
złożył w ręce dr. Fiszera dar od związku 
Sokołów czeskich. Jest to tablica pamiątkowa, 
na której drewnianem popielato politurowa- 
nem tle widnieje wytwornie wyrobiona ze 
srebra postać niewieścia ujarzmiająca jedną 
ręką lwa, drugą w dal wznosząca wieniec. 
Poniżej widnieje napis czeski: „Sokolstwo 
czeskie, sokolstwu polskiemu".

Imieniem Chorwatów przemawiał na­
stępnie dr. B uc z a r  z Zagrzebia, a wspo­
minając o dawnych węzłach z Polakami, się­
gających jeszcze XVI. stulecia, złożył od so­
koła chorwackiego pozdrowienie a od soko­
lic chorwackich wspaniałą trójkolorową je­
dwabną wstęgę, na której białemi literami 
wyhaftowany był napis : „ PolskinrSokołom — 
Bracia Chorwaci 28/6 1903".

Po odśpiewaniu przez ustawiony na e- 
stradzie chór chorwacki hymnu ludowego 
„Liepa nasa domorina" przemawiał (po fran­
cusku) piąty z rzędu dr. B a l c k  (Szwed), 
dyrektor instytutu gimnastycznego w Sztok­
holmie, zapalony krzewiciel idei sokolskiej. 
Imieniem svrych rodaków dał mówca wyraz 
najlepszym dla Polaków uczuciom, a składa­
jąc pozdrowi mia ze Szwecyi, wyraził nadzie­
ję, że gorliwa i potężna już dziś w owoce 
sraca sokolstwa polskiego coraz świetniej bę­
dzie postępowała. Zakończył wreszcie życze­
niem powodzenia dla prac patryotycznych so- 
rolstwa polskiego.

W końcu wśród ogólnego naprężenia, 
witany entuzyastycznyrni oklaskami i okrzy­
kami zabrał głos imieniem Wielkopolan pre­
zes tamtejszego „Związku sokolego" poseł 
dr. Bernard C h r z a n o w s k i .

Na wstępie swego przemówienia zazna­
czył. że sokolstwo W. Księstwa Poznańskie­
go liczyło przed dziesięciu laty zaledwie dzie­
sięć gniazd i przepełnione było obawami, bo 
zbliżała się wichura szalona, która miała 
zmieść każdą cegiełkę pracy narodowej.

„Dziś — mówił — przychodzimy w 
imieniu przeszło 70 gniazd powstałych po­
śród rozszalałej burzy na naszej ziemi. Dziś 
już niema u nas nuty żalu, trwogi, lecz 
jest spokój, męskość a nawet może i duma.

Dziś od was nie żądamy słów otuchy, 
lecz przeciwnie wam niesiemy słowa otuchy, 
nadziei. I jak się to stało? W ogniu hartuje 
się żelazo, w ucisku hartuje się duch. Odla­
tywały od nas wprawdzie ptaki o barwach 
lśniących, ale lękliwe, słabe; skupiliśmy na­
tomiast ptaki szare ale dzielne; Sokół wszedł 
w rzesze rzemieślnicze i ludowe. W imie­
niu prastarej ziemi Piastowskiej a dziś mo­
żna nawet powiedzieć, że i w imieniu Szlą- 
•ska przynosimy wiarę, z której duch wasz 
niechaj czerpie otuchę na przyszłość".

Przemówienie dr. Chrzanowskiego na­
grodzili zgromadź eni frenetycznymi oklaskami

Na tern zakończyła się uroczystość po 
witalna przybyłych gości.

Pierw szy dzień.

Próbne ćwiczenia.
W ni edzielę rano odbyły się na boisku 

ćwiczenia próbne drużyn polskich sokolich, 
które trwały niemal do południa. W ćwicze­
niach tych wzięły również udział Sokolice, 
przygotowując się do wczorajszego występu.

Zwiedzanie miasta.
Równocześnie niemal wyruszyła z gma­

chu Sokoła pod wodzą pp. Laskownickiego 
i Kułakowskiego liczna drużyna gości ze 
Szląska, -Poznania i Czech oraz włościanie 
na zwiedzanie miasta, które trwało do go­
dziny 3 po południu.

Żeński oddział sokoli.
W sali „Sokoła" odbyło się w niedzielę 

w południe zgromadzenie „żeńskiego oddziału 
sokolego", przy udziale przeszło 100 Sokolic 
ze Lwowa i z prowmcyi. Po wyborze pre- 
zydyum, do którego weszły pp.: Helena Bi­
lińska jako przewodnicząca i Starkówna jako 
sekretarka, odczytała p. Jadwiga Po  p o w i ­
e ź ć  w na  następującą odezwę do Polek: 

„Kobiety Polki!
Tylko zdrowe i silne fizyczne pokole­

nie rozwinąć może siłę ducha, potrzebną do 
urzeczywistnienia naszych ideałów narodo­
wych! Tylko zdrowe i silne matki mogą 
wychować dzielnych synów Ojczyzny! Ko­
biety polskie, w ręku waszych przyszłość 
narodu!

Dotychczasowe usiłowania społeczeń­
stwa zmierzającego do podniesienia wycho­
wania fizycznego znalazły wyraz w idei So­
kolstwa polskiego, które ideę tę krzewi zlo­
tami. Na odbytym IV. Zlocie we Lwowie 
stanęły po raz pierwszy w szeregach soko­
lich kobiety Polki, dając tem dowód, że wy- 
chowaaio dzielnego pokolenia należy zarówno 
do zadań mężczyzny, jak i kobiety, że zro 
zumiały one swój obowiązek wobec społe­
czeństwa i podejmują się wdzięcznej pracy.

Zawiązany we Lwowie oddział żeński 
„Sokoła" a szybkość z jaką wzrasta, napawa 
nas otuchą, że cały ogół kobiet stanie wkrótce 
pod naszym znakiem.

Ufne w szlachetny zapał, jakim odzna­
czają się kobiety Polki, do wszystkiego co 
dobre i piękne, ufne w niespożyty ogień mi­
łości Ojczyzny, płonący w ich sercach, wzy­
wamy was, abyście zakładały w całym kraju 
żeńskie oddziały „Sokole". Niech żadra z was 
rne usuwa się od tego obowiązku. Wstępuj­
my w szeregi sokole, przejmujmy się jego 
ideą, wzmagajmy nasze siły, pielęgnujmy 
zdrowie, wychowujmy w zdrowiu i sile nasze 
dziec' Stańmy silne jednością w pracy dla 
przyszłości, bo tego wymaga od nas Ojczy­
zna!" — Odezwę tę przyjęto gorącymi okla­
skami.

Następnie p. Marya Frankowska wy­
głosiła obszerny referat o organizaeyi soko­
lich oddziałów żeńskich, przedstawiając prze­
pisy regulaminu tych oddziałów. Nad sprawą 
tą wywiązała się obszerna i nader żywa dy- 
skusya. Ostatecznie w głosowaniu regulamin_ 
ten uchwalono, poczem wybrano delegacye, 
która ma udać się do prezydyutn związku, 
z prośbą o zwołanie Zjazdu delegatów, ce­
lem rozstrzygnięcia sprawy odznak, wzglę­
dnie mundurów kobiecych.

Ćwiczenia na boisk1!
W niedzielę o goazinie 5 po południu 

odbyły się na boisku sokołem pierwsze ćwTi- 
ezenia zlotowe.

Letnie boisko sokole, położone na Ce- 
tnerówce, u stóp Łyczakowskiego parku, o 
obszarze 4 morgów, przedstawia znaczną tra­
wą porosłą płaszczyznę, od wschodu, półno­
cy i południa otoczoną amfiteatralnym nasy­
pem, podobnym do olimpijskiego. Od zacho­
du, od: ulicy Pijarów, tworzy czwarty bok 
ujeżdżalnia z budynkami oddziału konnego, 
jo za którymi wzdłuż ściany zachodniej pro­
wadzi ulica Getnerowska. Od północy i wscho­
du rozciąga się po za nasypem park Łycza- 
cowski, a od strony południowej corso parku 
oddziela boisko od prywatnych ogrodów. Boi­
sko pomieścić może 2430 ćwiczących.

U wchodu do boiska ustawiono olbrzy­
mią bramę wchodową, na której wiameją 
rasła sokole i hasła rzucane przez poetów 
solskich. W górze widać napis olbrzymiemi 
.iteram1: „W zdrowem ciele zdrowy duch", 
a dalej: „W jedności siła!" — „Mierzy sił 
na zamiary!“ — „Hej ramię do ramienń 1 — 
„Ojczyzno moja, ty jesteś jak zdrowie!",— 
„Wszystko dla Ojczyzny!" — Krzepmy sigK* 
„Czołem Ojczyźnie!" i inne.

M-mo deszczu już przed godziną ' po
  niu poczęły zdążać ulicą Łycza owską
i Pijarów tłumy publiczności a w niespełna 
sół godziny później, wszystkie trybuny, loż e 
i miejsca do stania dokoła baryery boiska 
wypełniła po brzegi publiczność z rozmai y 
sfei naszego miasta i prowmcyi. Między przy­
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byłymi zauważyliśmy JE. P. Namiestnika 
Andrzeja br. Potockiego, wielu generałów i 
Wyższych wojskowych z pułków stojących 
załogą we Lwowie. Ogółem przypatrywało 
8I§ liczeniom  około 40.000 osób.

Owiczenia rozpoczęły się po godzinie 5 
P° Południu. Na dany znak przez naczelnika 
Wiązku p. Antoniego Durskiego, ozwały się 
*°ży wchodowej dźwięki sokolego marsza 

a boisko wysunęły się zastępy sokolstwa 
Polskiego do ćwiczeń wolnych. W ćwicze- 
JUach tych wzięło udział 1840 Sokołów, wy­
konując pięć obrazów ćwiczeń nowych. Popis 
en wywołał powszechny zachwyt. Nastąpiły 
Wiczenia na przyrządach i w zastępach, które 

z Powodu swej sprawności i dokładności wy­
woływały nieustanne oklaski widzów.
,. 2 kolei pokaźny zastęp Sokołów eze-

n lch wykonał ćwiczenia maczugami. Wyko- 
“*ne zostały one z taką precyzyą, że co 
enwila spotykały się również z ciągłymi i 
•nnzyastycznymi okrzykami.
. . Kulminacyjnym punktem programu były 
Wrzenia plutonu Wielkopolanów. Zaledwie 

w liczbie 42 z naczelnikiem p Gładyszem i 
Fezesem p. Preisem pojawili się wśród szpa- 
-ru otworzonego przez oddział Sokolic z ty- 
jtca piersi wzniósł się okrzyk: „Niech żyją 
^cia wielkopolscy!11 U wchodu na boisko 

Fwitałą zastęp p. Helena Bilińska, wręcza- 
bukiet imieniem Sokolic polskich naczel- 

ikowi z Poznania p. Gładyszowi, a dzieci 
trybun obsypały Wielkopolan kwiatami.

Wielkopolanie po oryginalnem ustawie- 
lu s'ę w krzyż, wykonali sprawnie ćwicze- 
ja laskami, skombinowane z budowaniem 

giraF'd. Oklaskiwano każdy obraz, a kiedy 
°aczył gję ostatni i Wielkopolanie ustawi- 

Jfcy.się w kolumny mieli odmaszerować do 
ilu e ’• na§łe ze wszystkich stron rzuciło się 
. boisko kilkuset Sokołów polskich i ehwy- 
Wszy każdego z ćwiczących, uniosło z are- 
^ Qa ramionach w tryumfalnym pochodzie. 

^  W.spaniałem zakończeniem ćwiczeń była 
^isztra 520 Sokołów polskich lancami, mię- 
?zL n_imi plutonu złożonego z 12 włościan 
'■ “ leńczyc, ubranych w białe świty, przepa- 
slTle szerokimi rzemiennymi, bogato nabija- 

v®i pasami i w czerwone krakuski.

W „Sokole11.
W pięknie feston»mi z zieleni i dra- 

^ ryami przybranej sali „Sokoła11 odbył się 
Aedzielę wieczorem uroczysty wieczór mu- 

y^alno-deklamacyjny, przy bardzo tłumnym 
ziale publiczności. Rozpoczęła go kapela 

arouowa uroczystym polonezem Kurpińskie- 
1 „wieńcem hymnów słowiańskich11, po- 

t ertl „Echo sokole11 z Jarosławia pod batu- 
P- Eontany odśpiewało Stehlego „Pieśń 

adziei“ i Krahla „Slovan“. Nastąpiły de- 
^ amacya panny M. Holenderównej wiersza 

Fprowicza „Witajcie do nas druhowie11, 
cakW Solowy p. Mossoezyego, gra na skrzyp- 
tgP P- Zygmunta Jareckiego, produkcye ok- 
j„u. Sokołów czeskich i deklamacya p. Wł. 
. Akowskiego własnego utworu p. t. „Do 

aui Sokołów".
^ . Uroczysty wieczór zakończył się odśpie- 

Ąern przez „Echo sokole11 z Jarosławia 
leńca pieśni polskich11.

W teatrze miejskim.
b®ł Równocześnie w teatrze miejskim od- 
ezn°’ s'^ Przy wypełnionej szczelnie publi- 
pr °jeią widowni przedstawienie. Amfiteatr 
e j^staw iał bardzo piękny widok; większą 
z*!- miejsc zajęli Sokołowie. Wielkopolanie 

w loży prezydenta miasta a dygni- 
fialD Czescy i chorwaccy z pułkownikiem 

Aem w lożach pierwszego piętra.
w  Widowisko rozpoczęło się odśpiewaniem 
J ez chór Sokołów pod batutą dyrektora 
SokWiar-Zystwa muzycznego p. Sołtysa kantaty 
M  poczem artysta sceny p. Wysocki 
ski ł okolicznościowy wiersz p. Dziubiń- 
ko}ego, Nastąpił' żywy obraz „Apoteoza So- 
\ f-K'  w którym brali udział przeważnie 
^Gkopolanie. — Przedstawienie zakończyła 
w y s ię g u  Kościuszki11, która na obecnych 

JW&rła ogromDe wrażenie, 
ścj R° przedstawieniu w teatrze część go- 
yj . udała się na raut do ratusza, — prze- 
^ :Zlla zaś większość gości spędziła resztę 
5J Zor« w kółkach i grupach w serdecznym 

roju.

Raut w ratuszu.
ze wielkie salony gmachu ra- 

pfj, °Weg0 i sala radna zapełniła się gośćmi, 
rpj Ważnie Sokołami i Sokolicami, przybyły- 
^ Ua raut, wydany na cześć Sokolstwa przez 
bjfezentacyę miasta Lwowa. Na raut przy- 

. nńędzy innymi dygnitarzami JE. P. 
sL ^ n i k  Andrzej hr. Potocki, ks. Arcybi- 

h leodorowicz i wielu innych.
<ł0rrj U wejścia do sali ratuszowej honory 
tyj u czynili prezydent dr. Małachowski , 
otog^^Jńenci Michalski i Oiuchciński w 

cha?^k ra<̂ n^c^ oraz Pan ê Małachowska i

p0g Rrzy biesiadnych stołach, wśród miłej 
5 Wędki spędzono kilka godzin.

W Czytelni akademickiej.
Również serdecznie podejmowała w nie­

dzielę w południe Czytelnia akademicka aka- 
demików-Sokołów, z Krakowa, Poznania, go­
ści czeskich i chorwackich. Zebranie zagaił 
prezes Czytelni akademickiej p. Dubauowicz. 
Zaznaczywszy ścisłą łączność koleżeńską w 
pracy i dążeniach młodzieży lwowskiej z o- 
gółem młodzieży polskiej, wskazał na zbyt 
słaby dotychczas udział młodzieży lwowskiej 
w pracach sokolich i wyraził nadzieję, że 
pod tym względem stosunki rychło ulegną 
zmianie na lepsze. Przemówienie swe zakoń­
czył p. Dubanowicz powitaniem młodzieży z 
po za Lwowa i z innych dzielnic Polski, o- 
biecując, że młodzież polska wywdzięczy się 
młodzieży czeskiej jak najrychlejszą gościną 
w jej pięknej ziemi.

Nastąpiły przemówienia przeplatane pro- 
dukeyami „Chóru akademickiego11. Przema­
wiali następnie dwaj akademicy — Sokoli z 
Krakowa, p. Rzepecki z Poznania, p. Pogo­
rzelski z Charlottenburga i dwaj Czesi, po­
czerń spędzili goście dwie godziny jeszcze na 
serdecznej koleżeńskiej pogawędce.

Drugi dzień.

Msza połowa.
Wczoraj o godzinie 10 rano, po pró­

bach ćwiczeń, na które złożyły się zawody 
kwalifikacyjne w bieganiu i skokach wzwyż 
i wzdłuż, ćwiczenia sokolic i ćwiczenia So­
kołów galicyjskich maczugami, odbyła się 
na boisku cicha Msza św. połowa, którą 
odprawił ks. prałat dr. Lenkiewicz w asy- 
stencyi kilku księży.

W nabożeiistwie wzięły udział poszcze­
gólne gniazda polskiego sokolstwa ze sztan­
darami oraz oddziały czeskie i chorwackie. 
Na trybunach między licznie zgromadzoną 
publicznością, zajęli miejsca: zastępca Mar­
szałka krajowego dr. Piłat, członek Wydziału 
krajowego p. Romanowicz i Rada miasta 
Lwowa z prezydyum na czele oraz liczne de- 
deputacye tutejszych stowarzyszeń.

W czasie Mszy św. przygrywała kapela 
narodowa.

Po Mszy św. wstąpił na trybunę, ksiądz 
prałat L e n k i e w i c z  i przemówił w te 
słowa :

Przezacni druhowie!
Czwartym zlotem święcicie dziś dzie­

sięcioletnie istnienie związku polskich To­
warzystw sokolich.

Dziesięć lat.... Zdaje się tego nie wiele, 
jak na jubileusz, ale dla rozpoczynającego 
byt swój jestestwa, czy jest niem jednostka 
ludzka, czy stowarzyszenie, to okres nieskoń­
czenie długi, bo najeżony ciągłemi niebez­
pieczeństwami, które młody organizm o śmierć 
przedwczesną łatwo przyprawić mogą. To też, 
jeżeli z dzieci przychodzących na świat, le­
dwo połowa dziesiątego dożywa roku, to 
śmiertelność stowarzyszeń w tymże czasie 
jest chyba nierównie większa i wiadoma rzecz, 
że wiek nasz, choć żywo czuje potrzebę or- 
ganizacyi, organizować się nie umie.

Związek sokołów polskich, szczęśliwszy 
od związków innych, przetrwał bez szwanku 
ogniowy czas próby ; rósł ustawicznie, mimo 
przeszkody i trudności, nieodłączne od każde­
go początku; rozwijał się i potężniał z roku 
na rok, stwierdzał coraz dobitniej swoję ży­
wotność i patrzy z otuchą w przyszłość obe­
cnie, kiedy już liczy zwyż 10.000 członków, 
a przychowuje sobie świeże hufce druhów 
w tej kilkunastu tysięcznej młodzieży szkol­
nej, która, odbywając ćwiczenia w sokol- 
niach i Da boiskach sokolich, jednocześnie 
uczy się cenić i kochać ideę sokolą.

Gdzie przyczyna tego powodzenia?
Ozy w dzielności osobistej i tych, któ­

rzy przewodzą w związku i tych, którzy stoją 
w szeregach? — Niewątpliwie. Ale przede- 
wszystkiem tkwi ona w tein, że sokolstwo 
polskie podjęło myśl zdrową i dobrą drogą 
kroczy ku jej urzeczywistnieniu.

Mianowicie to jest zasługą związku i 
w tern leży śekret jego rozwoju pomyślnego, 
że unika jednostronności i nie zadowala się 
spełnieniem zadań najbliższych, lecz słusznie 
dbając o wzmożenie sił fizycznych, niemniej- 
szą uwagę poświęca urobieniu charakterów.

Niech sobie cyrki kształcą atletów, 
przydatnych w cyrku; sokolstwo polskie ma 
aspiraeye wyższe: ono chce społeczeństwu 
polskiemu dostarczyć, czego każdemu społe­
czeństwu nieodbicie potrzeba, to je s t: ludzi, 
ludzi w pełnem znaczeniu wyrazu, ludzi, 
którzy silnym duchem owładają i biorą w 
posługę duszy jędrne swe ciała, ludzi, którzy 
z jednakową czujnością pilnują praw swoich 
i swych obowiązków, ludzi o spiżowym cha­
rakterze. Wprawdzie składnikami właściwy­
mi charakteru są przymioty duszy : z jednej 
strony jasny umysł, zdolny do sformułowa­
nia wytycznych zasad życiowych, z drugiej 
żelazna wola, kierująca się w każdym przy­
padku, w każdym czasie i w każdem miej­
scu nie kapryśnym nastrojem, nie postron­
nymi względami, lecz tem, co rozum raz na

zawsze uznał za dobre; jednak zaprzeczyć 
się nie da, że hartowanie ciała, jak je poj­
muje sokolstwo, wywiera wpływ dodatni na 
ukształcenie charakterów.

Prawy bowiem charakter idzie złotą 
drogą pośrednią między dwiema ostateczno- 
ściami: daleki jest od miękkości, która oprzeć 
się nie odważy żadnemu naciskowi, żadnej 
suggestyi, żadnemu, zkądkolwiekby wiał, 
prądowi, ale w równej mierze wystrzega się 
wybujałej nieugiętośei, której wstrętne są i 
nieznane wszelkie ustępstwa, nie mówię w 
sprawach zasadniczych — bo tak być po­
winno — lecz w najobojętniejszych dro­
biazgach, która w każdej rzeczy chce konie­
cznie postawić na swojem i woli żyć w roz­
terce ze światem całym, a ternsamem skazać 
się na jałową bierność, niż przyłożyć ręki 
do wspólnej pracy z takimi, którzy ślepo 
ulegać nie widzą racyi, wiec nie czują ocho­
ty. — Owóż nie wpadnie łatwo w oną mięk­
kość i złą ustąpliwość, kto pełniąc służbę 
sokolą, zyskał poczucie swej siły i co za tem 
prędzej lub później przychodzi, poczucie go­
dności własnej; na upór zaś nierozumny, 
drugi ekstrem prawdziwie męskiego chara­
kteru, skuteeznem lekarstwem jest karność, 
iście wojskowa, której sokolstwo bezwarun­
kowo od swoich się domaga.

Wszakże oprócz celów ogólno-ludzkich 
polskim sokołom przyświeca jeszcze inna, 
jaśniejsza, promienniej sza gwiazda, a jest nią 
szczery, jak złoto, patryotyzm. I  tu jest naj­
większa chluba naszego sokolstwa i najisto­
tniejsza przyczyna jego powodzeń.

Ponieważ powoduje się szczerym patryo- 
tyzmem, sokolstwo polskie pragnie, aby jego 
miłość Ojczyzny była koniecznie święta. Bo 
wartość tego uczucia, jak każdego innego, 
względna jest i od tego zależy, w jakiem 
mieszka sercu, jakiem rządzi się prawem, 
jakiem dozorowane jest sumieniem. Ono — 
jak świadczy najświeższa historya — może, 
niestety, wyrodzić się w dzikie, barbarzyń­
skie instynkty, którymi nikczemnieją i giną 
narody. A zatem poddać je trzeba pod jarzmo 
religii, aby patryotyezne uczucie, zamiast bu­
dować, nie przeistoczyło się w siłę burzącą.

Na tem miejscu niech mi wolno będzie 
publicznie dać świadectwo prawdzie, że pol­
skie Sokolstwo nigdy i nigdzie nie sprzenie­
wierzyło się Kościołowi, owszem, przy każ­
dej sposobności afirmuje swe przekonania 
katolickie. Ono pojmuje dobrze, że kto odstę­
puje od Boga i od Kościoła, ten najhanie­
bniej zdradza Ojczyznę; pojmuje, iż nie z in­
nego powodu wrogi Polski chcą nas oderwać 
od Kościoła, jeno dlatego, że chcą Polskę za­
bić, a przeto, jak dla zbawienia własnej du­
szy, tak dla zbawienia Ojczyzny trzeba nam 
być katolikami całem sercem, całą duszą.

Sokolstwo polskie dlatego właśnie, że 
ożywia je szczery patryotyzm, rozumie to do­
brze, iż w dobie teraźniejszej, niezwykle cięż­
kiej, nie tyle chwalebnych męczenników, ile 
raczej chętnych pracownków nam trzeba; 
ono rozumie, że trzeba nam serca i jego u- 
niesienia trzymać oburącz, bo nierozważne 
działanie to wybryk, nie czyn, a przecież w 
tych warunkach, jakie są, nie forsownymi 
skokami i przewrotem, lecz statecznem sku- 
piauiem i wzmacnianiem sił narodowych przy­
służymy się Ojczyźnie.

Sokolstwo polskie, dlatego, iż szczerze 
patryotyezne, żywi to głębokie przekonanie, 
że mu nie wolno poprzestać na uczuciu. Cóż 
bo wielkiego miłować tę matkę, skorobyśmy 
nie potrafili jej nie kochać? Uczucie musi 
znaleźć swój wyraz w czynie. Sokoły nasze 
czynem tedy służą Ojczyźnie; słowem i przy­
kładem budzą zainteresowanie się sprawą na­
rodową w szerokich masach; uświadamiają 
je pod względem narodowym ; słowem i przy­
kładem uczą poświęcenia dla pospolitego 
dobra.

Niestrudzona a uczciwa praca ma to 
do siebie, że może do pewnego kresu powo­
dować nieporozumienie, wywoływać ujemną 
krytykę, wzniecać niechęci, ale w końcu na­
wet u wpierw nieżyczliwych i uprzedzonych 
wymusza sobie cześć i poszanowanie.

Nic dziwnego, że Sokolstwo polskie, już 
zasłużone i do zbierania nowycli zasług za­
wsze pochopne, cieszy się uznaniem całego 
społeczeństwa i wszystkich warstw jego.

Ozy także duchowieństwa?
Nie mam mandatu do przemawiania 

w jego imieniu, ale znam je, bo wśród niego 
żyję, bom kość z kości jego i krew z krw 
jego, bo jego myśli są myślami mojemi, a 
jego uczucia mojemi uczuciami; mogę przeto 
poświadczyć, że kler polski w druhach so­
kolich widzi sprzymierzeńców swoich, przy­
jaciół swoich, najdroższych swych braci. Więc, 
jakkolwiek nie w imieniu duchowieństwa, to 
jednak w najzupełniejszej z niem zgodzie, 
składam w dniu dzisiejszym Związkowi soko­
lemu serdeczne życzenia jak najpomyślniej­
szego rozwoju.

Dalszej pracy, dalszym znojom i bo­
jom niech błogosławi i przeobfity da owoc 
Bóg Wszechmogący!

Hołd krajowi i miastu.
Z kolei zabrał głos prezes Związku dr. 

F i s z e r  a zwrócony do zastępcy marszałka

dr. Piłata i reprezentacyi miejskiej przemó­
wił mniej więcej w te słowa:

Wielki, niezapomniany nigdy dzień za­
świtał sokolstwu polskiemu. Pod wrażeniem 
chwili takiej niecodziennej, takiej uroczystej, 
nie dziw, że wielka rzesza Sokola zwraca 
się myślą do zaczątków swoich, do przyczyn, 
które powołały sokolstwo polskie do życia, 
do warunków, które towarzyszyły jego roz­
wojowi do głębi swej duszy, ażali dochowa­
ło wiary hasłom, którym służyć ślubowało?

Urodziło się ono po wypadkach z r. 
186B. Wypiastowała je i towarzyszy rozwo­
jowi jego i wzrostowi stale potężniejąca świa­
domość, że potrzeba nam wiele, bardzo wiele 
do zdrowia. Potrzeba nam zdrowia, nietylko 
tego, które jest objawem prawidłowych i 
harmonijnych funkcyj organizmu, ale tego 
i bardziej tego, które streszcza się w posłu­
chu obywatelskim w poczuciu praw i obo­
wiązków człowieczych i narodowych, w ro­
zumieniu potęgi łączności w pracy dla celu 
wielkiego i wszystkim nam drogiego, w 
szczerem i czynnem hołdowaniu zasadzie je­
dności i braterstwa synów jednej, wielkiej, 
matki!

Dla takiego programu swej działalności 
nie oglądało się sokolstwo polskie za hasła­
mi skądinąd zapożyezonemi; znalazło je w 
skarbnicy dziejowej, w sercu i w kulturze na­
rodu swojego — gotowe!

Z pogodnej lutni śpiewaka z Czarno­
lasu przemówiło do niego jak promień sło­
neczny, powszechnie znane, a tak mało ce­
nione wołanie: „szlachetne zdrowie, nikt się 
nie dowie, jako smakujesz, aż się zepsujesz"; 
wołaniu temu dała szeroki podkład tułacza 
pieśń z nad Sekwany „ojczyzno m oja! ty 
jesteś jak zdrowie, jak drogą jesteś, ten się 
tylko dowie, kto cię utracił11; zaś obydwu 
tym wołaniom wskazały kierunek słowa 
przysięgi na rynku krakowskim i żywy czyn 
na polach racławickich wielkiego obywatela 
i wodza!

Takie oto trzy wezwania zlały się. w 
jeden rozkaz dla sokolstwa polskiego, rozkaz 
krótki, a starczący na pracę wielu pokoleń, 
rozkaz: zdrowie wszystkich Polaków — dla 
dobra Ojczyzny!

Rozkazowi temu poddaliśmy się przed 
trzydziestu sześciu laty tworząc szczupłą 
garstkę, skupioną w jednem gniazdku lwow- 
skiern, garstkę niezrozumianą, często wyszy­
dzaną i prześladowaną, ale silną przekonaniem, 
że służy dobrej sprawie, i wiarą, że sprawa 
ta zwyciężyć m usi!

Rozkazu tego słucha dziś w dwóch 
bratnich Związkach blisko 200 gniazd soko­
lich z liczbą członków wynoszącą prawie 15 
tysięcy. W naszych prawnych i społecznych 
warunkach bytu i rozwoju cyfry te są nie­
zawodnie poważne, ale jakże one znikome i 
drobne wobec liczby Polaków.

Dlatego też nie uważamy zlotu dzisiej­
szego za koronę działalności naszej. Jest on 
tylko przeglądem dorobku w ciągu dziesię­
ciolecia pracy Związku naszego, tylko eta­
pem, a da Bóg, może chwilą zwrotną w do­
tychczasowym kierunku i napięciu tej pracy.

Dziś, przed chwilą stworzyliśmy zawią­
zek funduszu imienia Tadeusza Kościuszki 
dla popierania słabszych gniazd kresowych i 
włościańskich, od dzisiaj obok szczytnego 
wezwania „wyżej!“ skierowanego do sokol­
stwa na boisku wystawowem, będzie pobu­
dzać nas do pracy idące z boiska kościuszkow­
skiego wezwanie: „głębiej!" Chcemy, aby 
sokolstwo polskie, które dziś liczy kilkaua- 
ście tysięcy członków, mogło w niedługim 
czasie powiedzieć o sobie: nazywam się mi­
lion! Milion — to nie utopia, to możliwy 
wynik obrachunku zbliżonego do prawdy.

Dziś każdego roku w salach i na boi­
skach naszych kilkadziesiąt tysięcy dziatwy 
polskiej wydziera się anemii, gnuśności, cher- 
lactwu i bezmyślności. Ta dziatwa — to do- 
rost nasz, to następcy nasi!

. Z drugiej strony organizacya nasza po­
służyła za wzór innym, bardzo już zasłużo­
nym czynnikom odrodzenia narodowego, a 
hasła nasze karności, łączności i braterstwa 
znajdują wszędzie odzew szczery i skuteczny, 
gdzie chodzi o obronę posterunków narodo­
wych, o wydzieranie dusz polskich ze szpo­
nów własnej ich apatyi, obojętności i bez- 
płciowości. Ci działacze narodowi — to so­
jusznicy nasi, to „Sokoły", może nie z imie­
nia ale z zasad.

A wreszcie szeregi nasze przystępne dla 
każdego Polaka. Stoimy zasadniczo zdała od 
wszelkiej walki stronnictw, od brania udziału 
w zawierusze zatargów politycznych.

Nie byliśmy, me będziemy na niczyim 
żołdzie; służymy narodowi i jego przyszło­
ści i tylko wielka, szczęśliwa przyszłość na­
rodu polskiego celem naszym.

Oto bilans i horoskop pracy sokolej. 
Spowiadamy się z tego publicznie, bośmy za­
ciągnęli dług wielki nietylko wobec haseł 
naszych, lecz także wobec moralnej i mate- 
ryalnej opieki naszej reprezentacyi krajowej 
i naszych gmin patryotycznych, w pierwszym 
zaś rzędzie stołecznej gminy kraju, a wreszcie 
wobec życzliwości i przychylności całego 
wogóle społeczeństwa polskiego, i niech mi 
wolno będzie w dniu tym dla sokolstwa pol­
skiego tak uroczystym, złożyć w imieniu je ­
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go wyrazy czci i szczerej, gorącej podzięki 
reprezentacyi kraju, reprezentacyi gminy sto­
łecznej, a do jej rąk, reprezentacyom innych 
gmin dla sokolstwa życzl.wych, tudzież wszyst­
kim, wszystkim przyjaciołom naszym !

Niech mi wolno będzie u stóp ołtarza, 
od którego przez usta czcigodnego kapłana- 
patryoty spłynęło na nas błogosławieństwo 
boże, złożyć przyrzeczenie dalszej, świado­
mej, celowej pracy dla Ojczyzny.

Ona i tylko ona panią i władczynią 
naszą; Jej i tylko jej służyć chcemy i bę­
dziemy.

Tak nam Panie Boże dopomóż!
Następnie imieniem kraju przemówił za­

stępca Marszałka krajowego, radca Dworu dr. 
Tadeusz Piłat w te słowa:

„Podziękowanie prezesa Związku soko­
lego Reprezentacyi kraju za poparcie celów 
polskiego sokolstwa, zniewala mnie do zabra- 
ma głosu imieniem tejże reprezentacyi, a 
przemówienie moje będzie znowu niczem in- 
nem, jak podziękowaniem Sokolstwu za ocho­
tne spełnianie zadań publicznego dobra. Roz­
wijane w społeczeństwie siły, krzewiąc w 
niem związki ochotniczej straży pożarnej, 
spełnia Sokolstwo zadanie publicznej admi- 
nistracyi tak niełatwe do spełnienia w dro­
dze urzędowej.

Za to już należy się im podzięka i po­
parcie. Jednak znaczenia i wpływu ich i 
słusznego tytułu do wdzięczności i poparcia 
ze strony kraju, szukamy dalej i głębiej, w 
sferze umysłowej i moralnej. Jednoczyć lu­
dzi wszelkich zawodów i warstw dla wspól­
nego celu, podnosić duchowo i moralnie, to 
są zadania, za których spełnienie każde spo­
łeczeństwo musi być wdzięczne tym, którzy 
je spełniają, a cóż doniero społeczeństwo na­
sze, nasz naród. Taka praca to istotna po­
moc w dodatniej budowie społecznej, stwo­
rzenie podstawy dla wzmocnienia i odrodze­
nia narodowego. Cześć za tę pracę, cześć za 
to, że sprowadziliście na tę nadzwyczajnie pod­
niosłą uroczystość, liczne zastępy, na których 
widok serce rośnie i dusza się raduje, za­
stępów z całego kraju, braci z innych niw 
polskich i miłych gości z innych krajów 
słowiańskich; im wszystkim cześć i sława, a 
Związki Sokole niech rosną w liczbę i siłę, 
na pożytek kraju i narodu!

Z kolei zabrał głos prezydent miasta 
dr. M a ł a c h o w s k i  i rzekł: Na uprzejme 
słowa podzięki pod adresem reprezentacyi 
miejskiej pozwolę sobie kilka słów odpowie­
dzieć. Wszystko co dobre, pożyteczne i szla­
chetne zasługuje na poparcie i uznanie, a iin 
co ma szerszy zakres, tern szersza należy mu 
się pomoc.

Idea, której służycie dzielni druhowie 
jest szeroką istotnie, gdyż obejmuje ona zdro­
wie fizyczne i zdrowie moralne wszystkich 
najszerszych warstw w narodzie, przyczynia 
się do wyrobienia solidarności i karności na­
rodowej i w najlepiej pojęty sposób służy 
narodowej idei demokratycznej.

Jak sokół szybując wysoko, nie patrzy 
na mniejsze bliższe punkty, ale bystrem 
swojem okiem ogarnia horyzont cały, tak i 
wy, wolni od wszelkiej partyjnej drobiazgo- 
wości, od zawiści i małostkowych - osobistych 
animozyi i ambicyi macie przed sobą jeden 
wielki cel, w który wpatrzeni, idziecie na 
przód zawsze wyżej.

A postępując tak jeden obok drugiego, 
ramię przy ramieniu, dajecie całemu społe­
czeństwu chwalebny przykład, jak piękne re­
zultaty wydaje praca, oparta na skupieniu 
sił, którego narodowi naszemu tak bardzo 
potrzeba'

Dlatego też Bada stolicy kraju zawsze 
ochoczo i serdecznie popiera i popierać bę­
dzie wasze cele, jak je popiera społeczeństwo 
nasze całe. .Odwdzięczacie się zaś jej hojnie za 
to, pracując szczerze i gorliwie nad rozwo­
jem sokolstwa polskiego.

Dzięki więc Wam za to dzielni praco­
wnicy na tern wdzięcznem polu fizycznego 
i moralnego odrodzenia narodowego, wdzię­
czność Wam wyrażam imieniem stolicy kr .ju 
i całego obywatelstwa tego grodu.

Niech się rozwija, niech się rozrasta i 
potężnieje, niech coraz szersze zatacza kręgi 
sokolstwo nasze, niech się wznosi coraz wy­
żej — niech się łączy z pobratymczymi So­
kołami słowiańskich naszych braci, drogich 
gości z Czech, Morawii i Chorwacyi, którym 
raz jeszcze serdecznie dziękuję za tak liczne 
przybycie d1 naszego grodu, niech wycho­
wuje coraz liczniCjsze i coraz silniejsze za­
stępy zdrowego młodszego pokolenia, tej 
przyszłość każdego narodu.

Kończę więc życzeniem: Niech Bóg 
błogosławi i łaską swą wspomaga pożyte­
czną, doniosłą Waszą pracę na chlubę, po­
żyte! i obronę naszej Ojczyzny.

Imieniem Sokolic polskich przemówiła 
w końcu panna Helena B i l i ń s k a .  Składa­
jąc Związkowi sokolemu życzenia w ręce 
prezesa dr. Fiszera, wręczyła mu w końcu 
biało-amarantową szarfę z haftowanym zło­
tym napisem Związkowi sokolstwa polskie­
go — od polskich Sokolic 28/6 1908“.

Po tych przemówieniach zgromadzone 
na boisku zastępy sokulQ uszykowawszy się 
w pochód, ruszyły w największym porządku 
o godzinie 11’BO w południe ku miastu. “

Pochód.
Pochód otwierały cztery plutony Soko­

ła konnego, za którymi postępowały kapela 
narodowa i honorowy pluton Sokoła lwow­
skiego.

Następnie szły w długim, zdawało się 
nieskończonym szeregu: czeski Związek so­
koli ze sztandarem i związkową starszyzną, 
oddział Chorwatów z dr. Bucarem na czele, 
Czesi w liczbie około 800 z 10 sztandarami 
i dwoma tablicami z napisem: „Żupa Pa- 
lackego i „Żupa Sewero-Morawska", Mora­
wianie i Wielkopolanie z prezesem Chrzanow­
skim i pp. Gładyszem Preissem na czele.

Za Wielkopolanami postępowała orkie­
stra z kopalń wielickich a za nią wydział' 
Związku sokolstwa polskiego z dr. Fiszerem 
na czele a następnie w długim szeregu po­
szczególne okręgi a mianowicie: okręg I. 
(krakowski) z gniazdami: Biała, Bieńczyce, 
Bochnia, Chrzanów, Dobczyce, Jaworzno, Jor­
danów, Kalwarya, Kęty, Kraków, Myślenice, 
Niepołomice, Nowy Targ, Oświęcim, Podgó­
rze, Skawina, Wadowice, Wieliczka, Zakopa­
ne, Żywiec; okręg II. (tarnowski) z gnia- 
dami: Brzesko, Dąbrowa, Grybów, Limano­
wa, Mielec, Muszyna, Nowy Sącz, Pilzno, 
Stary Sącz. Tarnów, Tuchów, Wojnicz; 
Okręg III. (rzeszowski) z gniazdami: Dębica, 
Gorlice, Jasło, Kolbuszowa, Krosno, Łańcut, 
Nisko, Przeworsk, Bzeszów, Bopczyee, Strzy­
żów Tarnobrzeg; okręg IV. (przemyski): Ba­
ligród, Brzozów, Cieszanów, Dobromil, Jaro­
sław, Jaworów, Lisko, Mościska, Prżemyśl, 
Badymno, Sądowa Wisznia, Sambor, Sanok, 
Stary Sambor Zagórz; okręg V. (lwowski) z 
gniazdami: Bobrka, Borysław, Brody, Chodo- 
rów, Drohobycz, Gródek, Kamionka, Lwów II., 
Lwów 1IL, Lwów Kolo naucz., Bawa, Ba- 
dziechów, Bohatyn, Rudki, Sokal, Stryj, Żół 
kiew; okręg VI. (tarnopolski/) z gniazdami: 
Borszczów, Brzeżany, Budzanów, Czortków, 
Kopyczyńce, Podhajce, Podwołoczyska, Tar­
nopol, Trembowla, Założce, Złoczów; okręg VII. 
(stanisławowski) z gniazdami: Buczacz, Czer- 
niowce, Dolina, Horodenka, Kołomyja, Kossów, 
Mona.sterzyska, Nadworna, Ottynia, Śniatyn, 
Stanisławów, Tłumacz, Zaleszczyki i oddział 
Sokoła Lwów I.

Pochód zamykały cztery plutony kon­
nych Sokołów i znaczny zastęp młodzieży 
szkół średnich.

W pochodzie prócz wymienionych już 
dwóch orkjgstr, wzięły udział 6 innych je­
szcze kapel: harmonia krakowska, orkiestra 
kolejowa ze Stryja, uczniów szkoły św. Anny, 
tarnopolska i ze Złoczowa.

Pochód przeszedłszy ulice Łyczakow­
ską, Czarnieckiego, plac Bernardyński, plac 
Halicki, ulicę Halicką, plac Katedralny, ulicę 
Kilińskiego, Karola Ludwika i plac Marya- 
cki, zwolna zdążał na ulicę Akademicką, gdzie 
odbyła się defilada biorących w pochodzie 
udział zastępów.

W ulicach, któremi posuwał się pochód, 
tłumy publiczności tworząc szpalery, witały 
dziarskich Sokołów, obsypując kwiatami Cze­
chów, Chorwatów i Wielkopolan.

Pochód trwał przeszło dwie godziny.

Ćwiczenia na boisku.
Mimo deszczu zebrały się wczoraj po 

południu na boisku sokołem znowu tłumy 
mbliczności, wypełniając szczelnie wszystkie 
oże, miejsca na trybunach i miejsca do 

stania.
Pierwsi wykonali sprawnie ćwiczenia 

wolne Sokołowie polscy, poczem 120 Sokolic, 
przybranych w kostyumy o barwach soko- 
ich, wykonały ćwiczenia laskami, igrzyska 

i gry oraz ćwiczennia wolne, ułożone jak 
gdyby t a n i e j  Każdy punkt programu, wy- 
conany przez Sokolice, nagradzała publiczność 
lueznyini oklaskami. Gdy Sokolice po skoń­
czonych ćwiczeniach opuszczały boisko, kil­
kuset Sokołów otoczyło je kordonem i wśród 
okrzyków i hucznych oklasków widzów od- 
jrowadziło do szatni.

Po popisie Sokolic, Sokołowie polscy 
w bardzo licznych zastępach, zaprodukowali 
widzom ćwiczenia maczugami.

Z kolei wykonali bardzo piękne a 
niezwykle trudne ćwiczenia na przyrzą­
dach Sokoli czescy, budząc w przypatru­
jącej się tym ćwiczeniom publiczności niekła­
many entuzjazm. Gdy schodzili z boiska ob­
rzucono ich kwiatami.

Wczorajszy popis zakończył się musztrą 
z lancami, w kiórej wzięło udział, podobnie 
jak w niedzielę, 12 Sokołów-włościan z Bień- 
ezyc.

Zakończenie Zlotu.
W salach i ogrodzie Strzelnicy miej­

skiej odbyło się wczoraj wieczorem na zakoń­
czenie uroczystości zebranie towarzyskie, w 
czasie którego przygrywały dwie orkiestry. 
Ogród cały iluminowano lampionami, a zna­
ny pirotechnik p. Butkowski spalił kilkadzie­
siąt wspaniałych ogni sztucznych. Początko­
wo spędzono czas na miłej pogawędce, po­
czem odbyły się ochocze tany.

Nocnymi pociągami po północy zna­
czniejsza część przybyłych na Zlot Sokołów 
opuściła Lwów, udając się do rodzinnych 
gniazd. Na pożegnanie ich wyruszyło na 
dworzec kilkaset Sokołów lwowskich.

OSTATNIA POCZTA

Na j j .  P a n  wyjeżdża dzisiaj na kilku­
tygodniowy letni pobyt do Ischl. W drodze 
do tej miejscowości odwiedzi Monarcha mia­
sto Braunau, które obchodzi dziś-liędmiowie- 
kową rocznicę swojego założenia.

Naj j .  P a n  przyjmował w sobotę na 
dłuższej prywatnej audyencyi Prezydenta Mi­
nistrów dr. Krjerbera. Rada ministeryalna w 
tym dniu nieodbyła się.

Jutro, we środę, wręczy burmistrz m. 
Wiednia dr. Luegcr w pałacu nuneyatury 
papieskiej nuneyuszowi kardynałowi Talia- 
niemu, nadany mu przez wiedeńską Radę 
miejską podwójny wielki złoty medal Salva- 
tora.

Dziennik rozporządzeń państwowych o- 
głasza obwieszczenie Ministerstwa skarbu z 
dnia 20 czerwca b. r. o przeniesieniu pobo­
cznego mzędu cłowego pierwszej klasy w 
Węgrzcach do Bolenia.

Z Rjeki donoszą do Czasu: Zgromadze­
nie katolików niemieckich postanowiło prosić 
kardynała Kopna o zakazanie ks.: Stojałow- 
skiemu odprawiania w Bielsku funkcyj du­
chownych.

•
W zeszłą sobotę przed południem, w 

odświętnie udekorowanym nadwornym ko­
ściele parafialnym dokonał Najj. Pan wśród 
zwykłego ceremoniału wręczenia biretów no- 
womianowanym kardynałom nuneyuszowi 
msgr. Tal 'łaniemu i arcybiskupowi salzbur­
skiemu Katschthalerowi. Ablegat msgr. Ni- 
eotra podniósł w przemowie do Najj. Pana 
że nuneyusz Talliani na swem stanowisku 
w Wiedniu miał zawsze przed oczyma i wy­
pełniał obowiązek umocnienia zgody pomię­
dzy władzą świecką a kościelną. Mówca za- 
koimzyi żwczeniem, aby Bóg chronił Dostoj­
ną'. Osobę Monarchy i cały Dom Cesarski, 
błogosławił rządy fcesarza i użyczył panowa­
niu Jego spokoju i szczęścia.

Po tej ceremonii przyjął Najj. Pan o- 
bu kardynałów na osobnej audyencyi.

O godzinie 5 po południu odbył się w 
marmurowej sali Burgu obiad % alo¥y  na, 
cześć obu kardynałów, w którym wzięli u- 
dział oprócz nowych purpuratów liczni do­
stojnicy Kościelni, Minister spraw zagranicz­
nych, dygnitarze dworscy i osoby świty Mo­
narchy.

Wiedeń, 80 czerwca Na j j .  P a n  z a ­
m i a n o w a ł  S t a n i s ł a w a  h r. B a d e n i e -  
go  M a r s z a ł k i e m  k r a j o w y m  GaLicyi .

Kraków, 80 czerwca. (Tel. prywatny) 
Dziś rano w powrocie ze Lwowa przybyli tu 
czescy Sokoli. Po powitaniu na dworcu udali 
się do miasta, które zwiedzali, podzieleni na 
grupy. Główny zastęp Czechów zatrzymał się 
tu kilka godzin.

Przed południem o godzinie 11 wrócili 
Sokoli okręgu krakowskiego. Czekała na nich 
muzyka. Z dworca ulicą FloryańskE Rynkiem 
podążyli Sokoli krakowscy do sokolni.

Nowy gabinet węgierski.

Budapeszt, 80 czerwca. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu stronnictwa liberalnego 
przedstawił prezydent ministrów hr. Khuen- 
Iedervary nowy gabinet i prosił o życzliwe 
poparcie stronnictwa, tein bardziej, że pod­
czas całej dotychczasowej działalności opie­
rał się zawsze na partyi liberalnej. Hr. Khuen 
oświadczył wśród oklasków, że postanowił 
utrzymać pod każdym względem kierunek li- 
leralny p. Szella. Objął ster rządu, ponieważ 
oyło to ostateczną koniecznością, aby jak 
najprędzej został przywrócony konstytucyjny 
jorządek. Omawiając zasady nowego rządu 
jodnosi hr. Khuen, że zasadą jego będzie 
utrzymanie dualizmu na mocy ustaw z roku 
! .867. Urząd będzie się także starał pielęgno- 
waiyjideę wspólności armii, co jest koniecz- 
nem, szczególnie w interesie utrzymania siły 
zbrojnej kraju i Monarchii. Prezydent mini­
strów przyjmuje oświadczenia byłego rządu 
w zupełności i uważa za główny swój obo­
wiązek wzmocnienie państwa węgierskiego. 
Braterski stosunek z Chorwacyą będzie da- 
ej pielęgnował. Mówca kładzie największą 

wagę na silną politykę linansową i ekono­
miczne podniesienie kraju. W końcu apeluje 
do członków stronnictwa, aby darzyli go ta-

kiem zaufaniem, jakie mieli do byłego rządu. ■— 
(Huczne oklaski).

Pp. Hieronymi i Hodossy kładli nacisk 
na konieczność solidarności partyi i zape- 
wniali prezydenta ministrów o poparciu 
stronnictwa.

Budapeszt, 30 czerwca. Stronnictwo 
Kossutha odbyło wczoraj wieczorem pod p*e' 
wodnictwem Franciszka Kossutha naradę nad 
formalnem oświadczeniem, które Kossuth ma 
dziś w imieniu swojej parcyi złożyć na po­
siedzeniu Izby dep. Mówcy podnosili, 8® 
wobec hr. Khuena Hedervaregc party a Kos­
sutha powinna wystąpić w najostrzejszy)11 
tonie, szczególnie z powodu zamianowania 
dotychczasowego posła Tomacicza ministrem 
dla Chorwacyi. Prezydent ministrów powi­
nien na dzisiejszem posiedzeniu dać przy­
rzeczenie, że przy odnowieniu ustawy woj­
skowej narodowościowe żądania Węgrów bę­
dą uwzględnione.

Budapeszt, 30 czerwca. Jutrzejszy 
dziennik urzędowy ogłosi przeniesienie był0' 
go ministra honwedów br. Fejeryarego ua 
powrót w czynny stan armii.

Wiedeń, 30 czerwca. Najj. Pan wyje­
chał dziś o godzinie pół do 7 rano do Ischl- 
Po drodze wstąpi do Braunau na 700-letni 
jubileusz założenia miasta.

Wiedeń, 30 czerwca. Przez oba dm 
świąteczne obradował tu V. kongres chrz0' 
ściańsko-soeyalnyeh robotników. Prezesem 
obrano radnego miejskiego Mindera. W o* 
bradach brał udział poseł Schoiswohl i wiela 
radnych miejskich. Po referatach wybrano 
reprentacyę stronnictwa i uchwalono szereg 
rezolucyj o organizacyi partyi, agitacyi i P°' 
litycznych prawach robotników i w. i.

Belgrad. 30 czerwca. Skupczyna zo­
stała zamknięta. Także od króla włoskiego 
nadeszła odpowiedź na notyfikacyę króla P10' 
tra o wstąpieniu na tron.

Paryż, 30 czerwca. Policya aresztowała 
wczoraj oddawna poszukiwanego anarchisi? 
Arnediana. Mieszkał on pod fałszywem n azw i­
skiem przy ulicy ulicy de Londres. Sprowa­
dzony na policyę tłómaczył on, że teraz zaj 
muje się kupiectwem i że oddawna już z0'  
rwał wszelkie stosunki z anarchistami.

Paryż, 30 czerwca. Izba deputowany0̂1 
obradowała wczoraj nad cłem na bydło

Dunkierka, 30 czerwca. Onegdaj prZ.v' 
szło tu do tak ostrej bójki między katolika­
mi a antiklerykalnymi, ze musiało wkroczy 
wojsko, aby położyć kres bójce i zaprowa­
dzić porządeu. Wiele osób aresztowano.

Konstantynopol, 30 czerwca P
zawiadomiła ambasadorów austro-węgierski0- 
go i rossyjskiego, że banda z 80 ludzi, y& t 
była z Bułgaryi, uprowadziła naczelnika nii0P 
scowości Leszko, w okręgu Dżumaja i za* 
mordowała go w górach, jako podejrzau0g° 
o zdradę i wydanie komitetu.

Londyn, 30 czerwca. Harcourt 
głosił w Malwood mowę, w której gwałto­
wnie zwalczał taryfowe plany ChamDerlain* 
z tego powodu, iż projekty ministra spoW°̂  
dowałyby podwyższenie cen środków żyWB°.' 
ści dla ludu, bez widocznej korzyści z in°e‘t 
strony.

Waszyngton, 30 czerwca. Słychać,z 
kwestya mandżurska na razie nie będzie ost 
tecznie załatwiona.

Sekretarz stanu Hay wyjechał 11 
14-dniowy urlop. Rossyjski ambasador h • 
Cassini ma zamiar wyjechać wkrótce 
Europy. ,

Waszyngton, 30 czerwca. Na- te 
gram cesarza Wilhelma odpowiedział pf0Z- 
dent Roosevelt depeszą, w której dziękuj® 
łaskawe przyjęcie eskadry Stanów 
czonych w Kilonii i za słowa uznania 11 
tej floty, wyrażone w cesarskiej depeszy-

Katastrofy.

Madryt, 30 czerwca. Pociąg kol0j°w^ 
dążący onegdaj z Prilbao do Saragossy rjr  
do rzeki Nagerilla.

Do wczoraj wieczora wydobyto 1 
ofiar tej katastioly. Zwłoki są straszliwie I* 
kaleczone. Na miejsce wypadku Prz)9 sję
bardzo wielu krewnych ofiar; odgrywają 
rozpaczliwe sceny. Wielu podróżnych s : 
tkiem przestrachu utraciło mowę. a(j-
zbierają i przechowują wartościowe PrZ
mioty. ‘ Tak

Berno (szwajcarskie), 30 czerwca- ^  
donoszą z Va! Piosa, w skutek lawiof ^
okolicy Airolo, 3 osoby poniosły śmierć, * 
odniosły ciężkie skaleczenia. Pięciu osób 
tychezas nie odszukano.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e o h o w i e o k 1'

Prenumeratę miejscową przyjmuj 
geneya dzienników Stanisława Sokołows 
go Pasaż Hausmana 1. 9. — Prenum01 ^  
a-.miejscową upraszamy nadsy łac wproś 
Administracyi Gazety Lwowskiej.



Nadesłane.

R z a d k a  s p o s o b n o ś ć !
Praktyczno-melodyczny kurs nauki ję­
zyka angielskiego, wysyła pisemnie 
w tygodniowych lekcyach z wymową, 
za wynagrodzeniem % kor. miesięcznie.

V ickerg-Janko weki
nauczyciel w Hołyniu obok Kałusza, 

. poczta w miejscu.

Jako dobrą i pewną iofeącyę
polecamy

4°/# Listy hipoteczne- koronowa,
Listy hipoteczne,

S.% Listy hipoteczne premiowane,
4*/, Listy Tow. kred. ziemskiego,
4’/*% Listy Banku krajowego,
4°/. Listy Banko krajowego.
p/o Obligacye kuiaunsloe Bard :u kraj

kie

4(,/0 Pożyczkę krajową,
1%  Gal. Obligacye propinaeyjse i w«z«i- 

renty państwowe.
Nadto polecamy

Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

k a n t o r  w y m i a n y
e. k. uprz. gal. akcyjnego

BĄKU HIPOTECZEE&O.
W y s ta w y  i Muzea.

3VIiejska Wystawa okazów przemysłu 
krajowego otwarta, codziennie w domu niegdy ś 
“ iesiadeckich (przy placu Halickim). Wstęp 
Wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż.

Muzeum im. Lubomirskich. W dnie 
Powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1-szej 
® Południa, we wtorek i piątek od godz. 8-eiej 
to 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. 11-tej do 1-szej.

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, I. piętro, 
Jest otwarta codziennie od godz. 10-tej przed 
Południem do godz. 5-tej po południu. Wstęp 

osoby kosztuje w niedzielę 80 hal., w dnie 
Powszednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny.

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rar ą0 godz. 2 giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo 
het i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzmacn urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 
3-eiej do 5-tej po południu.

liucli pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1908 r. (Czas środkowoeuropejski.)
Pociąg

posp. | osob. 
o godzin i o

13-20

2-31

8-10

1-30

1-40

2-30

8-40

1-30
0-10

6-20

6-50
7-35 
7-40 
7-45
7-55

8-15 
8-55

9-57
10-25
11-15 
1-10 
1-25

3-14
4-35

5-30 

5 40 

5-50 

5-55
8-04
8-25

9-12
9-20

9-25
9-35
9-50

10-00
10-07
10-20

10-40
11-50

215
7-35

5-06

1(102

Przyjeżdża do Lwowa
Na dw orzec g łó w n y

z Ickan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Belatyna, Zaleszczyk, 
Wyżniey, Nowosieliey, Berhometlm, Czudina, Scretlin, Radn- 
wioc, Borny Watry i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
z Brakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęeima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Banoba. Hliyrnwa. 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Belatyna przez Kołomyję (od 31/5 
do 3T/8 w niedzielę i święta), Korozmezii (od 1/5 do 30/9 
włącznicbj Brodiny, Butny, Suezawy. 

z Brzuehowic (od 17/5 do 13/9 (włącznie).
*) z Sambora, Chyrowa. 
z Janowa.

Ł iwoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Stanisławowa (od 1/5 d o '30/9 włącznie).
Rawy ruskiej, Sokala.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiechlin,, Karlsbadu, Pragk Za­

kopanego przez Kraków, Stróża, Orłowa, (od 1/5 do 30/0 
włącznie), Mezo Laborez (Pesztu), 

ze Stryja
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Stanisławowa, Potutor, Korosmezb. 
z Ławoeznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kochawiny. 
z Janowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), No­

wego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka, 
z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Koemama, Nowosieliey 

przez Zuezuę, Wyżniey, Serethu, Suezawy. 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, łlusia- 

tyna, Kopyczyniee. 
z Brzuehowic (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
z Tuehli (od 15/6 do 30/9), Skolego* (od 1/5 do 30/9), Stryja, Oliy- 

rowa, Borysławia, 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee. 
z Ickan. Żydaczowa, Nowosieliey, Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Brodiny, Suezawy. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, Orłowa, Mielca via Deipbiea, Sambora, Cliyrowa. 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
z Brzuchowiee r(od 17/5 do 13(9! włącznie w niedzielę i święta), 
z Brzuehowic (od 15/5 do 15/9 w dnie powszednie), 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za­

kopanego przez Kraków (od 25/6 do 15/9), Nowego Sącza, 
Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza.

Brzuehowic (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta).
Ickan, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, Korbsmezo, Potutor, 

Nowosieliey, Borny Watry, Suezawy.
Janowa (od 1/5 do 30/9).
Pustomyt (od 1/6 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta).
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświecima, 

Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sąnokn. 
*) z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jńsła. 
z Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 
z Ławoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny. 
*) z Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15/9 w niedzielę i'lw ięta).

Na dw orzeo ,,Podzam oze“ 
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów,
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, H-usia-

tyna, Kopyczyniee. 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Zaleszczyk, Potu­

tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa;, Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.

Odjeżdża ze Lwowa
Z dworca g łów n ego

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego przez 
Rzeszów, Orłowa, 

do ickan, (Jass, Bukaresztu, Constaney), Czortkowa, Korlizmezii, 
(od 1/5 do 30/9), Słob. rung.. Nowosieliey, Serethu, Berhometu, 
Bnrodiny, Suezawy, Borny Watry, Koemamia. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu),
Cliyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliczki,
Oświecima.

do Brzuehowic (od 17/5 do 13/9 włącznie codziennie).
do Ickan, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Żydaczowa, Potutor, Ko­

rosmezb, Nowosieliey, Brodiny, Putny, Borna Watry (od 1/7 
do 31/8), Suezawy. 

dc Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna 
do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu),

Lubaczowa, Sambora, Cliyrowa, Orłowa, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka,

Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Nowego §acza, Orło­
wa, (od 1/7 do 15/9), Jasła, 

do Ławoeznego, Cliyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Janowa.
*) do Sambora, Chyrowa. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa, 
do Czerniowiee, Belatyna, Potutor, Nowosieliey. 
do Tarnopola, Potutor.
do Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedziele i święta), 
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, kopyczyniee, Za­

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzymałowa. 
do Pustomyt, (od 1/6 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
do Brzuehowic (od 17/5 do .13/9 włącznie w niedzielę i święta).)■« 
*j do Luinenia wielkiego (od 15/5 do 15/9 w niedzielę i święta), 
do Ickan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, 

Korosmezb, Koemania, Borny Watry, Suezawy, Bukaresztu, 
do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Jasła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Lubaczowa, 
do Tuehli, (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 30/9 

włącznie), Stryja, Cliyrowa, Borysławia, 
do Janowa (od 1/5 do 30/9). 
do Rzeszowa, Lubaczowa, 
do Brzuehowic (od 15/5 do 15/9 włącznie).
;i:) do Sambora Chyrowa.
do Stanisławowa, Żydaczowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Cliyrowa^ 

Mezo Laborez, (Pesztu), Nowego Sącza, Orłowa. (1/5 do 30/9), 
Oświęeima.

do Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w dnie powśz., od 1/5 do 
16/5 włącznie i od 14/9 do 30/4 włącznie codziennie), 

do Ławoeznego, (Pesztu), Cliyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Brzuehowic (od 17/5 do 13/łf włącznie w niedzielę"! święta), 
do Przemyśla (od 1/5 do 31/10 wł.j, Chyrowa, Mezo Laborez 

(Pesztu).
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
do Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, Belatyna, Wyźny, Koemania, 

Nowosieliey, Berhomethu, Czudnia, Serethu, Brodiny, Bomy 
Watry, Suezawy. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi/ Karlsbadu, 
Cliyrowa, Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wie­
liczki, Chabówki, Zakopanego (od 1/7 do 15/9) 

do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Iwania pustego, Potutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja.
Z dworoa „Podzam cze"

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna. 
do Tarnopola, Potutor.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Za­

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iw ania pustego, Grzymałowa.
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Iwania pustego, Skały, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

*) Ważny z dniem otwarcia szlaku Lwów-Sambor. U w ag a : Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środ.-europ. jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego.

Pociąg*
posp. osob.
o godzinie

H 12*45
" 1

|  2’51

— 4-10

- 5-50 j
— 6-22

6-30
— 6-45

8-25 —

— 8-35

9-05
— 915
— 9-25
•— 9-40
— 10-35
— 10-40
— . 1-14
1*50 —

___ 1-55
— 2-10
— 2-1.5

2*40 —

2*50 —

3'05

___ _ 3-15
— 3-25
— 3-30
— 3-40
— 6-051

6-15—

— 6-30

____ 6-40
— 7-10
— 8-14
— 7-20

___ 9-00
— 9-55
— 10-42

— 10-55

— 11-00

11-05

6-43
— 10-57

1 2*04 —

u _ 9-20

1 “

11-24

C E  X  X I
lwowskiej Izby handlowej i

Lwów, dnia 30. czerwca 1903.

I. Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

Po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Ranku kred. gal. po 200  zł. w. a.

w likw idaey i................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) .....................................
Kol. Lwów-Czem.-Jassy po 200 zł.
. W. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Harbarni w Rzeszowie po 2u0 zł.

W. a. (400 kor.) . . . . .  
* abryki wagonów w Sanoku przed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
f °W. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
LI* Listy zastawne za 100 kor, 
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10%

» n o  &ll%  n los W 501.
n n n 4 % ,,601.po200k.
n kraj. 41/ ,% „ los w 51 1.
n „ 4 #  „ los w 57 1.

A°w. kred. gal. ziem. 4% (pierw-
sza c m i s y a ) ................................

*°w. kred. galic. ziemsk. 4%
los. w 411/, l a t ...........................
4% los. w 56 l a t .....................

H I. Obllgi za 100 kor.
Gal. funduszu pro pin. 4% w. a. 
Buków, funduszi p> jpin. 5% w. a. 
Komunalne B anaj kr. 5 % (2 em.)

n 41/, % (3 em. I 
,, , n n n 4% (4 em.)
Kul. lokalne dtto po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6 % w. a. z. r. 1873 

„ „ 4% po 200 kor. z ro-
ku 1893 .....................................

Pożyczka m. Lwów" 4% po 200 kor. 
„ „ 4*/,% - 200 „

IY. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .

V. Monety,
Bukat c e s a r s k i ................................

f r a n k ó w k a ................................
j 00 ruoli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

M

przemysłowej
płacą |żądaj^
walutą koron.
K. h. K. h.
540 — 550 -

—  — 260 -

576 - 585 -

350 -
o
t o 400 — 420 —
o
o
C8‘ 111 25 —  —

-N 100 70 101 40
e 97 50 —  _

101 — 101 70
98 75 99 45

0 98 20 —  _ _

a
o 98 40 ------ -----

04 98 40 99 10
0

M
99 70 100 40

s 103 - —  —

e 100 70 101 40
40 101 75 —  —

98 80 99 50
98 80 99 50

99 30 100 -
96 30 97 -

101 50 —  —

74 - 79 -

11 24 11 40
19 — 19 20

250 — 254 —
252 - 254 50
l ł b  90 117 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 28. czerwca 1903 

A. Ogólny dłn| państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad...................................  100.15 100 35
■tyezeń-llpier- .........................  100 9 100 30

Jednolity dług? państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń .....................................
kw ieeień -październ ik .....................

Losy z roku 1854 po a50 zł. mk. 3'2 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr.
„ „ 1864 po 100 ził . . .
„ „ 1864 po 50 zł...................

Listy zast. domen państ. po 120 zł 5 pr.

płacą żądają

100.45
100.45 
165.—
152.75 
182.-50 
2 4 6 .-  
2 4 6 .-
299.75

100.65
100.65 
1 7 5 .-
153.75 
184.40 
2 5 0 .-  
250.-
300.75

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie pańjtwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr...................................  120.95 121.15

Austr. renta w i?al. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  100.60 100.80

C. Obligaey" kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100.—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od poda.ku za 100 zł. 4 pr. . . . 119.70 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5Bji

pr. (ostemp. akcye) .....................  506.—
Koi. C. °arza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/* pr.................................................. 128.30
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr..............................100.10
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.90

135 20 

99.90 

100.30 

99.75 

100 . —  

99 85

101 . -

120.70

5 1 0 .-

129.30 

101 'O
100.90

135'S0 

100 90

101.30 

100.75

100.90 

100 85 

120.25

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 115.— 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Ko*. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 pr.................................   .
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr...............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr. . . .
Kol. galic. Karola Ludwiku, za 200,

100 zł. 4 pr.........................................
Kol. Iwowsko-ezern-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr........................119 25

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej)
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —.— —

„ „ „ w wal. Kor. za 200
kor. 4 pr...............................................
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4 %
„ poż. prem. za i  f>0 zł. (200 k o r)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

£ . Obligacye indemnizaeyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i ................................. 99.25
Węgier za 100 zł. 4 pr..........................98 50

F. Inne pnbliezne pożyczki.
Losy reguł. Duraju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr.  .....................  2 7 5 .-
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106.75
Po*, kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 pr.

99.35
155.75
1 9 8 .-
198.—

99.55 
J 5 7.75 
200. -  
200.—

101 25 
99.50

2 8 0 .-
167:7.9

7— 99.50

Bukowińskie obi. propinaeyjne los za
100 zł. 5 p r..........................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr..........................................

Renta włosku za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frark .

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. : 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 i. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ ^889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n los 4 pr.

Gal. abe. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 41/, pr. .
» „ » » « 60 1. za 200 kor.
4 pr........................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ - „ „ 4-Rjj los. 41 lat
„ „ „ 4 pr. stare . .
» n n „ 4 pr, za 200 kor.

Banki krajowego dla Galieyi Lodom.
41/, pr. 51’/, lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya -5 p r................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4’/, pr. 

Banku kr. losy 57L/i 1- za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40‘/j lat los. 4 pr.

50 lat los 4 pr

II. Obligacye z prawem pierv 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i
200 z_. 6 nr.........................................

Tow. żegl. pa~. po Dun. Em. r. 1886 4pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

n n n n n n 168 i 4 pr.
» » n » i. 1888,4 pr.
» „ ,, n „ 1891 4 pr.

Kolej Lwów-Czem.-Jassy z r 1884 za
300 zł. 5 pr.........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr.................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 z . 5 pr.

„ „ „ „ 1378 za 200 zł. 5 pr.
18S7 za 200 zł. 4 pr.

J. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł 
Zakład kred. dla u and. i przern. 100 zł. 
Clary 40 zł. "lk. . . .  
Pożyczka miasta Inabruku 20 zł 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . . 
Paliły 40 zL mk. .  .....................

płacą żądają

102. - 1 0 3 .-

98H1 99.60
99.30 100.30

9 6 . - 96.75

85.’- 88.80

listy dłużne

93.90 99.90
275. - 279.—
2 7 0 .- 2 7 3 .-
105.75 107.25
98.25 99.25

111.50 112.40
101. — 101 25

93.— 98.-50
97.85 98 85
98.50 99.50
98.50 —.—

101.10 102.10

101.10 102.10

10 \80 101.80
98.75 99.7,

lOu.70 101.70
100.70 10170

szeństwa

109.75 110.75
116. — 1 , 7 . -
100.8-5 101.85
101.10 102.10
100.65 101.65
100.75 101.75

93.15 94.15

99.60 100.50

10-175 109! 75
108.75 109.75
09.65 100.65

18.70 19.70
4 3 4 .- 438.20
1 0 9 .- 173.—

82.— 8 5 . -
77.— 8 2 . -
70.— 73.—

i 68 - 174.—

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 
Czerw, krzyża węg. cow. 5 zł. . . . 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. .
Salma 40 zł. mb.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
Bt Genois 40 zł. mb..............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mb. 41/, pr.
„ „ Tryestu 50 zł 4 pr. . .

pła«a 
54:o 
26.50 
68 .  -  

230 -  
80. -  

250.—

żądają
55.50
27.50 
"1.50

239.—
8 4 . -

300.—

2 0 0 .-  2 5 0 .-

K . Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 bor. . . . 275 50
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2698.—
Zabi. kred. dla handlu i przem. . . ------
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 733.—
Dolno austr. tow. esb. 500 zł. . . . 517.—
Galie, banku hipot. 200 zł...................  545.—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 240.—
Banku dla krajów, koron: lyeh 200 zł. 411.75

„ Austro-węg. 1400 b. . . . 1620.—
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 524.50

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245.50
Zi?nosteńska banka 100 zł. . . .  . 251.—

276 30 
3 7 0 5 .-

7 34 —  
518.— 
3VL -  
260.— 
412.75 

1630 -  
525 50 
246.50 
2 5 2 .-

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 410.— ł2C — 

„ „ „ akcye zakład. 2u0 zł. 394.— 400.—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mb. 5500 — 553C.— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. — —.— 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. —.— —. -

„ Lwów-Czem.-Jassy 200 zł. . . 577.— 579. -  
„ wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392.— 400. -
„ państwowych 200 zł...................... —.— —.—
„ południowej 200 zł.........................— .— —.—
„ węg. galic. L 200 zł. . . . .  402.— 40Ć — 

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 864 — 869 -
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń w ęgla w Brus 100 zł. . 672.— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 bor. 1000.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 372.2-5 
PragsKiego tow. żelazu, przem. 200 zł. 1618.—
Schodniey 500 Kor.................................. 705.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków — 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. .

N . W E  K  8  LA?
Berlin za 100 marek 5 pr. .
Loudyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 franków . . - 
Petersburg za 100 rubli 4 ‘/i pr 
Niemieckie banki . . .
14 łoskie ban k i .....................
F^aneuskir b a n k i    „
Szwajcarskie b a n k i ............................95 . 71/,

O. W A L U T
Dukat c e s a r s k i ...........................
Austr. węg. 8 guli. złota moneta 
20-frankowta  .....................

653.50 
1008 — 
373 35 

1622 -  
707 -

Rosyjski półimperyał . . . .  
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 Jir . 
Ruble

. 375.--  379

, „G.
117.30 117.50
239.40 239.60

95.22’/, 95.35

117.35
95 15 95.3 ‘
95.071/, 95 20
95. 7 ’/, 95.20

1 Y.
11.32 11.36

19.04 19.07
23-42 2350’

117!30 117*59
95.10 95 30

2.52i>/ł  3.53 */«
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Licytacyę.
[5347 1 - 3 ]  

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ulica Jagiellońska 1. 15.

Godziny urzędowe (tylko w dnie pow­
szednie) przed południem, od 8 do 12 po 
południa od 2 do 6, w soboty po połudn.a 
od 3 do 8.

L i c y t a c j e *
P o n i e d z i a ł e k  6. lipca 1903 od 10 

do 12 godz. meble, sprzęty domowe i for­
tepian.
W t o r e k  7. lipca. 1903 od 10 do 12 godz. 
meble, dywany perskie, obrazy olejne, kilLa 
zegarków i łańcuszek złoty.

Ś r o d a  8 lipca 1903 od 10 do 12 godz. 
meble i sprzęty domowe.

C z w a r t e k  9. lipca 1903 od 10 do 12 
godz. urządzenie restauracyjne, aparaty do 
piwa, wódki, likiery, miód, pianino i towary 
galanteryjne.

P i ą t e k  10. lipca 1903 od 10 do 12 
godz. meble, i sprzęty domowe.

S o b o t a  11. l:pca 1903 od 4 do 8 godz. 
tan e meble i sprzęty domowe.

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytaeyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 28. czerwca 1903.

L. cz. E. 404/3 (4) [5207 3—3]
Dnia 11. sierpnia 1903 o gc dz nie. 10 

przed południem odbędzie się w Sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 5 licyacya real­
ności objętej wykazem hip. 1. 432 gm. ^at. 
Grzymałów, składającej z pbud. lk 548/2 
pod lkons. 85 6 wraz z przynależytościami.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 1000 kor.

Najniższa cena wynosi 1000 kor. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny może każdy, mający chęć kupieni!;, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedoiiuszczf Iną, należy zgło­
sić do sądu rajpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wi nia jedynie przez przybicie n* tnblicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkał sgo.

Zauważa się, że wierzycielom hipotecz­
nym zastrzeżonem zostaje ich prawo hipo­
teki bez względu na cenę kupna.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Grzymałów, 25. maja 1903.

L. cz. E. 711-2 (20) [5222 3 - 3 ]
Dnia 5. sierpnia 1903 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w .ądzie tu 
tejszym w biurze Nr. 4 licytacya j.3/14 czę­
ści whl. 61 i 63, 6/14 części whl. 24 i 71, 
8/21 części whl. 25 i 72, 13 21 części whl. 
68 oraz całych realności whl. 67 i 70 ks. 
gr. gm. kat. Daszówka jedynie z częścią 
budynków na realności whl. 24 stojących 
jako przynależy tcśeią.

Nieruchomości wystawione na hcytacyę 
są ocenione

1) 13/14 części whl. 61 na kwotę 
1528 kor. 42 hal.;

2) 1&/14 części whl. 63 na kwotę 213 
kor. 57 hal.;

3) 6/14 części whl. 24 z budynkiem 
na kwotę 374 kor. 14 h a l.;

4) 6/14 części whl. 71 na kwotę 177 
kor. 42 hal ;

5) 8/21 części whl. 25 na kwotę 300 
kor. 90 hal.;

6) 8/21 części whl. 72 na kwotę 60 
kor. 96 hal ;

7 13,21 części whl. 68 na kwotę 136 
kor. 20 hal.;

8 ( cały whl. 67 na kwotę 190 ko r.;
9) cały whl. 70 na kwotę 228 kor.
Najniższa zaś oferta wynosi okrągło: 

ad 1) 1019 kor.; ad 2) 143 kor.; ad 3) 
250 kor.; ad 4) 119 kor.; ad 5) 201 kor.; 
ad 6) 41 kor.; ad 7) 91 kor.; ad 8) 127 
kor.; 9) 152 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kaneelaryi sądowej

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki dolne, dnia 23 czerwca 1903.

L. cz. Nc. 28/2 (10) [5209 3 - 3 ]
Na wniosek adwokata dra Samuela Ne- 

benzahla jako zarządcy masy konkursowej 
bp. Leopolda Goldfingera, odbędzie się dn a
9. lipca 1903 o godzinie81/, przedpołudniem 
w sądzie niżej wymienionym, biurze Nr. 9. 
licytacya realności lwh. 2821—2823 i lo37 
l s. gr. gm. Jarosław masy konkursowej bp. 
Leopolda Goldfingera własnej (pac. bud. 
356/2, _ 1217, 356,4 i grunt. 321/1, 321/2, 
321/3 i 321/4 razem z kamienicą 2 piątrową 
mieszczącą c. k. Starostwo) łącznie sprzedać 
się mających wraz z przynaleźnościami 
składającemi się z windy, śmieciarki i przy­
rządów ogniowych.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na 131.353 przynależności 
zaś na 503 kor.

Najniższa cena wynosi 66.156 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i udncszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, orotokuły oce­
nienia i t. d) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy terminie licyta­
cyjnym, inaczej roszczenia takie, nie mogłyby 
być już ze s tu t kiom podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nit ruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania 1 cytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego pustępo- 
wan a jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 8. czerwca 1903.

L. cz. E. 179/3 (5) [5291 1 - 3 ]
Na żądanie Ban^u Zaliczkowego w Boł- 

szowcach* zastąpionego przez p. Dra Leszka 
Oygę adw. w Bursztynie, odbędzie się dnia 
29. lipca 1903 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 9 licytacya a) połowy realności lwh. 
112 i b) ci-fej realności lwh. 232 ks. gr. 
gm. kat. Międzyborce.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to: ad a) na 371 kor., ad d) 
na 180 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 247 kor. 
34 hal., ad b) 120 kor. poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Tan e prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o drlszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, 14. czerwca 1903.

L. cz. E. 154/2 (9) [5348 1 - 3 ]
Na żądanie p. Maryi Teofili 2-im Ho- 

linatowej żony gr. kat. proboszcza w Pro 
bużnej, odbędzie się dnia 31. lipca 1903, 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr. 13 licyta­
cya połowy majętności Sulimów I. i II. 
objętej lwh. 160 i 161 ks. gr. dla większych 
posiadłości, wraz z przynaleźnościami, skła- 
dająeemi się z budynków w protokole z 12. 
maja 1803 1. cz. E. 154 2 (6) opisanych bez 
inwentarza żywego i martwego.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę są ocenione wraz z przynależytościami 
na 20379 kor. 59 hal., przynależności zaś 
na 2325 kor.

Najniższa cena wynosi 13586 kor. 39 h, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skul ku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomościdokumenta(wyciągtabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sąd; a 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

’ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i me wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doięczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lw .w, dnia 23. czerwca 1903.

L. cz. E. 670/3 (4) [5293 1 - 3 ]
Dnia 20. lipca 1903 godz. 9’/s przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 8 licytacya realności 
whl. 389 gm. Monasterzyska.

Tom. ogród i oficyna oceniono na 
4539 Koron.

Najniższa cena wynosi 2270 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne di ku- 
menta przejrzeć można w sadzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sumuj nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Monasterzyska, dnia 11. czerwca 1903.

L. cz. E. 425,3 (7) [5292 1 - 3 ]
N*l żądanie Towarzystwa kredytowego 

w Haliczu, odbędzie się dnia 14. lipca 19oS
0 godzinie 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 9 licytacya 
a) połowy realności whl. 375, b) 1/5 części 
realn. lwh. 189 ks. gr. gm. kat. Bludniki 
wraz z przynależnościam*, składuiącemi się 
ad a) z 1 krowy, 1 pary koni, 1 wozu, 
2 bron, 1 pługr, 1 sani, 2 sap, 4 sierpów
1 1 siekiery, ad b) siekiery, 2 cepów, 1 ry- 
skala, 1 grabi, 2 sierpów.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to ad a) 660 kor. 50 hal., 
ad b) 535 kor. przynależności zaś ad a) na 
255 kor. 40 haJ., ad b) na 3 kor. 88 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 610 kor. 
27 hal., ad b) 359 kor. 26 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Ni 8.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy terminie licy­
tacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dilszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 5. maja 1903.

L. cz. E. 94/2 (29) [5244]
Na żądanie galicyjskiego Towarzystwa 

kredytowego ziemskiego we Lwowie zastą­
pionego przez p. dr. Kołaczkowskiego adwo­
kata w Złoczowie, odbędzie się dnia 31. 
lipca 1903 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
49, licytacya dóbr Streptów, położonych w 
powiecie Kamioneckim, objętych wykazem 
hip. 1. 100 księgi gruntowej dla większych 
posiadłości przy c. k. Sądzie obwodowym w 
Złoczowie prowadzonej opisanej bliżej w pro­
tokole opisan ia i ocenienia, dokonanego 
w dmach od 26. listopada do 1. grudnia 
1902 do 1. cz. E. 94/2 (6) i uzupełnieniu

tegoż do 1. cz. E. 94/2 (21) wraz z parcelą 
bud. lk. 254 i parcelami gruntowemi lk. 660, 
5 30/1, 1129/2, 1129/15, 506, 518, 2476/4 i 
2476/11, które to cztery ostatnie parcele w 
toku postępowania licytacyjnego ze składu 
wspomnianych dóbr wydzielono i dla. nich 
nowe ciała hipoteczne w księdze gruntowej 
gminy kat. Streptów przy c. k. sądzie po­
wiatowym w Kamionce strumiłowej prowa­
dzonej, a mianowicie dla parcel lk. 506 
i 515 w obszarze 11 ar 65 m 2 i 88 ar o5 
m 2, ciało nip. lwh. 1059, dla parceli lk- 
2476/4 w obszarze 10 ar 73 m2 ciało hip- 
lwh. 1057 a dla parceli lk. 2476/11 w obsza- 
5 ha. 32 ar 90 m2 ciało hip. lwh. 1058 
utworzouo.

Dobra te składają się z gruntów ornych, 
łąk, ogrodów i pastwisk, lasu i budynków, 
a to dworu czyli głównego domię mieszkal­
nego murowanego, oficyn z muru pru­
skiego, stajni z szopą w ogrodzie warzywnym, 
lodowni, szopy ogrodowej, cieplarni w ogro­
dzie warzywnym, różarni murowanej, maga­
zynu, studni przy nim, stajni dla bydła, 
stajni dla bezrogów, kurnika, ekonomówki, 
dumu lokaj ówki, domu dla kucharza, kuźni, 
stajenki, z szopą przy ekonomówce, trze^n 
domów dla służby, studni, dwóch stodół, 
wuzowni, szpichlerza, trzech szop, domku 
zwanego folwarkiem i kaplicy murowanej, 
oraz przynależności wyszczególnionych w po; 
wyższych protokołach, jako to młócarni 
z wialrną, parkanu, sztachet, siatki z drutu 
w ogrodzie, słupów murowanych, tyk i słu­
pów do chmielu, 23 okien wewnętrznych 
we dworze i 12 okien wewnętrznych w ofi­
cynach.

Wspomniane nieruchomości wystawio­
ne na licytacyę są ocenione, a mianowicie 
grunta z budynkami i las na 236.616 kor. 
40 hal., przynależności zaś na 5725 kor. 5u 
hal., czyli csła nierucnomość oceniona jest 
na okrągłą sumę 242.342 kor.

Najniższa cena wynosi 161561 kor. 34 h, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Wadyum wynosi 24.234 kor: 20 hal.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, lależy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze : ' utkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo; 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 18. czerwca 1903.

L. cz. E. 465/3 (4) [5341]
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Lisku zastąpionego przez adw. Dra Jana 
Strutyńskiego, odbędzie się dnia 16. lipca 
1903 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8, licyta­
c ja  3/4 części realności objętych lwh. 27. 
ks. gr. gm. kat. Glinne z przynależnościanu-

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 903 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 602 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenia (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym.w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jodyn ;e przez przybicie na tablicy sądo; 
wrj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 7. czerwca 1903.
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L- cz 445/3 (3) [5295]
Do/i a ■ 11 ^'Pea ^903 o godz. 9 przed 
cva i i ń 111’ °dlj§dzie się w tut. sądzie licyta- 
Pow części realności' lwh. 306. gm. Li- 
f  ̂ tBrzWraz S przy  należnościami t. j. płotem

kor ^ eruchoxncść ta oceniona jest aa 43 
’ B ^^lcż ttośc i na 35 hal.

Najniższa cena 28 kor. 90 hal. 
sa d ru.ł1̂  licytacyjne i odnośne akta 

0 Przejrzenia w kancelaryi sądowej.
J k Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyślany, dnia 26 maja 1903.

I 07 E 541/2 (3) [5288]
W skutek uchwały z dnia 17. czerwca 

24 r  cz' 541/2 (3) spizedane będą dnia 
* p iPca )903 o goaz. 9 przed południem 
w . oanej w drodze publicznej licytacyi : 2 
o. Ie fugowe, szpaki 8 letnie, 2 konie cu- 
6°we kasztany 6 letnie, 
lit ? rzedmicty te można oglądać dn>a 24. 
łudni „  mlędzy godziną 8 a 9 przed po-

Piem w stajni Włodzimierza Truskola-
o.

k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bukowsko, dnia 17. czerwca 1903.

L' ez- Nc. I. 329/3 (2) [5300]
Uęi. Na wniosek przełożeństwa zboru izrae- 
Sj. *eS° w Tyśmienicy jako prawnego za- 
^?Pey funduszu ubogich gminy izraelickiej 
bed ^Snaieaicy imieniem tegoż funduszu od-
rano6 S1̂  <*nia E’Pea 0 ? odz' ^  niżej wymienionym sądzie biuro Nr. 
I , ^urowolaa publiczna sprzedaż realności 
k. ip11.5' . 460 objętej whl. 459 ks. gr. gm. 
lk As.mleuica składającej się z parc. bud. 
W p - funduszu ubogich gminy izraeii"kiej 

y^ien icy  własnej za ustanowioną ctnę 
Pość° kor.; poniżej tej kwoty real-

fuwyższa niezostanie sprzedaną, 
fiiem ierzyeielom, którzyby przed przybi- 
<łażv âr^u uzyskali na przedmiocie sprze- 
8trz i *)raw° zastawu, prawo to zostaje za- 

eżonejjj vJ0z WZgię,ju na cenę uzyskaną 
m ez sprzedaż.
^  . Warunki sprzedaży możua przeglądać 

lże«j wymienionym sądzie, Oddział I. 
k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

"yśmienica, dnia 17. czerwca 1903.

Cz- E. 569/3 (4) [5294]
p0ł . ,  .flla 24. lipca 1903 o godzinie 9 przed 
lute 6in obędzie się w biurze Nr. 2 sądu 
t e J « g o  licytacja 1/3 części realności whl. 
no.’. ca^ j realności whl. 905, 3/4 części real- 
368 • ' ^ 5  i 1/3 części realności whl.
ścianfiminy Nolhocze wraz z Przynależyto-

tac Nieruchomości te wystawione na licy- 
Ua ! iS4 oceDione a to 1/3 część whl. 328h o  v v y ° i u u o  a  tu  x / t i  n u i .

^116 kor. 66 hal. cary whl. 905 na 
l/o Eor., 3/4 części whl. 295 na 300 kor.

W r C5 ŚÓ whL 368 na 1083 kor- 33 hal-
3g \ należa°ści zaś co do whl. 328 na 13 kor.

Data zaś co do whl. 905 na 20 kor. 
nie Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
3ao 1\8,st%pl, wynosi co do 1/3 części whl. 
kor eo kor-> eo do caleg0 whl. 905 2850 
Za/  u nal., co do 3/4 whl. 295 200 kor., 

eo d° 1/3 whl. 368 722 kor. 22 hal. 
doku ' lrunki licytacyjne i inne odnośne 

®®uta przejrzeć można w sądz.e tutej- 
biurze Nr. 2. 

lie^t ak 6 prawa, w obec których niniejsza 
8j/ 1  ya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
®ńni s.^ u uapóźniej przy" wyznaczonym ter­
ro r  e.’ licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
gK. aJu co do samej nieruchomości nie mo- 

y być już ze skutkiem podnoszone, 
cioj, "e osoby, dla których jakie prawe, lub 
°lje ry na powyższych nieruchomościach bądź 

,ai® już istnieją, bądź w toku postępo- 
bgj la licytacyjnego powstaną, zawiadf imane 
Wam °. dalszy uh wydarzeniach tego postępo­
we! je.dy*ie przez przybicie na tablicy sądo- 
Wyit nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Pełn Qtdon.eg° i uie wskażą temuż sądowi 
Zkr" 0lnocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
lamleszkałego. •

jE t .  Sąd powiatowy, Oddział V. 
-Podhajce, dnia 10. czerwca 1903.

4256

L' cz- E. XIII. 829/3 (3) [5318J
Na żądanie Jakóba Nowaka, zastąpio- 

- ®° przez adw. dr. Gleitzmanna tudzież
O jj'/flnich Maryi, Katarzyny i Jana Ka- 
mir„ E, zastąpionych przez adw. dr. Suli- 
dzini 0ĉ ędzie s'§ dflia ^4. lipca 1903 o go- 

? 9 przed południem w sądzie niżej 
1, i ole.?i°ny«, w biurze Nr. 9 ul. św. Jana 
135 ł. ylacya 16 48 części realności whl. 
tych i  ^r' ^ miny Przy lasek wyciązki obję- 
naltó n.a N°ws a własDych wraz z przy 
ścj a°ściami, składającemi się z 16/48 czę- 

uuau mieszkalnego, stodoły i stajni, 
njj Części nieruchomości z przy należ noś ci a- 
l 9Ó6T tawi“ue na licytację, są ocenione na

ta l ^ “ Iższa cena wynosi 1270 kor. 86 
d0 tefj ceny sprzedaż nie przyjdzie

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 8 ul. św. Jana 1. 13

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnik? do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII. 
Kraków, dnia 19. czerwca 1933.

L. cz. E. XIV. 1789/2 (15) [5319]
Na żądanie Związku Bankowego w Kra­

kowie, zastąpionego przez adwok. dr. Fisch- 
lowitza, odbędzie się dnia 28. lipca 1903
0 godz. 9 przed południem w sąćLie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 11 Oddz. sąd. 
XIV". w Krakowie ni. św. Jana 13 pierwsze 
piętro licytacya 1) realności przy ul War­
szawskiej Nr. 7 dom parterowy, murowany, 
obejmującej parcelę budowlaną oznaczoną lk. 
1206/2 pod lk. 136 Dz. V. lwh. 992 w Kra­
kowie położonej wraz z przynależytościami, 
skłającemi się z k'lku kluczy u drzwi : 
dzwnnka metalowego ;

2) oraz realności przy ul. Ogrodowej 
Nr. 3 kamienica trzypiątrowa, obejmującej 
parcelę budowlaną oznaczoną lk. 1206/1 pod 
lk. 254 Dz. V". lwh. 2457 w Krakowie po­
łożonej wraz z przynależytościami składaj ą- 
cemi się: z żaluzyj drzwiowej żelaznej z ża- 
luzyi okiennej żelaznej i 33 stor drelicho­
wych, wieszadła do trzepauia dywanów, 
dzwonka elektrycznego do stróża, tabliczki 
w sieni ze spisem lok°torów.

ad 1) nieruchomość, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 10890 kor. a 
przynależności na 1 kor.,

ad 2) nieruchomość oceniona jest na 
45194 kor., przynależności zaś na 74 kor.

ad 1) najniższa cena nieruchomości 
5445 kor. 50 hal.,

ad 2) najniższa cena wynosi 22634 
kor., ad 1) i 2) poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i  odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dz.e niżej wymienionym, w biurze Nr. 10

Takie prawa w obec którvch nmiejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości i..e mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te OoOby. dla których jakie prawa lul 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacy inego powstaną, zav iw.lamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k Sąd powiatowy, Oddział XIV. 
Kraków, dnia 3. czerwca 1903.

Upadłości.
L. cz. S. 2/3 (7) [5282]

Do masy rozbiorowej firmy Herseh 
Leib Sobel, handel drzewem w Mikuliczynie, 
ustanawia się tymczasowego zawiadowcę dr. 
Izydora Berlsteina. adwokata w Delatynie, 
stałym zawiadowcą masy, zaś tegoż zastępcą 
Jakóba Bera Schora, kupca z Mikuliczyna.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV". 
Stanisławów, dnia 7 czerwca 19 3.

Konkursa.
LW. 47.751/1903. [4915 3 - 3 ]

Ogłoszenie konkursu.
W celu nadania jednego stypendyura 

w rocznej kwocie tysiąc sześćset (1600) 
koron z fundacji śp. Maksymiliana Franciszka 
Ksawerego Siemianowskich dla młodzieży 
polskiej oddającej się sztuce malarstwa i mie- 
dziorytnictwa, ogłasza się niniejszem kon­
kurs.

O powyższe stypendyum mogą się u- 
bieg8Ć młodzieńcy narodowości polskiej uro­
dzeni w obrębie Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi wraz z W. ks. Krakowskiem, którzy

ukończywszy Akademię sztuk pięknych w Kra­
kowie, albo też osiągnąwszy w sztuce ryto- 
wania na stali, miedzi lub drzewie pewien 
wyższy stopień artyzmu, pragną jedynie dla 
wydoskonalenia się i nabycia wyższego wy­
kształcenia w obranym zawodzie udać się za 
granicę.

Prawo nadania tego stypendyum służy 
Wydziałowi krajowemu.

Pobór stypendyum trwa tylko przez 
rok jeden i może być jedynie w ważnych 
wypadkech za zezwoleniem c. k. Namiestni­
ctwa na dalszy jeden rok przedłużonym. 
Kandydaci winni wnieść podania swoje do 
Wydziału kiajowego najdalej do dnia 2. 
sierpnia br., a to byli uczniowie c. k. Aka­
demii sztuk pięknych w Krakowie za pośre- 
dnietwej Dyrekcyi tejże Akademii, inni kan­
dydaci bezpośrednio. Do podań załączyć na­
leży metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, 
świadectwo z c. k. Akadem i sztuk pięknych 
w Krakowie, względnie dowody, iż kandy­
dat kształcił się w rytownictwie na stali, 
miedzi lub drzewie i że osiągnął w tej sztuce 
pewien wyższy stopień artyzmu, wreszcie 
dowody, iż kandydat tylko dla wydoskonale­
nia się pragnie udać się za granicę i że na­
leży do narodowości polskiej. W podaniu 
należy wskazać zakład lub przynajmziej 
miejscowość za granicą, w której kandydat 
zamierza kształcić się dalej i przedstawić 
cały plan dalszego kształcenia się za granicą, 
a wreszcie podać dokładny adres, pod któ­
rym petentowi rezolucja,Wydziału krajowego 
ma być przesłaną. Wypłata stypendyum na­
stąpi w dwóch półrocznych równych ratach 
z góry, z których pierwsza zostanie wypła­
cona zaraz po nadaniu, druga zaś z począ­
tkiem drugtago półrocza szkolnego jednak 
tylko w razie, jeżeli stypendysta wykaże, że 
kształcąc się za granicą według planu przed­
stawionego w podaniu, czyni postępy w o- 
branym zawodzie.
Z Wydziału krajowego Król Gal. i Lodom, 

z W. Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 4. czerwca 1903.

L. 19.015. [5223 2 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę Dyrektora i na następujące posady na­
uczycielskie przy nowo utworzonej c. k. II. 
szkole realnej we Lwowie od początku roku 
szkolnego 1903/04:

1) na posadę nauczyciela języka pol- 
sl lego;

2) na posadę nauczyciela języka nie­
mieckiego ;

3) na posadę nauczyciela matematyki 
i fizyki;

4) na posadę nauczyciela hisioryi i geo­
grafii ;

5) na posadę nauczyciela religii rzym­
sko-katolickiej.

Do tych posad przywiązane są pobory 
i emolumenta w myśl ustawy z dnia 19. 
września 1898 Dr. p. p. Nr. 173.

Kandydaci ubiegający się o te posady 
mają wnieść podania zaopatrzone w potrze­
bne dokumenty za pośrednictwem swej prze­
łożonej władzy do Prezyayum c. k. Rady 
szkolnej krajowej n a j j  żn iej do 5. lipca 
1903.

Kandydaci, którzy pc uzyskaniu zupeł­
nej kwalifikacji nauczycielskiej pełnili w 
szkołach średnich obowiązki zastępców nau­
czycieli a pragną, aby ta ich służba była po­
liczalną mają wykazać w tabelach kwalifika- 
eyjnych jak najdokładniej, podając datę 
i liczbę dekretów, od którego czasu, jak dłu 
go i w jakiej liczi e godzin pełnili te obo­
wiązki nauczycielskie.

Kandydaci, którzy nie wyszli jeszcze 
z wieku obowiązującego do służby wojskowej, 
mają wykazać czy uczynili już zadość obo- 
wiąkowi tej służby.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, 18. czerwca 1903.

L. 464 [5329 2 - 3 ]
C. k. Izba Notaryalna w Krako­

wie rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę notaryusza w Jaworznie.

Kompetenci winni swe podania 
z załączmkair). wnieść do tutejszej 
Izby notaryalnej w terminie do dnia 
15. lipca 1903.

Kraków, 19. czerwca 1903.

L. ad prez. 11806 [5224 2 - 3 ]
K O N K U R S .

Odnośnie do konkursu w Nr. 146 „Ga­
zety Lwowskiej “ ogłoszonego, oznajmia się, 
że konkurs na posadę radcy sądowego w 
Czerniowcach z dniem 20 lipca 1903 u- 
pływa.

Z Prezydyum c. k. wyższego Sądu krai 
Lwów, dnia 22 czerwca 1903.

L 20301 [5304 1 - 3 ]
Niniejszem ogłasza się konkurs na po­

sadę nauczyciela muzyki i śpiewu w cha­
rakterze nauczyciela szkoły ćwiczeń w c. k

męskiem Seminaryum nauczycielskiem w 
Rzeszowie z kwalifikacyą nauczycielską do 
udzielania nauki muzyki i śpiewu w szko­
łach średnich i seminaryach nauczycielskich, 
uzyskaną przed właściwą komisją egzamina- 
cyjną, przyczem pierwszeństwo będą mieli 
kompetenci posiadający obok tego kwalifika- 
cyę nauczycielską do szkół ludowych.

Do tej posady przywiązane są pobory 
służbowe i prawo do dodatków pięcioletnich 
unormowane nstawą z dnia 19. września 
1898 Nr. 174 Dz. u. p.

Kompetenci ubiegający się o powyższą 
posadę winni wnieść podania do c. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 15. li­
pca b. r. bezpośrednio lub na ręce swej 
władzy przełożonej, jeżeli zostają juz w słu- 
żl ie nauczycielskiej, dołączając potrzebne 
dokumenta i tabelę kwalifikacyjną na prze­
pisanym formularzu (Qualifikationstabelle).

Kompetenci pełniący obowiązki w pu­
blicznych szkołach ludowych a pragnący, 
aby lata w nich spędzone policzone im były 
w razie otrzymania powyższej posady nie- 
tylko do ogólnej ilości lat służby, ale także 
do przyznania dodatków pięcioletnich po 
myśli §§ 2. i 14. cytowanej ustawy, winni 
w podaniach swych oświadczyć wyraźnie, 
czy i o ile liczą na korzyści, które można 
osiągnąć na podstawie przytoczonych prze­
pisów ustawy.

Za c. k. Namiestnika: 
Płażek w. r.

Lwów, 24. czerwca 1903.

L. cz 69.263/11. [5306 1 - 3 ]
K O N K U R S  

na posadę ekspedyentów przy c. k. urzędach 
pocztowych

1. w Bawurowie,
2. w Niegowcach,
3. w Tłusteńkiem.
4. w Szczyszycach,
5. w Paryszczach, z poborami:
ad 1. 3 klasy, 4 stopnia, ryczałtem 

252 koron rocznie na służącego i ewentual- 
nem wynagrodzeniem 1000 koron za co­
dzienną jazdę posłańczą do Proszowej i z 
powrotem;

ad 2. z poborami 3 klasy, 5 stopnia i 
ryczałtem 504 koron na służącego;

ad 3 do 5. z poborami 3 klasy, 6 sto­
pnia i ryczałtem na służącego, który pó­
źniej oznaczonym będzie.

Podania należy wnieść najpóźaiej do
9. lipca b. r. do c. k. Dyrekcyi poezf i te­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 22. czerwca 1903.

Wyroki prasowe.
L. cz. III 43/3 (2) [5310]

OBWIESZCZENIE.
O. k. Sąc krajowy jako prasowy na 

wniosek c. k. Prokuratora Państwa orzekł, 
że zamieszczone w Nr. 8 czasopisma „Nowy 
Kolejarz" dnia 20. czerwca 1903 artykuły 
pod tytułem - I. „Gdzie winowajcr“ od „Na­
tomiast największą opiekę" do „zręcznie 
i z godnością" strona 1, dalej od „Polityczne 
denuncyacye" do „zajśck w rodzinie" stro­
na 2 i od „Sprawiedliwość każe przyznać" 
do „p. Piaseckiego zawisło" strona 3. II. 
„Pzeszów" od „Kiedy już mowa" do „swych 
oszczerców posiadali" strona 5, zawierają zna­
miona występku z §§. 300 491 u. k., że 
zakazuje się rozszerzania tych artykułów.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 27. czerwca 1903.

L cz. Pr. III. 44/3 (2) [5311]
OBWIESZCZENIE.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratora Państwa orzekł, 
że zamieszczone w Nr. 13 czasopisma „Bo­
cian" z dnia 1. lipca 1903 artykuły pod 
tytułem: I. „Wykręcił się" cała strona 4,
II. „Z letnich przyjemności" całe strona 4,
III. „Sokolice" od „Oo za radość" do „skoku 
z góry" strona 8, 1Y. „Z High-Lifu" od 
„Ah, wyobraź sobie" do końca strona 9, za­
wierają znamiona występku z 516 u. k., 
że zakazuje się rozszerzanie tych artykułów.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III. 
Kraków, dma 27. czerwca 1903.

31. 134. [4903]
SM  !. !. 2 anbe§- al§ Sprejjgeridjt tit 

Sini Ijat mit bem ©rfenntniffe oom 9. 3uni 
1903, j]Jr. 35/3, bie SBeiteroerbreitung ber 
9tr. 23 ber 3 «t[d)nft: „Singer fliegenbe 8Kat= 
ter" oom 7. Suńi 1903 wegen beś Slrtifels; 
„Sine Ijbdjft: fonorrbate 91efiqu.e" nad) §§ 122 
c unb 3u3 <St ®. oerboten.

SM  _ f. f. SanbeS* aT§ j(5re|geridji m 
Stnj f)at mit brm (Jrtenntnijje oom 9. 3uni 
1903, $ r . 36/3, btc SBeiterOerbreitung ber 9łr. 24 
(140) ber 3rii'id)tTjt: „S)et ©djerer" ofjtte Statum 
loeger ber ©telle ooit „2Iu§ bem Sirdjentore" 
bis „Sriumpłjator!" be§ Vlrtifel§: ..93uber aita 
^leinftabt" nad) §. 303 <St. ©. Oerboten.



©aź f. f. SanbeS® afó iprefjgeńdjt in 
©rieft f)at mit bem ©rfenntniffe ootn 11. Sum 
1903, $ r. IX. 65/3, bie SSeueroerbrettung ber 
9lr. 152 ber 3eitfdjrift: „La Tribuna" ddo. 
iRom, 3. Suni 1903 nadj §. 65 a @t. © 
berboten.

$a£  f. f. SanbeS® alg ijkefigeridjt in 
SLriefi f)at mit bem ©rfenntniffe bum 11. Suni 
1903, ijk. IX 67/3, bie SSeiterberbreitung ber 
9ir. 153 ber geitfdjrift: „La Tribuna" ddo. 
iftom, 4. Suni 1903 nadj §• 65 a @t. ®. 
ber&oten.

©ag f. f. Sanbeg® alg ifjnfjgeridjt in 
©rieft Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 11. Suni 
1903, j(5r. IX. 66/3, bie SBeiterberbreitung ber 
9ir. 151 oer 3eitfdjńft: „Corriere della Sera“ 
ddo. 3Raitanb, 3. Suni 1903 nadj §. 65 a 
@t. ®. berboten.

©ag f. f. Sanbeg® alg ij>refjgtrid)t in 
©rieft Ijat mit ben ©rfenntniffe bom 11. Suni 
1903, $ r. IX. 68/3, bie SBeiterberbreitung ber 
9ir. 186 ber ^eitfc^rijt; „La Questioae So- 
ciale" ddo. S(5aterjon 91. 3  , 16. 3Jtai 1903 
nadj §. 65 b, e unb 305 @t. ®. berboten.

©ag f. f. Sreig® alg ^refjgeridjt in 
©otj bat mit bem ©rlenntniffe bom 7. 3uni 
1903, ^5r. 12/3, bie SBrterberbreitung ber fjlug® 
fdjrift: „Za brate Hrvate! Rojaki!" in ber 
©telle bon „da hocemo z Djimi“ big jum 
©d)luffe be§ ©afjeg nadj §• 305 ©t ®. berboten.

©ag f. f. Sretg® alg i(5refigeridjt in 
@orj l)at mit bem ©rfenntmfje bom 7. 3uni 
1903, 9Jr. 13/3, bie SSetterberbreitung ber 
9ir. 23 Der 8 eitfdjrift: „Primorec" bom 5. 
Suni 1903 toegen beg Slrtifelg; „Za brate 
Hrvate! Rojaki!" unb jtoar in ber ©telle bon 
„da hocemo z nymi" big junt ©nbe beg ©a® 
|eg nad) §. 305 @t. ®. berboten.

©ag f. f. Sreig® alg ^refjge^djt in 
©rient f)at mit bem ©rfenntniffe bom 9. 3uni 
1903, H5r. 19/3, bie SBeiteroerorettung ber 9ct 
126 ber Seitfdjr.ft: „L’A1lc Adige" bom
5 .- 6 .  3uni 1903 megen ber ©teden bon 
„Essi restano ancora" , g „piu spesso nella 
violenza“ unb bon „Ne saranno i seguaci" 
bi§ „che loro gravaro sulle spalle" beg Slrti® 
felg; „Macchina addietro" nadj §. 300 unb 
305 ©t. ®. berboten.

©ag f. f. Sanbeg® alg ^refjgeridjt in 
iJSrag f)at mit bem ©rfenntniffe bom 10. Suni 
1903, $ r. I. 79/3, bie SObeiteroerbreitung ber 
9ir. 14 ber .[Jeitfdjrift: „Matice Svobody“ bom
10. Suni 1903 megen ber ©teilen bon „Ha- 
nebaost! Nestydatost" big „s Kolovratkem“ 
uub bon „Moralni donnceni" big „ylastnim 
bratrum" beg Slrtifelg; „Po dvaceti letech" 
nad) §. 65 a @t. ©., bon „Svata cirkev“ big 
„obveselovani pateru", bon „Na vychodmm 
pobrezi Afriky" big „vyzpovidat“ unb bon 

vyzyrava hlucnost" big „nevedomosti“ beg 
2trtifelg: „Pamatka bozibo tela" nad) §. 303 
©t. @. berboten.

©ag f. 1. Sreig- alg ^Prefjgertcljt in 
93ubmetś t)at mit bem ©rfenntniffe bom 10. 
Suni 1903, $ r . 38/3, bie SSeiterberbreitung 
Der 9?r 47 ber IJ.itfdjr.ft: „Budivoj“ bom 9. 
Suni 1903 megen ber ©telle ban „tedy vy- 
slovnje“ biS „mel tak rad“ beS SlrtifelS; „Na- 
slednik trunu se bavi“ nad) §. 64 ©t. ®. 
berboten.

®aS f. !. 33ejirfSgerid(jt tn iJSilfen t)at 
mit bem ©rfenntniffe bom 7. Suni 1903, U 
VI. 634/3, bie 2Beiterberbreitung ber periobijdjcn 
®rudfcbrift: „Tesari pozor“ megen il/reS gan= 
jen Snl)alteS na^  §. 3 beS ©efefeeS bom 7. 
Slpril 1870, 91. ®. 931. 9łr. 43 berboten.

®aS I. f. m.-fd)l. DbrrlanbeSgeriĄt in 
93rńnn ^at mit bem ©rfenntniffe bom 5. Suni 
1903, D 46/3, bie SSeiterberbreitung ber ©on= 
berauSgabe ber ,3eitfd)rift: „®euifĄe SEaĄt" 
bom 28. 9Rai 1,'03 megen beS erften SlbfapeS 
beS 9lrtifelS: „@tn beutfdjeS SSSort iiber jnben* 
liberalen SSolfSberrat" bon , ®ie t)d^Iic^fte @r= 
fdjeinung" nS „91uSbrucfe fommt" naĄ §. 302 
©t. ®. berboten.

®aS f. f. SreiS* dS ^'•efjgericljt in 
Glmit^ ^at mit bem ©rfenntniffe bom 10. 
Suni 1903, 12/3, bie SSeiterberbreitung
ber ?fr. 23 ber ^ekf^rift: „9?orbmdt)rifĄe 
IRunbfĄau, bom 7. Suni 1903 megen oer 
©tede bon „®ie 2otf)ringer fjaben" bis „ber 
bfterr d)i,.i)en 2Rnnardbie" beS SeitartifelS; 
„Sernbeutfdje SBorte" wó) §. 63 unb 64 ©t. 
®. berboten.

©as f. f. SreiS* ais 93ref5gerid)t in 
©e/Ąen j a t  mit bem ©rfenntniffe no - 10. Suni 
1908, jpt. VIII. 7/3, bie SSłeiterberbreitung

ber 9tr. 16 ber ^eitfĄrift: „©enbarmerie QtU 
tung" bom 1. Suni 1903 megen ber ©tede 
bon ,,©in jeber ©enbarm mu§ jugeftet/en" bis 
ju ben ©nbmorten „93e|fernng erfatjre" beS 9ir* 
tifelS : „©er ^toed ber ©enbarmerie nnb bie 
itjr jn ©ebote fte^erben 9RitteI“ nad  ̂ §. 491 
@t. ®. nnb 31rt. IV. un^ V beS ©efefceS bom 
17. ©ejember 1862, 91. ®. 931. 9tr. 8 ex 1863, 
berboten.

®aS f. f. SanbeS® ais 93re^geric^t in 
3ara l)at mit bem ©rfenntniffe bom 8. Suni 
1903, $ r. 7/3, bie SBeiterberbreitung ber 9tr. 
45 ber 3eitfdfjnft: „Hrvatska kruna“ bom 6. 
Sam 19U3 megen beS 2lSfa|eS beS bejitglidjen 
SSeiblatteS bon ben SBorten „Kod obc. upravi- 
teljstvo“ bis „abuteris patientia nostra“ nadj 
§. 300 ©t. ®. berboten.

®aS f, f. SreiS® ais $re§gerid)t in 
©paiato l)at mit bem ©rfenntniffe bom 7. 
S M  1903, i|5r. 7/3, bie SSeiteroerbreitung beS 
©eDidjteS, beginnenD mit „Izdajico nametnice" 
unb enbenb mit „Hrvat bit ce sve to jaci“ 
nad) §. 302 @t. ©. berboten.

31. 135. |4965;
®aS f. f. SanbeS® alS jprefjgeridjt iń 

ifSrag ^at mit bem ©rfenntniffe bom 12. Suni 
1903, s4Sr. I. 82/3, bie 3iBeiterberbreitung ber 
©rucffdbrift; „Dopisnsce". Nakładem K. Ko- 
varika. Tiskl Stanek, Nusle, megen beS bean® 
ftanbeten ©ejteS fammt Sduftration uaĄ §. 64 
@t. ©. berboten.

®aS f. f. SanbeS® ais $reficerid)t in 
9Prag t/at mit bem ©rfmntniffe bom 2 Suni 
1903, 95r I. 81/3, bie SSeiterberbreitung ber 
9tr. 24 ber 3 eiif^rifti „Humoristickt Listy" 
bom 12. Suni 1903 megen ber ©tede bon 
„nema ten, kto da si“ bis „urazeti" beS 9lr® 
tifelS: „Osmihlaskova sarada" nadb §• 64 ©t. 
© berboten.

®aS f. f. SanbeS® al» 9SMaeridbt in 
iJSrag t/at mit bem ©rfenntniffe bom 12. Suni 
1903, ĆJ/r. I. 80/3, bie SBeiterberbreitung ber 
9tr. 47 ber 3 eitf^rift: „Radikalni Listy1' bom
10. Snni 1903 megen ber ©teden bon „Jen 
aekolika slovy“ bis „naslednika trunu" ; „Na- 
slednik Lunu" bis „mąii pravay" beś Seit® 
artifetS: „Naslednik trunu" naĄ §. 64 @t. 
®. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. A. 624/2 (8) [4742 3 - 3 ]

0. k. Sąd powiatowy w Delatynie po­
daje do wiadomości, iż 19. października 1902 
zmarł w Nadwornej Semen Sorcchmaniuk, 
syn Fedora z pozostawieniem kodycylu, któ­
rym część swego majątku zapisał synowi 
swemu Ołeksie Soiochmaaiukowi, sąd uis 
znając miejsca pobytu Ołeksy Sorochmaniuka 
wzywa go, by w przeciągu roku, licząc od 
dnia ogłoszenia edyktu, zgłosił się w tymże 
sądzie i wniósł oświadczenie się dziedzicem, 
w przeciwnym razie spadek zostanie prze­
prowadzony z dziedzicami zgłaszającymi się 
i z kuratorem Bartkiem Sorochmamukiem. 

O k. Sąd powiatowy, Oddział V- 
Delafcyp, dnia 5. maja 1903.

L. cz. 0. II. 138/3 (1) [5257 3—3]
Przeciw nieobecnemu Jędrzejowi Wań- 

dydze przedtem w Podchybiu wn.osła Anna 
Ryszawa imieniem własnem oraz jako matka 
i opiekunka małoletnich po Jędrzeju Rysza- 
wie pozostałych dzieci w Podchybiu, skargę 
o 1000 K. zpn.

Audyencya odbędzie się dnia 4. lip- 
ca 1903. godz. 10. przed południem w biurze 
Nr. 3.

Ustsnowiony dla strzeżenia piaw po­
zwanego kuratorem p. adwokat dr. Forster 
w Kalwaryi będzie go zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kalwarya, dnia 20. czerwca 1903.

L. cz. A. XVIII 266/2 (32) [4684 3 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Krakowie po­

daje do wiadomości że doia i 3. października 
1902 zmarł w Dębnikach Stanisław Warfel 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ Sąd niema wiadomości, czy 
i które osoby mają prawo do spadku jego, 
przeto wzywa się wszystkich, którzyby za­
mierzali z jakiogobądź tytułu prawnego rościć 
sob;e prawo do spadku, by w przeciągu 
jednego roku od dnia niżej wyrażonego li­
cząc zgłosili się z prawami swojemi do tego 
Sądu i wykazując swe prawa dziedziczenia 
wnieśli deklaracye spadkowe, w przeciwnym 
razie spadek, dla którego adw. dr. Szalay 
ustanowiony został knratorem przeprowadzo­
nym będzie z tymi i tym przyznany, którzy 
oświadczą przyjęcie onegoż i tytuł swego 
prawa dziedziczenia wy każą, zaś część spadku

nie pryyjęta, lub jeżeliby się nikt nie 
oświadczył dziedzicem, csły spadek zostanie 
przez Państwo jako bezdziedziczny ścią­
gniętym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XVIII.
Kraków, 3. czerwca 1903.

L. cz. A. VI. 522/2 (4) [4734 3 - 3
0. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że Zlate Goldapper 
urodź. Barth umarła dnia 27. lutego 18^8 
w Tarnopolu bsz pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia.

Do pozostałego spadku powołane są jej 
dzieci pełnoletnie: Henrietta, Marya, Mau­
rycy, Salamon i Bernard Goldapper, a gdy 
miejsce pobytu tychże nie jest sądowi znane, 
przeto wzywa się ich. aby w przeciągu roku, 
licząc od daty tego edyktu, wnieśli do tut. 
sądu oświadczenie do spadku tego, gdyż ina­
czej przewód spadkowy przeprowadzony zo­
stanie ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i z ustanowionym dla nich kuratorem adw. 
dr. Hermanem Schwarzem w Tarnopolu,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, 29. kwietnia 1903.

L. cz, T. 20/3 (2) [4678 3 - 3 ]
Na wniosek p. Pauliny Wieliczańskiej 

i Aleksandry Wieliczańskiej, właścicielek re 
alności w Zbarażu, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko- 
dawc-zynię zagubionego 4 proc. listu zasta­
wnego galicyjskiego Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego we Lwowie, na sumę 200 
kor. opiewającego, Serya V. Nr. 25.507 
oznaczonego wraz z kuponami, z których 
pierwszy piatny jest 30. czerwca 1903 a 
ostatni 30. czerwca 1914 roku.

Posiadacza powyższego listu zastawnego 
wzywa sJę przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami, w przeciwnym bowiem razie list 
zastawny po upływie 3 lat po dniu płatności 
ostatniego kuponu, zaś należące do tegoż 
kupony w przeciągu jednego roku 6 tygodni 
i 3 dni od dnia ich płatności uznane zosta­
ną za nieistniejące.

0. k. Sąd kraj. cyw., Oddz. VII.
Lwów, dnia 15. maja 1903.

L. cz. A. 429/2 (5) [4740 3 - 8 ]
Michała Kokitka po Iwanie z miejsca 

pobytu i życia niewiadomego zawiadamia, że 
Iwan Kokitko po Antonim z Krecowa, w 
Krecowie dnia 22. listopada 1902 bez pozo­
stawienia ostatniej woli, zmarł.

Celem wniesienia oświadczenia do spad­
ku wzywa się go, ażeby do roku tym pew­
niej w tut. sądzie się zgłosił i swe oświad­
czenie do spadku po ś. p. Iwanie Kokitko 
po Antonim wniósł, gdyż w przeciwnym ra­
zie spadek ze zgłaszającymi się spadkobier­
cami i ustanowionymi dla niego kuratorem 
Stefanem Kokitko przeprowadzonym zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 18. maja 1903.

L. cz. A. 336/1 (9) [4627 3—3]
0. k. Sąd pcwiatowy w Kozowie po­

daje do wiadomości, że Anna Laskowska 
2-^oto Gidzińska z Helenkowp zmarła bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Do spadku powołaną jest Zofia Krynda,
a gdy miejsce jej pobytu nie jest znanem,
wzywa się ją, aby w przeciągu roku, licząc 
od daty tego edyktu zgłosiła się w tut. są 
dzie i wniosła oświadczenie do spadku, gdyż 
w przeciwnym razie zostanie przewód spad­
kowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z ustanowionym dla niej 
kuratorem p. adw. dr. Friedem z Kozowy. 

Kozowa, dnia 18. września 1902.

L. cz. A. 694 2 (8) [4662 3—3]
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. w 

Podhąicach wzywa niewiadomych z miejca 
pobytu Jana Stupnickiego i Józefa Stupnic- 
kiego, ażeby w przeciągu roku wnieśli oświad­
czenia do spadku po śp. Agnieszce Stupnic- 
kiej zmarłej w Zawadówce dnia 7. września 
z pozostawieniem ostatniej woli rozporzą­
dzenia w przeciwnym razie pertraktaeya 
spadkowa ze zgłaszającymi się spadkobier­
cami i kuratorem nieznanych Michałem Wit­
kowskim przeprowadzoną będzie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 24. kwietnia 1903.

L. cz. A. 158/1 (10) [4716 3 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Starej soli po­

daje do wiadomości, że Józef Dutk;ewicz 
zmarł na dniu 26. maja 1901 w Starej soli 
z pozostawieniem ustnego kodycylarnego rozp. 
ostatniej woli, wedle którego cały ruchomy 
majątek zapisał synowi Tomaszowi Dutkiewi­
czowi wyjąwszy dwóch poduszek, które zapi­
sał Rozalii Duoas i Maryannie Bakała.

Gdy miejsce pobytu ustawowego dzie­
dzica Antoniego Dutkiewicza jest nieznane, 
wzywa się go, aby w przeciągu roku, licząc 
od daty tedyktu, zgłosił się w sądzie i wniósł

oświadczenie do spadku, gdyż w przeciw.-/® 
razie zostanie przewód spadkowy p iW  
wadzony ze zgłaszającymi się spadkobier6®1® 
i z ustanowionym dlań kuratorem Piotrem 
Dutkiewiczem ze Starej soli.

0. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Stara sól, dnia 20. listopada 1902.

L. cz. T. 20 3 (2) [4789
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Franciszka Pa ąka z PrZ0; 
myślą wdraŻŁ się postępowanie celem 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zaga®0' 
nego losu miasta Krakowa Nr. 74.294 d® 
20 zł., aw. opiewającego.

Posiadacza powyższego losu wzywa 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi praw»® 
w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 aftK 
w przeciwnym bowiem razie los ten 
upływie tego terminu licząc od dnia -ryioS0' 
wama za nieistniejący uznanym zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział v 
Kraków, dnia 3. czerwca 1903.

L. cz. 7637 pr. [5356 1 - ^
OBWIESZCZENIE.

Na mocy §. 15. ordynacyi wyborC^J 
rozpisuje się nowe wybory do Rady powif* 
towej w powiecie brzozowskim, i wyznacza si? 
dzień wyboru dla grupy gmin wiejskich i1® 
dz;eń T7. sierpnia dla grupy gmin miejski JU1® 
20. sierpnia dla grupy najwyżej opodatkow*' 
nych z kategoryi przemysłu i handlu na 21- 
sierpnia dla grupy większych posiadłości d® 
24. sierpma bieżącego roku.

Wybory te odbędą się w miejscach 
stawą przepisanych (§§. 12., 13., 14. or“' 
wyb. pow).

Wyborcom wydane będą karty legń/' 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie n>*eJ' 
sca i godziny w których wybory odbyć si§ 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie br*0' 
zowskim wybierają:

grupa większych posiadłości dziewięclU 
(9) członków;

grupa najwyżej opodatkowanych ż k®' 
tegoryi przemysłu i handlu jednego i}> 
członka;

grupa miast i miasteczek czterech 
członków;

grupa gmin wiejskich dwunastu (l*-' 
członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 26. czerwca 1903.

L cz. 7763 pr. [5355 l —3]
OBWIESZCZENIE.

Na mocy §. 15 ordynacyi wyborczej 
powiatuwej rozpisuje się nowe wybory ń° 
Rady powiatowej w powiecie bocheński® 
i Wyznacza się dzień wyboru dla grupy g®!11 
wiejskich na 10. sierpnia dla grupy g^l? 
miejskich na 12. sierpnia, ala grupy więk­
szych posiadłości na 13. sierpnia bieżąceg0 
roku.

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych (§. 12., 13., 14. ord- 
wyb. pow.).

Wyborcom wydane będą karty legit/' 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie mieJ' 
sca i godziny, w których wybory odbyć si§ 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie bo­
cheńskim wybierają:

grupa większych posiadłości sześciu (6) 
członków;

grupa miast i miasteczek ośmiu (°I 
członków;

grupa gmin wiejskich dwunastu 
członków;

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 26. czerwca 1903.

L cz. 0. III. 233/3 (1) [5330]
Przeciw niewiadomemu z życia i mieJ' 

sca pobytu Sebastyanowi Stalica wniósł Woj­
ciech Stalica do tutejszego sądu pozew o 400 
kor. Audyencyę wyznaczono na dzień 14- 
lipea 1903 godzinę 9 rano. Kuratorem usta­
nowiono'Marcina Sulikowskiego w Hucisku- 

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. III. 
Lezi-jsk, dnia 17. czerwca 1903.

L. cz 0. V. 104/3 (1) [5353]
Przeciw Wojciechowi Dasiewiczowi % 

miejsca pobytu niewiadomemu wniósł Jó&® 
Meryan z Jasła pozew o rozwiązanie kon­
traktu 0. V. 104/3 (1).

Audyencya do rozprawy 9. lipca 19 0 »> 
godz. 10*/2 rano Nr. 26

Kuratorem pozwanego ustanawia się V' 
dr. Michnika, adwokata w Jaśle, który **' 
stępywać go będzie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się u® 
zgłosi, lub pełnomocniką nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jasło, dnia 26. czerwca 1903.
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W  y k  a z
Plujących w Galie yi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

-uraza pyska
Horodenka Okno (gm. i ob. dw.).
Kołomjja Gwoździec miasto, Gwoździec stary, Kułaczkowce,

i racic Winogiad.
__, Nadwórna Mikułiczyn (Tartarów).

Wąglik Kolbuszowa Ostrowy tuszowskie (ob. dw.).

Kałusz Jasień.

Nosacizna
Tarnopol Tarnopol.
Trembowla Wierzbowiec.
Zaleszczyki Duninów (ob. dw.).

L __ Lwów miasto Lwów II. dzielnica.

Borszczów Cygany, Wysuczka.
Brzesko Grady ad Jasień.
Brzozów Przysiętnica.
Bnezacz Folwarki, Koropiec, Ostra, S*wałuki, Zielona.
Chrzanów Jaworzno.
Czortków Ijazar (gm. i ob. dw.), Dżuryn, Zalesie.
Dąbrowa ćwików, Kłysz, Targowisko.
Dobromił Lipa dolna (ob. dw.).
Dolina Oerkowna, Czołhany, Dolina, (Bukowa, Odynica Za­

górze), Kniażołuka, Nowosielica, Witw ca.
Drohobycz Boiechowce, Gaje wyżnę, Hubicze, Modrycz, Mraźni-

Gródek
ca, Opaka, Babczyce, Raniowice, Ułyczno. 

Porzecze łubieńskie.
Jarosław Cieinięrzowice (ob. dw.), Nowa Grobla, Surochów, 

Święte.
Jasło Brzyska, Opacie.
Jaworów Siedliska, Starzyska.
Kałusz Siółko, Wojniłów.
Kraków Pleszów.
Krosno Lipowica.
Lwów Piaski (ob. dw.), Winniki.
Mielec Radomyśl, Zdziarzec.

Parchy
Nadwórna Majdan graniczny ad Majdan średni, Osławy białe,

Zarzecze.
Nisko Kamień
Nowy targ Maniowy.
Przemyślany S łowa.
Przeworsk Siennów (gm. i ob. d w ).
Rohatyn Słobódka konkolnicka.
Rzeszów Malawa.
Sambor Siekierczycc
Skałat Kałaharówka.
Sokal Choc-hlów ad Hubcze, Nowy Dwór Krystynopolski.
Stanisławów Jamnica.
Stary Sambor Łopuszanka.
Stryj Dołbołuka (ob. dw.) Jamielmca, Kcrczyn, Łany so­

kołowskie, Orawczyk, Sjnowódzko wyżnę.
Tarnów Głów, Kobierzyn, Ltchwin (ob. dw.), Siedliska Szyn- 

wałd, Tarnów, Strusina.
Tłumacz Markowce.
Trembowla Budzanów (ob. dw.), Laskowce, Eomanówka.
Zaleszczyki Dzwiniacz.
Zbaraż Palczyńce, Skoryki.
Złoczów Zarudzie, Zborów.
Żółkiew Koszelów, Kulików, Kupiczwola.
Żydaczów Hanowce, Rudniki, Stulsko, Sulatycze.

Brody Grzymałów, Koniuszków, Romanówka (ob. dw.).
Czortków Szmankowczyki.

Eóża wąglikowa
Horodenka Jasieniów polny (ob. dw.).
Podgórze Krzęcin, Skawina, Skotniki.
Sokal Liski.
Tłumacz Strybańce.
Zaleszczyki Drohiczówka.

Borszczów Dębówka, Glęboczek, Jezierzanks, Iwanie puste (gm. 
i ob. dw.), Iwanków, Kapuśeińce, Konstancya, 
Korolówka, Kozaczyna, Łanowce, Skała, Szersze- 
niowce, Zbrzyż

Brody Sznyrów.
Buczacz Nowosiółka jazłowiecka.
Cieszanów Nowe Sioło, Pftdemszczyzna, Załuże.
Czortków Czortków, Szwajkowce, Ułaszkowce.
Jaworów Budomierz.
Kolbuszowa Komorów, Krzątka, Majdan, Wola ranizowska.
Lwów Dublany (ob. dw ).
Mościska Sądowa Wisznia (Przedmieście).

Pomór świń Nisko
Nowytarg

Stany.
Odrowąż

Pilzno Jodłowa.
Przemyśl Grochówce (ob. dw.). Wilcza.
Przemyślany Błotni a (folwark za Gajem).
Rohatyn Bołszowce;(ob. dw.), Nastaszczyn, Żurów (ob. dw).
Skałat Kaczanówka, Kałaharówka, Sadzawka, Wolica.
Sokal Perespa (ob dw.).
Stanisławów Halicz, Kończaki nowe, Maryampol miasto
Stary Sambor Wołcza dolna.
Tarnopol Ohodaczków wielki, Czerniechów, Ichrowica, Oba-

rzańce, Zarudzie.
Zaleszczyki Burakówka, Lisowce (ob. dw.).
Zbaraż Czernichowce.

Otręt Rudki Woszczańce.
Tarnobrzeg S elce, Wielowieś.

Bóbrkr Podmanasterz.
Buczacz Monasterzyska.

Wścieklizna
Kamionka Nieznanów.
Kołomyja Rakowczyk
Krosno Krasna.
Lwów Winniki, Zapytów.
Przemyśl Ostrów.

»Gazeta Lwowska« Nr. 147 z dnia 1. lipca 1903.

Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Przeworsk Krzeczowice (Gaj).
Rohatyn Jezierzany.
Rudui Horożanka wielka.
Saiatyn Zebranówka.
Stanisławów Op-yszowce.

Wścieklizna Stary Sambor. Lenina wielka.
Stryj Lisiatycze.
Tłumacz Roszniów.
Trembowla Łoszniów.
Zaleszczyki Zaleszczyki stare.
Lwów Lwów II. dzielnica.

Zarazem zwraca się uwagę na panujące w innych krajach (państwach) choroby za­
raźliwe zwierzęce:

Czechy.
Za r s  za p y s k a  i r a c i c :  Briix i Ober-Georglhsb (pow. Brtix), Nernoschitz pow. 

Pardubice.
Morawa.

Z a r a z a  p y s k a  i r a c i c :  Chirlitz i Mbdritz (powiat Berno).
Kroacya-Slawonia.

Z a r a z a  s t a d n i c z a :  Martinskaves, (pow. Scssk, komitat Zagrzeb) i Gjelehovec 
(pow. Ludbrieg komitat Yarażdia).

Rosya.
P a r c h y  u k o n i :  Powiat Pinczowski, miejscowość Szczypiec gm Pińczów, powiat 

Stopnlcki folw. Pawłów, gm. Pawłów.
Niemcy.

Z a r a z a  p y s k a  i r a c i c :  w 22 gminach 71 zagrodach.
Z a r a z a  p ł u c n a :  okręg rządowy Bydg szcz gmina Gniezno. .
P o m ó r  ś w i ń :  w 1193 gminach i 1680 zagrodach.
N o s a c i z n a  w 19 gminach i 22 zagrodach

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 28. czerwca 1903.

L. cz. 1Y. 314/89 (1) [4755 1 — 3]
Gdy nie jest wiadomem czy Jojnie, 

Leibie, i Jakóbowi Meiselesom przysługują 
prawa do spadku po Berz« Uhr Meiselesie 
— wzywa się wszystkich, którzyby rościli 
sobie prawa do spadku, aby donieśli w prze- 
ciągn roku od daty tego edyktu o swjch 
prawach sądowi, gdyż zostanie przewód spad­
kowy przeprowadzony tylko z tymi którzy 
wykażą tytuł dziedziczenia oraz wniosą 
oświadczenia i im też zostanie w miarę wy­
kazania praw przyznany spadek, dla którego 
ustanawia się kuratorem dra Freya, adwokata 
w Nadwórnej.

W brakn wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustano­
wionym czasie przypadnie nieobjęta część 
względnie cały spadek c. k. Skarbowi Pań­
stwa jako dobro bezdziedziczne.

C. k. Sąd powiatowy, Oddzisl V. 
Nadwórna, 24. lutego 1903.

L. cz O II 161/3 (1) _ [5231]
Przeciw Franciszkowi i Katarzynie 

Chrostkom, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Sokołowie przez Jana i Zofię 
Niziałów pozew o własność realności iwh. 
797 gm. Sokołów.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 30. 
czerwca 1903 godzinę 9 rano. N. b. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana Jędrzeja Chodałę w Sokoło­
wie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie s_i.ę 
nie zgłoszą łub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokołów, d n a  15. czerwca 1903.

L. 83.702.
O b w i e s z c z e n i e  

c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 26. 
czerwca 1903, L 28.567 w zarządzeniach 
weterynarsko-policyjnych co do przywozu 
zwierząt racicowych (bydła rogatego, owiec, 
kóz i świń) z Węg'er, Kroacyi i Slaw>aii 
do królestw i krajów reprezentowanych w Ba­

dzie państwa.
Z powodu zawleczenia pomoru do tu ­

tejszego obszaru zakazuje c. k. Ministerstwo 
spraw wewnętiznych przywozu świń z po­
wiatów sądowych N«gy-Halmśgj (komitat 
Arad), Jad, łącznie z miastem Besztercze 
(komitat Besztercze-Naszód), Sugatag, Tisza- 
,oIgy (komitat Maranaaros) na Węgrzech 
i z powiatów Klanjec, Krapina (komitat Ya- 
rażdin), Stubica (komitat Zagrzeb) w Ero- 
acyi, Sławonii do królestw i krajów repre­
zentowanych w Badzie państwa.

Następnie na podstawie zarządzenia 
wydanego przez c. k. Starostwo w Ncdw urnie 
z powodu panującej zarazy pyska i racic za­
kazany jest przywóz zwierząt racicowych 
(bydła rogatego, owie<>, kóz i świń) z gra­
nicznego powiatu sądowego Tiszavólgy (ko­
mitat Maramoros) na Węgrzech do tutejszego 
obszaru.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości odnośnie do rozporządzenia c. k. Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych z 19. czer­
wca 1903 1 * 27.603 ogłoszonego tutejszem 
obwieszczeniem z 22. czerwca 1903, L. 80221

(„Gazeta Lwowska" z 26. czerwca 1903 
Nr. 144.

Powyższe zarządzenia wchodzą natych­
miast w wykonał ie.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 27. czerwca 1903.

L. cz C. II. 212/3 (2) [5342]
Przeciw Sebastyanowi Doiotowi, które­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Bado- 
myślu przez małol. Jana, Józefa i Eozalię 
Dolotów', zastąpionych przez kuratora dr. 
Łojasiewicza w Radomyślu pozew o uzupeł­
nienie legitymy.

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
sądzie w biurze N-. 2 ustną rozprawę na 
dzień 8. lipca 1903 o godz. 11 rano

Celem strzeżenia praw Si-bastyana Do- 
lota ustanawia się pana dr. Orlińskiego, ad­
wokata w Radomyślu kuratorem, który za- 
stępywać go będzie w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki cn 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Badomyśl, dnia 24. czerwca 1903.

L. oz.
Firmy.

[4249]Firm. 72/3
Wykreślenie firmy.

Należy wykreślić w rejestrze dla firm 
spółkowych:

Siedziba firmy: Chełmiec niemiecki. 
Brzmienie firmy: Bracia R-ńch Przed­

siębiorstwo tartaku parowego, Gebrtlder Beieh 
Daropfsagenwerk.

Z powodu rozwiązania interesu.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 8. maja 1903.

H . c n p . ^ i p .  131 3 [4146]
O Ó B i m / e H e .

I L  k . c,yĄ ofcpyacHBH h k o  TOproBe^Ł-
h h h  o n o B im a e , m;o 4. h u b  1903 b o h -
caHO p eecT p y  ąjih  CTOBapnmeHi. 3a p o 6 -  
k o b e x  i  rocno^;apcK H x, m o  sarajru m  3Óopn  
CTO Bapnm eH a: „C nńiK a rocn o^ apcT B a
i ToproBJiY —  CTOBapHjJieHS 3apeecT poB aue  
3  oómesrceHOio n o p y ico io  b IlepeM H in.in"  3  2 0 .  
jiioT oro 1903 Ha M icne y cT y n n B m o ro  n aeH a  
^ H p eK g H l łB aH a IIpHHMH 3aTBepĄEBH BHÓpa- 
H oro n e p e 3  C o b It  y u p a B a a r o u n n ^ n p e K T o p a  —  
cCOHTpOJIBOpa O. IoCHlpa MaKiCHMOBHUa KaTH- 
xHTa b IIep e i'H in .1 0 .

IlepeMHmab, 14. Maa 1903.

H . cn p . 411. ctob . I. 215/4 [4215]
B n n c a n n o  p e e c ip y  cToBapnmeHB  

3apoÓKOBnx h  ro cn o A a p cK n x  n p n  (pipari 
„CniaK a, ouga^HOCTH i n03HU0K b  Y cT e^ K y,
CTOBapnmeHe 3 apeecT poB ane 3  HeoÓMemeHoio 
nop ytco io"  m o n a  3 a ra a b H n x  3Ó opax ^H a  
17. n,ŁBiTra 1903 B i/tóyT n x  b M icpe y cT y -  
nH B m oro A aeiecaH flpa  FapT K eB F ua BitópaH o  
M n x a fia a  K o p o n em c o ro  c . IJocacpaTa p ia b -  
HHKa 3  y c T eu tca  nnenoM  s a p a ł y ,  b nponiM  
ace c M a f l  flH peK pni 3iCTaB He3MiHeHnn.

I]/. k . C y j; OKpyacHnft, b i^ u i  H -  
TepHoniat, rhh  5. Maa 1903.
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Doniesienia prywalne.
0. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

L. 42873/1003 '  [Y03]
R o s s p i s a n i e  ć  o s t a w y .

Podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowych zamierza oddać w drodze pnhli 
cznej rozprawy ofertowej dostawę około 80,100 m 3 sianego i  niesianego żwiru, 
jak również około 4156 m 3 kam ienia łam anego i  ciosów i  około 415.000 sztuk 

eeOief m urarskich, potrzebnych na rok 19g4.
Dostawa żwiru ma być w ten  sposób uskuteeznioną, by połowa przeznaczonej dla każdej deponii 

ilości żwiru najpóźniej do koń?a marca 1904 ro'su, druga zaś połowa najpóźniej do końca sierpnia 1904 
roku w zupełności była odstawioną. Dostawa kamienia łamanego, ciosów i cegieł m urarskich musi być 
natom iast uskutecznioną na mocy części >wyeh zamówień.

Bliższych szczegółów, dotye;ąeyeh niiuejszyek dostaw, dowiedzieć się można z odnośnych formu­
larzy ofert, które w>az z ogólnymi i szczegółowymi warunkami dostawy przeglądnąć i otrzymać można 
u podpisanej e. k. Dyrekeyi kolei państwowych lub w e. k Sekeyaeh konserwacyi.

Oferty, które na  przeznacz myeh do tego formularzach muszą być wypełnione, należy wraz z za­
łącznikam i zaopatrzyć stemplami po 1 kor. od arkusza i wnieść opieczętowane pod napisem : „O ferta na 
dostawę żwiru", a względnie „Oferta na dostawę kamieniu łamanego i eiosśw" lub „Ofeita na dosta­
wę cegieł murarskich" najpóźniej do godziny 12-tej w południe dnia 2). lipea b. r. do e. k. Dy­
rekeyi kolei państwowych w Krakowie. Kównoeześnie z ofertą na  dostawę żwiru, leez odrębnie od niej, 
należy złożyć poręezne w wysokości 5 pro. w artości oferowanego żwiru do kasy e. k. Dyrekeyi kolei 
państwowych w Krakowie. Po zatwierdzeniu zaś dostawy w inna być kaueya w wysokości 10 pro. warto­
ści umówionej ilości żwiru w przeciągu dni 8 po otrzymaniu odnośnej term inatki w powyż wymienionej 
kasie złożoną.

Oferent jes t związany ofertą przez 0 tygodni lieząe od dnia otwarcia ofert. Oferentowi przysłużą 
prawo być obecnym przy komisyjnem otwarciu ofert, które nastąpi dnia 21. lipea o godzinie 9 tej przed 
południem. Podpisana e k. Dyrekcya kolei państwowych zastrzega sobie prawo przyjęcia ofert w cało­
ści lub częściowo, albo też całkowitego odrzucenia tychże.

Oferty, wniesione po powyższym term inie, nie odpowiadające warunkom niniejszego rozpisania lub 
też zawierające niedokładne, dwuznaczne lub nie dla każdego zrozumiałe daty, nie będą uwzględnione.

W Krakowie, dnia 1. lipea 1903.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych.
(Przedruk nie będzie płacony).

K. k. Staatshalmdirektion in  Stanisław.
Zl. 37.798/3.

Lieferungs-Ausschreibung.
Die. Lieferung von Schotter iind Steinmaterialicn ftir galizische Bahnstrecken 

wird pro Jahr 1904 irn Offertwege vergeben, nnd zwar:
8000 m 3 gereuterten Flusschotter auf dem depótplatze in der Station Halicz der 

Bahnlinie Lemberg- Czernowitz.
4000 m3 gereuterten Flusschotter auf dem depótplatze bei km. 1244/- (Jezupol), der 

Bahnlinie Lemberg - Czernowitz.
7400 m3 gereuterten Flusschotter auf den depotpliitzen in Chryplin, der Bahnlinie 

Lemberg - Czernowitz.
2000 m* gereuterten Flusschotter auf den depotplatzen in Chryplin, der Bahnlinie 

Lemberg - Czernowitz.
4000 m 3 gereuterten Flusschotter auf den depotplatzen bei km. 219/221, der Bahn­

linie Lemberg - Czernowitz.
2000 m 3 gereuterten Flusschotter auf dem depótplatze bei Stryj -Briicke der Bahn­

linie Stryj - Stanislau.
2000 m3 gereuterten Flusschotter auf dem depótplatze bei km. 73/74 (Wistowa) der 

Bahnlinie Stryj - Stanislau.
4(,0 m3 gereuterten Flusschotter auf dem depótplatze bei. km. 31% nnd 33% (bei 

Niżniów), der Bahnlinie Stanislau-Husiatyn.
3000 m 3 Sehliigelschotter ans den Steinbriichen bei Buczacz auf fremden depot­

platzen bei km. 72% nnd 74%, der Bahnlinie Stanislau - Husiatyn.
300 m3 gereuterten -Flusschotter auf dem depótplatze in der Station Zaleszczyki, 

der Bahnlinie Biała czortkowska-Zaleszczyki.
2000 m3 ungereuterten Grubenschotter auf dem depótplatze Dżwiniacz, der Bahn­

linie Biała czortkowska-Zaleszczyki.
2500 m 3 Strassenschlagelschottor auf dem depótplatze bei km. 55 5 (nachst Delatyn) 

der Bahnlinie Stanislau - Woronienka.
1000 m 3 Sehliigelschotter auf dem depótplatze bei km. 30-7 der Bahnlinie Tarnopol- 

Kopyczyńee.
2500 m 3 Sehliigelschotter auf dem depótplatze bei km. 42% (Skała) der Bahnlinie 

W ygnanka-Skała.
1500 in3 gereuterten Grubenschotter auf dem depótplatze in der Station Iwanie puste 

der Bahnlinie Teresin-Iwanie puste.
1000 m 3 ungereuterten Flusschotter auf dem depótplatze in Tłumaczyk, der Bahn­

linie Delatyn -Kolomea.
4U00 m3 Sehliigelschotter auf dem depótplatze bei km. 71/72 (Ostrowiec) der Bahn­

linie Kolomea- Stefanówka.
Circa 3000 m3 Bruchstein aus den Steinbriichen bei Buczacz auf den depotplatzen 

in der Station Buczacz, der Bahnlinie Stanislau-Husiatyn.
Circa 6000 m3 Bruchstein aus den Steinbriichen bei Jaremcze, auf den depotpliitzen 

bei km. 65% nnd 68% der Bahnlinie Stanislau - Woronienka.
Circa 800 m 3 Klumpensteine aus den Steinbriichen bei Jaremcze, auf den depót- 

pliitzen bei km. 65% nnd 68%, der Bahnlinie Stanislau-Woronienka.
Bruch und Klumpensteine in der Station Jaremcze nach Bedarf.
Circa 120.000 Stiick gewohnliche Mauerziegeln.
Im falle eines Mehrbedarfes an Schotter, wird des Ersteherz der Lieferung Pflich 

sein, 1/3 iiber das iibernommene Quantum ził denselben Preisen mehr zu liefern.
Das auf die Lieferung bezughabende Oifertformulare kann bei der k. k. Staatsbahn- 

direction in Stanislau (Abtheilung fiir Ban und Bahnerhaltung behoben, oder gegen 
Einsendug des Postporto bezogen werden, wo selbst auch nahere Auskiinfte iiber Moda- 
litaten der Lieferung ertheilt werden.

Das Offert kann sic-h entweder auf ganze Quantitiiten, oder nur auf einen Theil 
derselben erstrecken. Das in allen Theilen vollstandig ausgefiillte Offertformulare ist mit 
einer Stempelmarke vor eiuer Krone per Bogen versehen, langstens bis 20. Juli lj. 12 
Uhr Mittag (Stadzeit) yersiegelt, und mit der Aufschritt: „Offert fiir Schotter (oder 
Steine, oder Mauerziegeln) versehen, bei der k. k. Staatsbahndirektion in Stanislau 
einzubringen.

Offerten, welche nach der obigen Termine eingebracht oder den Bestimungen dieser 
Ausschreibung nicht entsprechen werden, bleiben unberiicksiclitigt.

Gleichzeitig sind die Proben der offerirten MateriaUen an die Abteilung fiir Bahn­
erhaltung und Bau der k. k. Staatsbahndirektion in Stanislau einzusenden.

Bei Schotterlioferuug wird ein Yadium in Hóhe 5% des Lieferungswertes bedingt, 
welches bei der k. k. Staatsbahndirection in Stanislau zu erlegen ist.

Die Preise sind unter Anftihrung der Materlialbezugsąuellen, franco depótplatze 
zu notiren.

Der gefertigten Staatsbahndirektion steht es frei dass Offert riicksichtlich des ganzen 
offerirten Duantums, oder nur eines Teih-s desselben zu akceptiren, oder das selbe ganz 
abzulehnen.

Fiir die Einhaltung des Offert eh bleibt der Offerent von der Bekanntgegeben Ein- 
roichungs - Schlussfrist 6 Wochen verbindlich.

Die Offerteróffnung, welcher jeder Offerent oder dessen Bevollmachtigter beiwohnen 
Staatsbabn ^ ^  Um ^ ^ orm^ a& ™ Direktionsgebiiude der k. k.

D ie k. k. iStaatsbaliiidirektion.
Stanislau, am 1. J ui; 1903.

Zaproszenie de przedpłaty na
1903 r. Kok V-ty.

NOWOŚCI MOZY! 9 IE
liiiscil itow 113 M m  i teoMp Mm Mmlii

Czasopismo zamieszcza wybór najładniejszych utworów salonowych i do tańca, 
daje rocznie nut wartości przeszło 25 rub.

Zadaniem wydawnictwa jest rozwój twórczości swojskiej muzy, w tym celu redakeya 
ogłosiła 2-g: konkurs muzyczny im. Konst. ks. Lubomirskiego dla Polskich kompoty* 
torów na utwory fortepianowe, przeznaczając na nagrody 500 rub., z terminem nadsyła1114 
rękopisów do dnia 31. października 1903 r.

Na treść numerów w kwartale I. złożyły się a) utwory na fortepian: Lubomirski kj*- 
Konst. „Romans", Maliszewski W. „Marzenie11 npgrodz, na konkursie, ParterewP-tt P 
„Kołysanka11 z opery Manru (układ L. Ch.), Skrzydlewski I .  „Wspomnienie11, Sokoło^* 
ski M. „Canzonetta11, Stojowski Z. „Dumka11, Wierzchleyski R. „Mazurek", C r e s c e n d o  

C. „Powodzenia11 Polka, Douvernoy A. Tańce Indyjskie i Marsz religijny z balem „Ba­
chus", Koczew-Kowarzowicz „Perły Albanyi" Walec; b) do śpiewu: Jarecki H. „0% 
do młodości" kantata na chór męski. Karłowicz M. „Nie płacz nademną" i S zc z e p k o w ­
ski I. „Krakowiak"; c) w dziale literackim: artykuły fachowe, sprawozdania ze sceny 
i estrady, korespondeneye, obszerna kronika muzyczna i t. d.

Prenumerata rocznie 5 rnb., z przesyłką pocztową 6 rub., półrocznie i kwar­
talnie w tym stosunku. Numer pojedyńczy 60 kop.

U WAHA: Abonenci roczni otrzymują jako premium bezpłatne 3 poprzednie zeszyty 
nut wartości 5—6 rub.

Adres R edakcyi: Warszawa, Warecka 15. Agentura dla H alleyi we Lwowio 
u St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9.

Redaktor i wydawca: L e o n  " Jh o je  k h

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.
[-271]

0głoszenie_ dostawy. r
Dostawa żwiru i kamieni na rok 1904 dla szlaków kolejowych w Galicy*’ 

oddaną będzie w drodze otert, a mianowicie:
3000 in3 żwiru rzecznego rafowanego na składowisku w stacyi Haliczu, szlaku kole­

jowego Lwów-Czerniowce.
4000 m3 żwiru rzecznego rafowanego na składowisku przy kilometrze 124% (J°zU" 

poi) szlaku kolejowego Lwów-Czerniowce.
7.400 m 3 żwiru rzecznego rafowanego na składowisku w Chryplinie, szlaku kolej0' 

wego Lwów-Czerniowce.
2000 m3 żwiru rzecznego nierafowanego na składowisku w Chryplinie, szlaku k°le' 

jowego Lwów-Czerniowce.
4000 m 3 żwiru rzecznego rafowanego na składowisku przy km. 219/221, szlaku ko­

lejowego Lwów-Czerniowce.
2000 m3 żwiru rzecznego rafowanego na składowisku przy moście kolejowym w Stryju» 

szlaku kolejowego Stryj-Stanisławów. ,
2000 m3 żwiru rzecznego rafowanego na składowisku przy km. 73/74 (Wistowa) 

szlaku kolejowego Stryj-Stanisławów.
400 m3 żwiru rzecznego rafowanego na składowisku przy km.: 31% i 33% (b ’z' 

niów), szlaku kolejowego Stanisławów-Husiatyn.
3000 m 8 żwiru tłuczonego z kamieniołomów Buczackich na składowiskach obcy011 

przy km.: 72% i 74%, szlaku kolejowego Stanisławów-Husiatyn.
300 m3 żwiru rzecznego rafowanego na składowisku w stacyi Zaleszczyki, sz lak u  

kolejowego Biała Czortkowska - Zaleszczyki.
2000 m 3 żwiru wykopanego nierafowanego na składowisku w Dźwiniaczu, szlaku 

kolejowego Biała Czortkowska - Zaleszczyki.
2500 m 3 żwiru tłuczonego na drogi dojazdowe na składowisku przy km. 55-5 (koł° 

Delatyna) szlaku kolejowego Stanisławów-Woronienka.
1000 m 3 *wiru tłuczonego na składowisku przy km. 30'7 szlaku kolejowego Tar'  

nopol-Kopyczyńce.
2500 m3 żwiru tłuczonego na składowisku przy km 42% (koło Skały) szlaku k°' 

lejowego Wygnanka-Skała.
1500 m3 żwiru wykopanego rafowanego na składowisku w stacyi Iwanie puste szlaku 

kolejowego Teresin-Iwanie puste.
1000 m3 żwiru rzecznego nierafowanego na składowisku w Tłumaczku szlaku kole' 

jowego Delatyn-Kołomyja.
4000 m3 żwiru Wliczonego na składowisku przy km. 71/72 (Ostrowiec) szlaku kole­

jowego Kołomyj a-Stefanówka.
Około 3000 m 3 kamienia łamanego z kamieniołomów Buczackich na składowiska^ 

w stacyi Buczaczu, szlaku kolejowego Stanisławów-Husiatyn.
Około 6000 m 3 kamienia łamanego z kamieniołomów koło Jaremcza na składowisku 

przy km. 65% i 68% szlaku kolejowego Stanisławów-Woronienka.
Około 800 m3 kamienia w dużych bryłach z kamieniołomów koło Jaremcza na skła­

dowisku przy km. 65% i 68%, szlaku kolejowego Stanisławów-Woronienka.
Kamień łamany i w wielkich bryłach w stacyi Jaremczu według zapotrzebowania-
Około 120.000 sztuk zwykłych cegieł murarskich.
W razie większego zapotrzebowania żwiru, będzie dostawcy obowiązkiem % czgsć 

więcej, ponad ilość objętą umową po tej samej cenie dostawić.
Wrozu oferty odnoszącej się do tej dostawy, można dostać w c. k. Dyrekeyi kolę1 

państwowej w Stanisławowie (w oddziale budowy i konserwacyi kolei) bezpłatnie lub 
zażądać przysłania za uiszczeniem przypadającej należytości ofertowej, tamże udziel ślę 
również bliższych wyjaśnień co do tej dostawy.

Oferta może opiewać naięałą dostawę, lub też na pewne części tejże. Odnośny 1|01 
oferty należycie wypełniony ostemplowany marką na 1 koronę od arkusza, opieczętowany 
i zaopatrzony w napis: „Oferta na dostawę żwiru (lub kamieni, lub cegieł murarskich' 
należy wnieść najpóźniej do 20. lipea b. r. do godziny 12 w południe (według czasu 
miejskiego) do c. k. Dyrekeyi kolei państwowej w Stanisławowie.

Oferty -wniesione po oznaczonym terminie, lub też nie odpowiadające postanowi®' 
niom niniejszego nie będą uwzględnione.

Równocześnie należy przesłać próbki oferowanego materyału do oddziału dla kon­
serwacyi i budowy c. k. Dyrekeyi kolei państwowej w Stanisławowie.

Przy oferowaniu na dostawę żwiru, należy złożyć w kasie c. k. Dyrekeyi kolei pań­
stwowej w Stanisławowie, 5% wadyum wartości oferowanej dostawy. Podane ceny rozu­
mieją się z dostawą do składowisk, wymieniać przy tem należy miejsca skąd materyaJ 
pochodzi.

Podpisanej c. k. Dyrekeyi kolei państwowej przysługuje prawo przyjęcia oferty w ca­
łości lub też częściowo, lub też całkowite odrzucenie tejże.

Oferta zobowiązuje oferenta przez 6 tygodni, licząc od czasu wyżej oznaczonego 
terminu jej wniesienia. -

Otwarcie ofert przy którein każdy oferent lub jego zastępca może być obecny, od­
będzie się w dniu 21. lipea 1903 o godzinie 9 przed południem w gmachu c. k. Dyrekeyi 
kolei państwowej.

C/. k. Dyrekcya kolei państwowej.
Stanisławów, dnia 1. lipea 1903.
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Centralne Muro ogłoszeń, dzienników i unlwers, reklam y
A d o lf a  C lm la w s k ie g o

pp . ^ edniu, V I .  CcetreidemarPtt ¥ r .  1 3  (Telefoa Ś 8 4 3 2 )
Wierf U'*0' Przedpłaię i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata; zamó- 

a ha wykonanie: afiszów, szyldów, illustracyj etc. przez pierwszorzędnych 
artystów. — Udzielanie autentycznych adresów.

Nowy rozkład jazdy kolejami
w ażn y odL 1. m aja

podaje

Nabycia:
Kurver kolejowy.
W księgarniach, biurach dzienników, trafikach. 

Hausmana 1. 9.
Lwów, Pasaż

w w w w  ̂ rn^rn rm rm rm  "w n m
N a  w s z y s t k i e

bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE,
P wyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lun wysyłką na 
p.^owincyę po cenach redakcyjnych.................................................. -

’ sneya dzienników i ogłoszeń S i  S o k o ł o w s k i e g o
Lwów, Pasaż Hansm ana O.---------- -

Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .

Ł J B E B U M  V E T O
PISMO ILLUSTROWANE 

POŚWIĘCONE POLITYCE, LITERATURZE 
I SZTUCE WYCHODZI 1., 10. i 20. KAŻDEGO 
MIESIĄCA I JEST DO NABYCIA W BIURACH 
DZIENNIKÓW KSIĘGARNIACH I TRAFIKACH.

WARUNKI PRENUMERATY:
w Przesyłką w AUSTRYI: rocznie K 7, półrocznie K B.70, kwartalnie K 2. 

NIEMCZECH: półrocznie M B.70, kwartalnie M 2. W INNYCH PAŃ 
STWACH: półrocznie Fr. 4.80, kwartalnie Fr. 2.50.

NUMER POJEDYNCZY 20 HALERZY.
ADRES R ED A K C JI I ALMINISTRACY1:

^ A K Ó W ,  H O T E L  C B N T R A L L N Y ,  u l .  B a s z t o w a .

Skład na L w ów :
Biuro dzienników 1 ogłoszeń ST, SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, Pasaż Hausmana.

IL U S T R A IY A  P O LSK A
ilustrowany tygodnik

redakcyą Ludwika Szczepańskiego w  Krakowie
r o z p o c z y n a  n o w y  r o k  w y d a w n ic t w a .

*jlepsZ0 najtańsze pismo dla rodzin polskich, nielicząee 
z szablonem cen zuralnym pism warszawskich.

BO aktualnych ilustracyj w  każdym  num erze
0r,. P ow ieśc i
QriiT‘alk ! : „PRUSKI HUZAR“ wstrząsająca dramatycznością powieść współczesna Artura 

*eck eg0). B\y  NASZEJ LETNIEJ STOLICY" wielce zabawna nowela osnuta na tle 
t współczesnych stosunków zakopiańskich.
^ykedy literackie, popularno naukowe. Mody ilustrowane. Sport.

Abonament kwartalny 3  koron 9<1$ halerzy.
»k Skład główny na }.wós:

*  aiencyi St. M olow stiego, w Pasażu Hausmana i. 9.
Premium bezpłatne „Ilustracji Polskiej"

2 * f  f  n o w y  abonent otrzyma początkowe arkusze powieści „Pruski Huzar“ i „Wnaszej 
aieJ stolicy"; K a ż d y  r o c z n y  1 p ó ł r o c z n y  abonent otrzyma bezpłatnie senzacyjną 

powieść H. J. Weisa „Gdy śpiący się zbudzi" z 12 ilustraeyami.
(U, .•^•bonenei „Ilustracyi Polskiej" mają prawo nabywać wspaniałe Album „Wawel, 
°Jsra • 1 zame^ P° reslauracyi" za cenę 5 koron (cena zwykła 8 koron). Dzieła takiego, 
p^^J^cego  naszą świetność narodową, literatura nasza nie posiadała. „WAWEL“, tekst 
i hra J .  Żuławskiego i Józefa Nekandę Trepkę, ilustracye kolorowe St. Tonudosa 
opr aryka Uziębły — 50 czarnych ilustraeyj — na najlepszym kredowym welinie — 
f. k ^  płótno angielskie pomysłu H. Uziebły. Dla abonentów „Ilustracyi" 5 koron. 
1 Z s y ł k ą  5 koron 70 halerzy).

»«lŁ tSTBA CTA  PO LSK A“  nie ogląda się ani na rosyjską ani 
ńruską cenzurę, jest zatem jedynem ilnstrowanem pismem, 

wiernie obrazuje bieżące życie literackie 1 społeczne polskie.

C. k, uprzyw.
U F a / t o z s r U s s i  w a g -

Jana 'Mmm
Lwów, Bi. F i m f f i a a s i a  1. 11,

wyrabia jako specyalność wagi wszelkiego rodzaju, w dowolnych rozmiarach, 
o wytrzymałości ciężaru dla c. k. kolei, Zakładów przemysłowych, handlów, 

targowisk miejskich i gospodarstw wiejskich.

j^ M M M M M  M M M M M  M M M N ^ ^ M M M M  MM& ̂ M M  i\

1  Pierwsza krajowa falryka wyrobów z papieru

* Z  Z  W IEM M OW SKIEGO
Lwów, Gmach h r. Skarbka

(dawne sale sejmowe)
ItolftCS

>y

Koprty, MiiiBfy listowe, Mli i Mili cypreteie i 11
nabycia w sklepie pray p i .  M aryacfeim  1. 8, ora? w innych 

handlach papierowych we Lwowie i na prowincji.
C e n z i l - A ń  i  0 x 3 7 - ^ s r j r s j r ł a .  s i ę  o c L ^ ^ r o t n I e .

C. t. apfzff, plit. ate M  l#tecziij
podaje do wiadomości, 

że wszystkie wydane przez Zakład centralny 
we Lwowie znajdujące się w obiegu

4 V I# asygttacye kasowe
oprocentowane będą 

począwszy o9 bni; 1. października 1903 roku 
po 4 ° j o  z 9G-iiiowem wypowieDzeniem
zaś wszystkie w obiegu będące

4°o .sy&Kacye kasowe
oprocentowane będą 

począwszy o9 dnia 1. września 1903 roku 
po l|i1o  z 60-Dnioveni wypowiedzeniem.

Lwów, dnia 24. czerwca 1903.
Dyre^cya.

U lo Jn ik  Mód i Pow ieści
Pismo illiistrowiiiie dla Kobiet

3 1 T z przesyłką, r- |7  CA L 
■j pocztową O IV. UU U.

we Lwowie 
kw artaln ie

tygodnik i powieki

forąpnik dla Kobiet

pomieszcza: powieści, nowele, spra­
wozdania, krytyki literackie, arty­

styczne i teatralne, korespondeneye, kroniki tygodniowe i t. d. W każdym
numerze dział praktyczny p. t.:  -------------—  --------- ----- ■ .....  - -

obejmujący rady i wskazówki z dzie­
dziny hygieny pedagogiki, gospodarstwa

domowego etc.

Co iyBzid rycina kolorowana Jlilób paryskich
nie zależnie od stałego dodatku z wzorami mód i robót kobiecych. Cc mie­
siąc W IE L K A  TABLI<OA Z K R O JA M I i kore­
spondencja z Paryża. ^ = = -̂ -— ----------------------  — Kilka razy do roku

Formy *. bibułki.
Redaktor Jai 1 Skierski.

9.: Lwów,
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Wzory wysyła się franco na

r r  a  ^ 3  r r  y
(obicia ścian), których  kolosalny wybór poleca

W .  Adamski d a w n ie j  Jurge»s
Lwów, ul. Sobieskiego 1. 4.

W F *  O t n a r s a b i r & o

w Pasażu M ikolaseha
od na. lic y  jKZr t̂ej

Najnowszy francuski

Chromo-fotoskop
=  Świat i życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

Widoki natury =  podróże =  Stelle* świa­
ta —  Wyprawy nankowc =  Wypadki histo­
ryczne =  Obrazy z postępn cywiiizacyi =  
Sztuka i nauka =  itd. itfl.

=  Zmiana obrazów co tygodnia =
Od 21. czerwca 1903.
jtfa ro k k o . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
W a t ę p  1C  o t .
Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór.

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

filo omołnrńiu sztychów i miniatór Hala 
U la  ailla lw IU W  aukcyjna Pasaż Mikolaseha.

j f i w i e ż y  m i ó d  d e s e r o w y  kuracyjny, własna 
pasieka, 5 klgr. 8 kor, 80 sial. frank o. Odbiorcy 

bardzo zadowoleni. K sm slsw te , »&. asacz. lm v-  
ozuy pl.

Dla Filatelistów.
Zbiór marek, tysiąc sztuk, każda inna, ze 
wszystkich krajów, wiele starych i rzadkich, 
do sprzedania za 28 koron. Ajencya dzien­

ników Pasaż Hausmana.

F in m a i is k i  D om  w ysy łkow y . 
Naturalne wina

wysyłam za zaliczką 50 litr  i więuej.
E lm a  1. gatunku zdatne do flaszek . . li tr  4-i Lal.
Capri neapolitańskie , ■ ...................... . • ; + * -
M onsaletta I. koloru złotego wzmacnia­

jący  żołądek nadaje się znakomicie
w celach leczniczych ’ ............................... 58 „

W ina czerwono.
Chianti, znakomity florencki . . . .  li tr  52 hal. 
Salona, czarny, znakomity dalnutyński 

dla niedokrewnych (P erła  Adrya-
T • W ,  ........................» 46 n
lassa , dobre i sunę wino czerwone . . „ 44 „ 
Bari, znakomity c z e r w o n y ..................... „ 40 „
Beczki, jeżeli w dobrym stanie, przyjmuję za poli­
czoną cenę napowrót. — Próbki powyższych gatun­
ków wysyłam w butlach oplatanych zawierających 

3 i pół litry . — Za prawdziwość win ręczę.

M . S . R a d o ,  F i u m o .

5.000 do 10.000 koron
wynosi czynsz roczny za lokal w śródmieściu 
Lwowa; przy ul. Kopernika płacę tylko 1.000 
kor. rocznego czynszu, przeto sprzedaję taniej 

jak wszędzie a to:
Kołdry na wełnianej wacie po zł. 3-50, 4-50, 

6, 7, 8, 9, 10, 11, 12 do 14.
Kołdry jedwabne atlasowe po zł. 12-50, 14, 

16, 18, 20, 22, 24, 28 do 32.
Nowość, kołdry podwójne, obie strony do 

użytku, bardzo praktyczne i ładne tylko o 1 
do 2 zł. drożej od cen powyższych. 

Nowość, kołdry na puchu podwójne nadzwy­
czajnie lekkie i ciepłe wełniane i satynowe 
po zł. 16, 18, 20, 22 ; jedwabne atłasowe 
po zł. 20, 25, 28 do 40.

Największy wybór tylko w specyalnej pra­
cowni kołder i materaców

Józefa Schusfera
Lwów, nl. Kopernika 1. 5.

5.000 do 10.000 koron
wynosi czynsz roczny za lokal w śródmieściu 
Lwowa; przy ul. Kopernika płacę tylko 1.000 
kor. rocznego czynszu, przeto sprzedaję taniej 

jak wszędzie a to:
Materace czysto włosienne po zł. 14, 16, 18, 

20, 22, 24 do 32.
Materace z morskiej rośliny po zł. 6'50, 7 , 

8 do 10.
Materace sprężynowe, sienniki, poduszki, po­

szewki, prześcieradła i t. p.
Nowość, maszyna parowa odczyszczą poduszki 

pierzane najzupełniej po 30 ct. za klg. Tylko 
2 zł. kosztuje przerabianie materaców za 3 
poduszki. Drelichy na materace metr po 
ct. 50, 60, 80, 90, zł. 1 do D50. 

Największy wybór tylko w specyalnej pra­
cowni kołder i materaców

Józośa Schiiistera,
Lwów, ul. Kopernika 1. 5.

Poszukuje się
w okolicy Warszawy P a l a c z a  do pieców 
kaflowych opalanych drzewem, zdolnemu za­
pewnia się stałą pracę i dobre warunki. — 
Oferty nadsyłać należy pod adresem: Maga­
zyn Porcelany „umielów“ w Warszawie, ul. 

Marszałkowska 124.

H e M #  g ię te .
Bracia Tercyarze św. Franciszka posłu­
gujący ubogim, Lwów, ulica Klepa- 
rowska 15 — wózek zabiera meble do 
naprawy i rozwozi naprawione i nowo 

zakupione.

T M -D m e& eiaia
z polakluga na niasnłeekle 1 a niemieckiego 
na polskie, wykonują z-apołsda dokładnie 
i w ianiie afeademik. Adres w  b lin ie  Plokua.

P o s z u k u j ą  s i ę  l o k a l u
składającego się z dużej sali, odpowiedniej 
na wieczorki i przedstaw ienia, tudzież 3 
łub 4 pokoje na biuro dla Towarzystwa. 
Reflektanci, m ający podobny lokal lub 
ewentualnie mogący przerobić takow y 
z jakiegoś domu blizko m iasta — zgłoszą 
się listow nie: Karol Doroszyński, w dru­
k arn i Wł. Łozińskiego, Lwów, ul. Czar­

nieckiego 1. 12.

A rt. Zakład ryto w n ic zy
A .  Z i g m a n n a

Lwów,
ulica

SyKstasKa

Wykonuje stampile metalowe i kauczuk®'*®’ 
wszelkie graw ury, szyldy rytówane i ’ 
obcęgi do plomb z datam i, m arki pieczątk®"

i  t .  p . oraz skład d r u k a r ń  k a u cz u k o w y c h .
Cenniki gratis.

K. k. Staatsbahn-Direetion in  Lemberg,
Zl. 48.512/IIL .

Lieferungs-Ausschreibung.
Die Lieferung nachstehend angefuhrter Sehottermeugen so­

wie diyersen Baumaterialien aus Stein, Thon u. sw. wird fiir das 
Jahr 1904 im Offertwege vergeben werden und zwar:

1. 2000 m 3 Schlagelschotter bei km. 70—71 und 84 — 85 
der Strecke Jaroslau-Sokal;

2. 2000 m3 Schlagelschotter aus dem Steinbruche in Strutyn 
in Depot bei Wiichterhaus Nr. 324 auf der Linie Złoczów-Płuchów;

3. 2000 m 3 Schlagelschotter in Depot der Station Płuchów ;
4. 6000 m 3 Schlagelschotter aus Dyczków bei km. 491 — 492

der Strecke Krasne-Podwołoczyska;
5. 4000 m3 gereuterten Schotter in der Strecke Jaroslau-

Przemyśl bei km. 224—227 u. 240—243;
6. 3000 m3 gereuterten Schotter in der Strecke Przemyśl- 

Medyka bei km. 545—546 ;
7. 6000 m 3 gereuterten Schotter in der Strecke Niżankowi-

Streeke Chyrów- 

Strecke Zagórz- 

Stryj-Lubieńce 

in der 

na list

'Tc. 1 800

ce-Dobromil bei km. 1 8 —20 u. 22 -2 5 ;
8. 3000 m 3 gereuterten Schotter in der 

Starzawa bei km. 35—40.
9. 3000 m ’■ gereuterten Schotter in der

Szczawne bei km. 99—100 u. 106—117;
10. 4090 gereuterten Schotter in der Strecke 

bei kra. 4—7 ;
11. 4000 m :t gereuterten Schotter aus Stryj-Flnss 

Strecke Stryj-Morszyn zwischen kra. 3 8—4'0 ;
12. 60Ć0 m3 gereuterten Schotter bei kin. 31—92 

Sambor;
13. 1090 in3 gereuterten Schotter bei km. 4*7—51 naęlist

Fulsztyn',;
800 rn3 gereuterten SeboiPy; in der Station Radymnu,
i : 1 ms gereuterten Schotter in .Jer Station S try j,

m 3 gereuterten Schotter in der Station Dobromil;
17. 2000 m 3 Grnbenschotter aus Smólno in der Strecke Za

błotce Dredy bei km. 38 — 40.
H ingegen n u r  iiacli Massgaho des im  k. J .  c in tre tem len

Iie d a rfe s :
1. Grobk&rniger, rescher Bausand franco Station Niżsnko- 

wice, Mikołajów, Lemberg und Radymno ;
2. Bruchstein lagerhaft;
3. Pflastersteine (W iufel);
4. Pllaster-Pktten;
5. Gebrannte Mauejrziegeln;
0. Holziegel fiir Gewolbe;
7. Dacbfaiz-Ziegeln roth ;
S. „ „ gethoert;
9. Thónerne-Drainrohren;

10. Dachschiefer.
Die Ablieferung der yorangefiikrtea Sehottermeugen muss 

dersrt erfolgea, dass die Halfte der Lieferung mit Bnde Jilnner
und die ganze Lieferung mit Ende Juli 1901 vo liin d ig elleetuirt
seiu wird. Alle iibrigen diyersen Baumaterialien hingegen solien 
entsprechenden diesbeziiglichea Offeitbestiminuagea :m L&ufe 
k. J. beigestollt werden. Die auf diese Licfem&g bezunghabenden 
Offeriformul&rien, sowie die aligemeinen und speciellen Lieferungs- 
bedingnisse, kónnen bei der u«te'rfertigten Direction (Bureau Ul.) 
eingeselren, behoben, od er gege-n Einsenduug des Pori.o hezogen 
wtrden, woselbst auclt nilhere Au&kiiafte flber die Modahtaten der 
LieŁiung erthei.lt werden.

Die Offerenten fiir divt'rse Baumaterialien haben in den Offer- 
ten die- Menge, btzw. die Aiizahl, die sie im Laufe k. J. an die- 
ssn Materiaiien in Zeitintervalen von je 4 Wochen eventueil ab- 
lmfern kiianen, sowie die beziiglichen Ablieferungs Stafcionen ganz 
aasdriicklich aazufiihren.

Die Offerte, zu dereń Yerfassuag ausschliesslk-.h nur die hieau 
aufgeiegteri Formułare separat fur Schotter und separat fur die 
diverae Baumaterialien b en iitz t w erden  luiisseu sind sammt den 
Beikgrn per Bogen mit je 1 Krone Steinpelmarke yęrsehen, liing- 
stens b is 20. J u l i  1 J .  Mittngs 12 liii r yersiegelt und mit 
der Aufschrift: „Offerte fur Schotter und Oflert fiir Baumaterialien 
aus Stein und Thon versehen, bei der unterfertigten k. k. Direc­
tion einzubringen“.

Gleichzeitig sind die beziiglichen Probeinuster bei der nach- 
sten £. k. Babnerhaltungs-Section, oder bei dem h. o. Bureau III. 
und fiir ofłerirten Schotter ein Yadium in  der Mohe to n  5% 
des Łieferungswertlics ist bei der k, k. Stiatsbahn-Direction- 
Oassa in Lemberg zu hinterlegen. Die Preise sind franco der ge- 
nannten Depotplatze zu notiren.

Der gefertigten k. k. Direction steht es frei die Offerten 
riicksichtlieh des ganzen offerirten Qu*ntums oder nur eines 
Theties derselben zu accęptiren, oder ganz abzulehnen.

Die Eroffnung der eingelaufenen Offerte findet bei der unter- 
fertigton Direction am 21. Juli L J. urn 10 Ukr yorm ittags 
statt und bleibt es den Oflerenten unbenommen derselben beizu- 
wohnen.

Offerte, welche nach dem obigen Termine eingebracht wer­
den, oder den Bestimmungen dieser Ausschreibung nicht entspre- 
chen, bleiben unberucksiehtigt.

D ie  k . k . S ta iits ś b a łiu -D ir e c t io n  i n  L e m b e r g .
Lemberg, im Juni 1903.

Z drukami Wł. Łwińskiogo, ul. 0»nu*cldtg« L 12. Takfen Nr. 527.

C. k . D yrekcya kolei państw ow ych we Lwowie^
[5199]

Ogłoszenie dostawy.
Na rok 1904 rozpisuje się za ofertami dostawę następuj 

ilości żwiru, jakoteż rozmaitych materyałów z kamienia, gliny 1 
a mianowicie: ^

1. 2000 m3 żwiru tłuczonego przy km. 70—71 i 84^ 
iinii Jarosław-Sokal; . nr.

2. 2000 m 3 żwiru tłuczonego ze Strutyna przy strażnicy 
324 na linii Złoezów-Płuchów;

3. 2000 m3 żwiru tłuczonego w stacyi Płuchów; m
4. 6000 m 3 żwiru tłuczonego z Byczkowa przy km. 491"

linii Krasne-Podwołoczyska; . ^
5. 4000 m3 -żwiru rafowanego pomiędzy stacyami Jaro3* 

Przemyśl przy km. 224—227 i 240—243;
6. 3000 in3 żwiru rafowanego pomiędzy stacyami Przc^ł 

Medyka przy km. 245—256; tj.
7. 6000 m 3 żwiru rafowanego pomiędzy stacyami NizaB 

wice-Dobromil przy krn. 18—20 i 22—25; ^
8. 8000 m3 żwiru rafowanego pomiędzy stacyami Cbyr 

Starzawa przy km. 35—40 ;
9. 8000 m3 żwiru rafowanego pomiędzy stacyami 

Szczawne przy km. 99—100 i 106—117; .
10. 4000 m 3 żwiru rafowanego pomiędzy stacyami Stryj" 

bieńce przy km. 4—7;
11. 4000 m3 żwiru rafowanego z rzeki Stryj na przestr®  

pomiędzy stacyami Stryj Morszyn przy km. 3-8— 4*0; _ ^
7T37Tr*n rafnwaiiAffn nr7.v klll. 31—32 okołC ^12. 

bora;
13. 

sztyna;
14.
15.
16. 
17.

6000 m3 żwiru rafowanego przy

przy km. 4*7 — 5*11000 ra3 żwiru rafowanego około poi-

żwiru, rafowanego w stacyi Radymno; 
** ż'virii rafowanego w stacyi S try j;

800 m:'; 
liK;'--:’'
SU - si ’'■> żwiru rafowanego w stacyi Dobiomil;
2000 m 3 żwiru nierafow7anego ze Smolna na przes! 

Zabłotce-Brody pomiędzy km. 38 — 40.
Zaś tylko w miarę potrzeby, która w roku prz

za jd z ie :
1. Siany grubo ziarnisty piasek do budowy franko 

Niżankowdee, Mikołajów, Lwów i Radymno;
2. Łamany kamień łożysty;
3. Kamień w kostkach do brukować ;
4 Kamień w płytach,
5 Cegły wypalane;
6. Cegły puste do sklepień ;
7. Dachówki żłobione naturalnie czerwone;
8. „ „ smołowane;
9. Gliniane rurki drenowe;

10. Łupek na dachy.
Dostawa wyżej wymienionych ilości żwiruJijiciJU.iUJJ.jUJJ. JLUOU1 n « n u  a i u o i

sposób uskutecznioną, że pierwsza połowa tejże po koniec s^XeZvSt-
a 1904. musi być uskutecznioną. " W  .

co

sta")’1

ten

druga zaś po koniec iipca lyu ł. musi Hyc uskutecznioną. ™a'-Le|| 
kie inne materyały mają być po myśli postanowień umieszcaony  ̂

oferi-ie w roku przyszłym dostarczone. Wzory 01 iw dotyczącej
odnoszące się do tej dostawy, jak również ogólne i szcze^jyr«eóło*fl

do

4

warunki dostawy mogą być u podpisanej c. k. Dyrekeyi w 
111. p rzejrzane, podjęte lub za uiszczeniem porta poeztow ego P1 
słane na wskazane miejsce.

Wymienione biuro udziela również bliższych w yjaśn ień  co
tej dostawy.

Oferenci di a materyałów budowlanych mają w ofertach  i 
kładnie podać ilość, jaką w tych materyałach mogą w r. P 
tygodni, ewentualnie dostarczyć i stacyi, do których będą 
wionę.

Oferty, które wyłącznie na przeznaczonych do tego f°rlD 
rzaeh osobuo dla szutru, a osobno dla innych materyałów © u , 
być w ypełniane^ należy wraz załącznikami zaopatrzyć mafk ł 
stemplowymi po 1 koronie od arkusza i wnieść opieczętowanej P j, 
napisem : „Oturta na dostawę żwiru, albo na dostawę rozm3,1 
materyałów budowlanych z kamienia i gliny, najpóźniej d° 
d a iny  12 w południe duła 20. lipca b. r. do podpisanej c- 
Dyrekeyi we Łwjwie.

Równocześnie należy złożyć dotyczące próbki w najł 
sekeyi, lub też w biurze III. podpisanej Dyrekeyi, zaś przy 
c. k. kolei państwowej we Lwowie dla oferowanego żwiru n̂ 18 
w adyum  w wysokości 5% wartości oferowanych ma*.e *̂jo- 
łóvr. Ceny mają być podane z przystawą do powyżej wym10 
nych składowisk, włącznie wszelkich kosztów.

Podpisanej c. k. Dyrekeyi przysłużą prawo przyjęcia o 
w całości lub częściowo, albo też odrzucenie tychże. ,

Otwarcie wniesionych ofert, przy którem oferenci mogą 
obecni, nastąpi d n ia  21. lipca b. r. o godzinie 10 przed V 
łudniem  w biurze podpisanej c. k. Dyrekeyi.

Oferty wniesione po oznaczonym czasie, lub też nie 0<̂ ,  
władające postanowianiom niniejszego ogłoszenia, nie bębą uwzg 
dniane.
O. k. Dyre&eya kolei państwowych we LwomIo*

Lwów, w czerwcu 1903. ^
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(Zarządca Wł. J. Webtt.) Fzpi«r fabryki papioni J. Fiałkowskich-


